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M in. P o n ia to w s k i o sytuacji rolnictw a i w si
WARSZAWA, 8. 2. (Tel. wł. Ci.) 

Z trzech wielkich działów budżetu za- 
umieszczonych na dzisiejszem posiedze­
niu już pierw szy, a mianowicie rolnic­
two zajął całe przedpołudniowe posie­
dzenie i znaczną cześć obrad popołu­
dniowych. Nad rolnictwem dyskutowano 
łącznie z funduszem obrotow ym  refor­
my rolnej.

P o  sprawozdaniach z tych 2 działów 
zabrał głos M inister Rolnictwa Ponia­
towski i w ygłosił przemówienie, w  któ- 
rem bez obsłonek przedstaw ’! katastro­
falną sytuacje na wsi. W skaza!, że zubo­
żenie rolnictwa jest ogrom ne, że ma ono 
rozległe skutki na całość gospodarki na­
rodowej, a  jako obejmujące dw ’e trzecie 
ludność7 musi odbić sie na stanie kultu­
ralnym Polski 1 na tem jakie rolnictwo 
zajmie miejsce w  szeregach narodu. Mi- 
n :ster Poniatowski przytoczył z zesta­
wień Instytutu Badań Konjunktury, o raz 
Instytutu Puław skiego, szereg cyfr 
obrazujących zubożenie wsi i spadek 
spożycia. W skazał np.. że w  ciągu osta t 
nich 4 lat zużycie artyku łów  przem ysło- 
wvch na w s7 spadło o  46 proc., zaś 
wśród drobnego rolnictwa I robotników 
rolnych o 53 proc. W ydatki na Inwe­
stycje zm niejszyły sie o 64 proc. Jeżel* 
w r. 1929 robtnlcy w  miastach na rodz’- 
re  4-ro osobową zużywał! w artość 265 
z?, mierescznle, to  w  rolołctw ’e drobnem 
przypadała suma 175 zł. Obecnłe m am y 
w miastach dla rodziny robotniczej 135 
zł., czyi! przepołowien*e ówczesnej w ar­
tość!, zaś w  drobnym  roln*ctwIo 75 do 
^0 zł. Jest to kw ota przeciętna w yraża- 
jaca sie skalą konsumcji p rzy  cenach 
miejskich. Jeżeli chodzi o  taka pożycie 
lak np. tytoń i napoje alkoholowe, to 
konsirnicja spadla w  ciągu 4 lat do 40 
proc. Dla zbytu maszyn ro lncrvch . jeśli 
r. 1928 pr7vimieiny za 100, to r. 1934 daje 
lam  wskaźnik 11.

PRZYCZYNY
Zastanaw iając się nad przyczyną te ­

go zubożenia m inister uważa, że nte jest 
tu jedyną przyczyną sztywność podat­
ków. bo w praw dzie procent ich w zrósł 
z 3 do 5. ale to zjawisko nie ma oechy 
dominującej. Zadłużenie także nie jest 
główną przyczyną, gdyż w  stosunku do 
globalnej w artości rolnictwa i jego pro-

Uroczvstość ku czci 
marsz. Trąmpczyńskiego

WARSZAWA, 8. 2. (Tel. w ł. G.). 
t)ziś w  czasie przerw y południowej w 
obradach Sejmu odbyło się w  Klubie 
Narodowym nadzwyczajne posiedzenie 
dla uczczenia 75 rocznicy urodzin m ar­
szałka W ojciecha Trąmpczyńskiego, 
oraz posła Józefa Makólsklego. Do jubi­
latów  przem ówił prezes Klubu prof. 
R ybarski podnosząc ich zasługi, a w  
szczególności walki prowadzone n ie­
złom ne przez m arszałka Trąm pczyń­
skiego w  obronie praw a, zarów no za 
czasów zaborczych, jak i n iepodleg li 
Polski.

dukcji nie jest tak bardzo w ysok!e. Za­
sadniczą zmianą jest tu zmniejszenie się 
zbytu. Nie tylko to, że rolnik sprzedaje 
taniej, ale i że sprzedaje mniej, że 
z trudnością może wogóle spieniężyć 
tow ar przez siebie wyprodukow any. 
Dochód gotówkowy w  rolnictw ie prze­
liczony na hektar uległ skurczeniu tak 
gwałtownemu, że nie są w  stanie prze­
ciw staw ić się mu naw et najsilniej 
zmniejszone pozycje rozchodów. Jeżeli 
chodzi o  globalny przychód rolnictwa, 
to w  r. 1928/29 stanowił on w  całej 
Polsce 4.170 m ilionów, zł., zaś w  r. 1934 
tylko 1.540 milfonów. Oznacza to  spa­
dek o 64 proc. Eksport spadł do 1/3, da­
jąc w  r. 1928/9 1.484 miliony, w  roku 
ostatnim  tylko 491 milionów.

łb e z  WYJŚCIA
M inister staw ia sobie pytanie, czy  

możliwe jest przełam anie tej sytuacji 
i odpowiada, że  nie można liczyć na

wielkie zm iany w  obrotach zew nętrz­
nych, bez podstawowych zmian w e ­
w nątrz kraju. Obroty zew nętrzne sta;ą 
się dziś coraz bardziej uzależnione cd 
konsumcji w  kraju, gdyż eksport rolni­
czy  zależy od wysokości importu prze­
mysłowego. Naszą konsumeja Jest bar­
dzo skromna i kurczy się coraz bardziej, 
a sytuacja sama nie zmieni się bez po­
ważniejszej polityki inwestycyjnej, któ- 
raby  zatrudniła bezrobotnych. Na inwe­
stycje w  wielkim stylu narazie nie m o­
żemy sobie pozwolić, można tylko po­
pierać drobną politykę inwestycyjną 1 
kierować ku niej powoli narastające o- 
szczędności społeczne. Inw estycje te 
muszą polegać pnzedewszystkiem na 
zwiększenie nakładu pracy w ew nątrz 
istniejących w arsztatów  pracy. Pain Po­
niatowski tvi ierdził także, że w  zakre­
sie handlu, rolnictwo polskie jest także 
źle zorganizowane. Dystans między 
konsumentem, a producentem jest ciągle

1 ; Z wczorajszej m ow y seiimowej po­
sła L!vo (SN) podajemy kilka d >- 
słownych ustępów. Red.
„Obywatel w państwie praworząd- 

nem widzi porękę swoich praw w  są­
dach. Konstytucja nasza głosi:

„Poręcza się wolność prasy".
Czy ta zasada jest przestrzegana u 

nas, czy budzi przynajmniej jakiekolwiek 
zastanowienie u tych, którzy jej mają 
przestrzegać?

Przeczą temu jaskrawo dokonywane 
u nas konfiskaty, konfiskaty pism opozy­
cyjnych stały się urągowiskiem z prawa. 
Konfiskuje się sprawozdania sądowe jak 
np. mowy obrońców 1 zeznania świad­
ków niedawno w procesie łódzkim. Kon­
fiskuje się sprawozdania sejmowe. Pro­
kurator w Przemyślu skonfiskował a sąd 
zatwierdził interpelację Klubu Narodowe­
go w  sprawie Berezy, Łodzi 1 wyoadków 
w Częstochowie, a wreszcie część prze­
mówienia prezesa prof. uybarskiego. W  
Kurjerze Lwowskim skonfiskowano część 
mowy posła. Miedzlńskiego, którą wypo­
wiedział na plenum Sejmu w sprawie Be­
rezy. (Konfiskata ta, wzgl. zajęcie zosta­
ło na drugi dzień przez Urząd VVoje. 
wódzld w  drodze nadzoru cofnięte. Red.) 
Stronnictwo B. B. W. R. utożsamia się z 
rządem. Krytyka ustała, nic dziwnego, że 
dochodzi do stosunków i demoralizacji, 
którą przywódcy partji rządzącej jak 
pułk. Sławek i pułk. Prystor w tak czar­
nych malują kolorach.

Należy za p ia ć , w  czyim Interesie le­
ży, aby obywatel zaniemówił, aby głos 
krytyki z jego ust, nie wydobył się, aby 
zamiast ścierania się poglądów, tępienia 
demoralizacji, walk! o idee, zamiast buj­
nego życia zapanowała cmentarna cisza, 
a role grabarza objął sąd polski?

Jeden z publicystów, który znał cen­
zurę zaborców i wiele od nich doświad­
czył, tak charakteryzuje naszych cenzo­
rów:

„Tkwi w  tem wszystkiem jakieś bo­
lesne niedomaganie ustrojowe, czy oby 
czajowe, dotkliwie obrażające prawne 
poczucie obywateli ) ich interesy. Oplu­

ją wśród praktyk tego rodzaju, oswaja­
jąc się z niemi, dziczeje nawet wśród 
prawników."

Oto skutki podważenia niezawisłości 
sądów, skutki nacisku władzy wykonaw­
czej na wymiar sprawiedliwości, na są­
dy w Polsce!

Warto w tej chwili przypomnieć, jak 
to pięknie mówi jeden z przywódców 
rządzącego obozu, profesor prawa, p. 
Wacław Makowski, będąc yicedyrektoredi 
Departamentu Sprawiedliwości w  roku 
1917.:

„Biorąc w  rękę miecz sprawiedli­
wości, ten pierwszy atrybut władzy 
państwowej, sięgamy poto, do czego 
dłoń naszych dziadów przez wieki na. 
wykła. Ten miecz w naszetn ręku, to 
nietylko praca wymierzania sprawie­
dliwości, to srebrzysta klinga, w której
przeglądać się będzie jasność Polski".
Czy klinga ta w ciągu 9-Ietniego bli­

sko panowania Obozu pomajowego nie 
zardzewiała? Czy obraz Polski, wygląda­
jący z niej, nie jest załamany?

Czy ten mlecz, dostawszy się w  ręce 
p. min. Michałowskiego, nie przestał być 
symbolem sprawiedliwości? (Oklaski na 
prawicy).

Nie potrafiłby tego zaprzeczyć sam 
autor tego pięknego frazesu. Tak wyglą­
dały dawne hasła, a tak wyglądają dzi­
siejsze czyny.

Gdy mowa o wymierzę sprawiedliwo­
ści nie podobna nie wymienić tak ważne 
go czynnika, jakim jest adwokatura. Po­
ruszając jednak ten temat, odnosi się 
wrażenie, że się ogarnia okiem pobojowi­
sko po stoczonej bez pardonu bitwie z 
palestrą polską. Rządy obecne okazując 
awersję dla prawa, n!e oszczędziły jej i 
dla obrońców tego prawa. Ten stosunek 
do palestry, dalej Istniejące w  adwoka. 
turze przeludnienie wraz z panującym 
kryzysem doprowadziły do niesłychanej 
pauneryzacji ten piękny zawód, który 
krale o starej kulturze umiały I umieją 
cenić a zarazem tak obficie korzystać z j 
leiro usług w tyciu publicznera. U nas ’ 
inaczej- *

jeszcze wielki przez zbyt dług! łańcuch 
pośredników. Jeżeli w ysiłek rolników 
by ł opieszały w  czasie dobrej koniunk­
tury, to nje ulega wątpliwości, że driś 
rzeczyw istość w oła na nich wielkim 
głosem, aby nadrobili zaniedbanie ła t 
poprzednich. j -f

P ro t  Rybarski: Powiedzą w tedy, ź? 
to pogrom.

Min. Poniatow ski: Dobrze zorgani­
zowana spółdzielczość utrzym a się m5- 
rro .ty c h  powiedzeń, a w ysiłek  organi­
zacyjny będzie przez rząd jak najgorę­
cej popierany.

WRAŻENIE

W rażenie, jakie m ow a m inistra P o ­
niatowskiego w yw ołała, ujął najlepiej 
pos. S tanisław  Stroński z Klubu Naro­
dowego, zaw oław szy po jej zakończa­
niu: „Jedna z najlepszych mów o rado­
snej tw órczości pomajowej".

Imieniem Klubu Narodowego zabrał 
głos pos. Czetw ertyński i mówił: Musi­
m y uprzytomnić społeczeństwu, że przy 
tym sposobie prow adzenia obrad w 
Sejmie nie można w yw rzeć takiego na­
cisku na nząd, by słow a oćsw rerciadła­
jące najistotniejsze potrzeby społe* 
czeństw a można zamienić w czyn.

U NAS INACZEJ NI2 WSTEDZIe

Nie można doprowadzić do tego, b y  
polityka rządu była taka, jaką powinna 
być wobec potrzeb 70 proc. 
ności. Rząd n!e prowadzi zdecydowanej 
polityki rolniczej. Jeden z profesorów 
belgijskich stwierdził, że wszędzie na 
świecle zamierzenia odnosly  skutki, że 
ceny produkcji rolniczej os*ągnęly |ak ‘ś 
poziom kalkulacyjny 1 wszędzie cenv są 
niższe od ceny rynkowej. U nas doko­
nyw ane r c s u n ą c a  n!e osiągnęły celu. 
Ludność włęc słusznie ocenia, że n’e  
umiano w e w łaściw y sposób pod*»i*ć 
do tych zagadnień. Rolmctwo nie może 
być traktow ane w  odrębności od prze­
mysłu. Dwie te gałęzie w ytw órczości 
muszą ze sobą iść w  parze i muszą 
nre.ć wzajemne zaufame. N estefy  w  
Polsce n*gdy Jeszcze n*e było tak*ego 
braku wzajemnego zaufanki h k  dzisiaj. 
Niema też w ęzłów  zaufania między 
w ładza, a  ludnością.

TRZEBA PODNIEŚĆ CENY
Istnieija u nas dwie kategorie lildzl 

Jedna żyjąca dostatnio*, a druga nie wy. 
chodzi z b e d y  i pogrąża się coraz b i r  
dziej. Ani minister, ani referent nie po­
ruszyli tak  kapitalnego zagadnienia, ja­
kiem są podatki. W obec olbrzym 7eg<j 
spadku cen rolniczych, rolnictw o płaci 
podatki przeliczone na artykuły  rolnf 
w  r. 1935 cz tery  razy większe niż w 
r. 1929. Nad tem przechodzi się do po­
rządku, a j*es»t to  rzecz, która paraliżu* 
naw et rolnika ekononrezhie zdrowego 
I w  tem co m ówił minister, że dąży d j 
rozbudowy spółdzielni rolniczych, me* 
ma frazesów . Idzie jednak przede* 
wszystkiem  o  podniesienie cen. Jeżel 
bowiem rolnik nie może związać końc? 
z końcem, to  sytuacja taka stale prze 
nosić go będzie do kategorii tych, któ 
rzy  muszą korzystać z pomocy pa$ 
stw a.

Zpośród przedstaw icieli innych klif 
bów opozycyjnych pos. M.kolajczyk i 
K7ubu Ludowego wskazał, że modne o- 
becnie w  obozie rządowym hasło „frot* 
tem do wsi", Jest czystym  f r zeeen

X X X i
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Wizyty mini&trów
PARYŻ Minister Simon przybywa do 

Paryża w piątek o godz. 15-ej. i weźmie 
udział w posiedzeniu izby handlowej bry­
tyjsko -  francuskiej.

TALLIN. Dnia 24 bm. przybędzie do 
Tallina komisarz handlu zagranicznego 
Z. S. S. R. Rosenholz. Jak wiadomo w je- 
steni^ ub. r. złożył wizytę w Moskwie 
estoński minister gospodarki narodowej.

RYGA W  związku z obchodem łotew­
skiego święta narodowego w dniu 16. b. 
m. przybywa do Rygi litewski minister 
spraw wewnętrznych płk. Rustejka. Pro­
gram obchodu przewiduje m. in. akadem­
ię w gmachu giełdy j bankiet.

RYGA Na zaproszenie łotewskiego 
ministra sprawiedliwości przybył z wizy­
tą minister sprawiedliwości Estonji Mul­
ler. Dwudniowy pobyt ministra ma być 
wyzyskany na omówienie z rządowemi 
czynnikami łotewskiemi niektórych spraw 
z dziedziny ustawodawstwa i sądownic-

! ' I ' ■ .&*. i J
Koalicja przeciw organizacjom 

prawicowym
PARYŻ 8. 2. (PAT) Przewodniczący 

trakcji socjalistycznej i frakcji radykalnej 
izby deputowanych do zli do porozumie* 
nla w sprawie postawienia na jednem z 
najbliższych posiedzeń Izby wniosku o 
rozwiązanie £  zw. lig, czyli prawicowych 
organizacyj mundurowych.

Łiały Do n przygotowany 
na wszyslkie konsekwencje

WASZYNGTON 8. 2. (PAT) Proku- 
rator generalny stwierdził, rząd przy­
gotowany jest na wszelkie konsekwencje 
mogąct wyniknąć z wyroku sądu naj 
wyższego w sprawie klauzuli złotej. Bia 
ły Dom zaprzecza pogłoskom, jakoby 
pręż. Roosevelt przesłał członkom kon­
gresu tajny memorjał domagający się 
nauzwyczajnych pełnomocnictw na wy­
padek uchylenia przez sąd najwyższy 
rozporządzenia znoszącego klauzulę ZłO-  
ta. • | ( , |

Zbór, w którym się gwiżdżą
NEW YORK 8. 2. (KAP). W  jednym 

ze zbiorów Metodystów w Nowym Jorku 
zreformowano nabożeństwa w ten spo­
sób, że zamiast śpiewów —  gwizdano 
hymny. Miejscowy pastor oświadczył za­
ciekawionym tem dziennikarzom, źe 
wpiow_dził tę inowację, aby urozmaicić 
nabożeństwo i rozweselić wiernych. Jak 
z tego widać sekta Metodystów miewa 
psóbliwe pomysły; przypuśćmy, ie  gwi­
zdanie hymnów może przyczynić się do 
urozmaicenia nabożeństwa i do rozwese­
lenia wiernych,'czy powaga jednak świą­
tyń* ń a tem  zyska, —  to napewno nie.

Z PROCESU HAUPTMANA
FLEM1NGT0N W  procesie^ Haptmana 

poza badaniem świadków, które się od­
bywa w dalszym ciągu wysłuchano opin­
ii rzeczoznawcy powołanego przez obro­
nę, który wbrew orzeczeniu biegłego u- 
rzędowego stwierdził, że’ drabina, przy 
pomocy której porwano dziecko Lindber- 
g h l nie jest zrobiona z tego samego dre­
wna* co podłoga w spichrzu Hauptmana.

Członkowie rządu w Wilnie
WARSZAWA 8. 2. (PAT) Dziś o 

godz. 0.30 pociągiem specjalnym odje­
chali do Wilna na pogrzeb śp. Kadena- 
eówej członkowie rządu z premjerem Ko­
złowskim na czele, marszałkowie sejmu 
i senatu, prezes Sławek, p. Prystor, gene- 
raiicja, posłowie i senatorowie, przedsta­
wiciele władz itd. . ;. ,

Autobus najechał na auto
POZNAŃ 8. 2. (PAT). Wczoraj na 

Szosie Gniezno - ~ Poznań wydarzyła się 
Katastrofa samochodowa w pobliżu Ko- 
strzynia. Szosą jechał kupiec z Poznania 
Korikiewicz Pod Kostrzyniem zajechały 
mu drogę furmanki, a od strony Gniezna 
autobus. Przy wymijaniu samochód Kon- 
Kiewlcza uderzył w jedną z furmanek i 
strnął w poprzek drogi. W tym momen­
cie nadjechał z tyłu autobus, który wpadł 
na samochód i rozbił go doszczętnie. 
Właściciel wozi: uległ ciężkim .obraże- 
n;om i przewieziony został do szpitala.

RZYM. Przybyła tu turystka polska p. 
Olszewska, która podróżuje piechotą. P.
Olszewska przybyła bezpośredni z W ar­
szawy. Po krótkim pnbycie w Rzymie, u- 
daje się następnie pieszo przez Francie

i  Hiszpanjg do AiryUl

to casus belli
HAGA 8. 2. (PAT) W  dyskusji na te- 

mat polityki zagranicznej w Izbie niższej 
niektórzy posłowie wyrazili opinję, że 
Holandja powinna stosować do umowy 
lotniczej zasadzę neutralności. W odpo­
wiedzi minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że przelot samolotów wojen­
nych nad Holandją musi być uważany 
za pogwałcenie neutralności Holandji, 
Minister obrony narodowej na wyrażone 
wątpliwości, czy siły obronne Holandji

mogą przeszkodzić przelotom samolotów 
ewentualnych stron wojujących, odpo­
wiedział, że poszanowanie niezależności 
Holandji zarówno na lądzie, morzu, jak 
i w powietrzu może być osiągnięte tylko 
wójr:zas, jeśli Holandja oświadczy, ż e  
każde naruszenie jej nietykalności, uży­
wane będzie za casus belli i jeśli pań­
stwo rozporządzać będzie stosowną siłą 
zbrojną dla obrony kraju. ........

Szef polskiego lotnictw? wojsko­
wego, gen* R  łyski udzielił jeanemu z 
pism w arszaw skich w ywiadu na tem at 
wycofania sie Polski z  udziału i organi­
zacji w  Challengeu.

— Są dwie przyczyny, oświadczył 
gen. Rayski, naszsgo wycofania się z 
C hallengeu: 1) w ysoki koszt udziału w  
tych zawodach; 2) nadm ierny w ysiłek 
techniczny, jaki pociąga za sobą ten 
udział. Ubiegły Challenge kosztow ał 
Polskę 3 mlljony złotych, now y zaś mu­
siałby kosztować więcej, conajmnlej 4 
mlljony. Ponadto przez dw a lata musla- 
noby zatrudnić dwie ek:py konstrukto­
rów  płatow cow ych, silnikowych i nie­

mal cały personel Centr. Instytutu Ba­
dań Technicznych. Lzpiej i korzystniej 
jest zająć tych ludzi p rzy  budowie pła- 
towców, które w  shiżbie lotnictwa spo r­
towego i komunikacyjnego mogą odo- 
grąć jjoważną rolę,

— Naszen. zadaniem, mowii gen. 
Rayski —  j*st wzmocnienie naszej siły 
lotniczej, skierowanie całego w y s ‘łku 
naszego społsczeństW a, konstruktorów , 
przem ysłu lotniczego i p :lotów w  kie­
runku Rozbudowy lotnictwa w  Polsce. 
Uczmy isę Woizyscy latać i latajm y jak 
najwięcej — oto  nasze hasło, — kończy 
gon. Rayski. :

Reforma podatku gruntowego
Na posiedzeniu R ady M inistrów 

uchwalono projekt ustaw y o podatku 
gruntowym.

Projekt ustawy bierze pod uwagę 
żyzność gleby 1 w ypływ ającą stąd jej 
produkcyjność, o raz warunki ekono­
miczne, w  jakich znajduj© się dana miej­
scowość.

i)  P ro jek t ustaw y przewiduję jedno, 
lity w  całem  państw ie podział gruntów* 
na rodzaj© upraw y i klasy żyzności. 2) 
Podział całego obszaru Państw a na 
okręgi ekonomiczne, rolnicze i leśne. )) 
Ustalenie taryfy państwowego podatku 
gruntowego, w  Mórej oznaczone zosta­
ną dla każdego powiatu stawki podatku, 
odpowiadającego przychodow ośd grun­
tów. Obowiązek podatkowy i spraw a

zwolnień od podatku została ujednosifaj- 
n o n a  na terenie całego Państw a. Nowa 
ustaw a przewiduje zwolnienia dla grun­
tów, z których dochody przeznaczone 
Są wyłącznie na cele kultu rel gijnego, z 
uwagi na postanowienie art. 15-go Kon-
kóraatu. Zwolnienie obejmuje także 
grimty należące do duchowieństwa in­
nych, uznanych w państwie, wyznań re ­
ligijnych .

Ustaw a r e przewiduje określenia 
globalnej gumy nowego podatku, a ozna­
cza zgóry jako najniższą stawkę z 1 ha 
podatku gruntowego 50 gr. (powiat dzi- 
śnieński, brasławskO, jako najwyższą 
sław kę ustawa przewiduje 25 zł. z 1 ha.

Pozostawia więc duże pole do popi­
su fiskalnego. '

Jeszcze dwa dni można płacić 
raty Pożyczki Nar.

Jak się dowiadujemy, ustalono osta­
teczny term in przyjmowania należności 
z tYtułu zaległych raf za obligacje Po­
życzki Narodowej na dzień 10 lutego br. 
Po tym  terminie żadne zgłoszenia 
uwzględniane nie będą. Niektóre urzędy 
robią trudności przy wym ianie ksaucyj, 
względnie wadiów  w  książeczkach 
oszczędnościowych, złożonych po dn. 28 
września 1933 r. na obligacje Pożyczki 
Narodowej, traktując te książeczki jako 
papiery wartościowe. Otóż M inisterstwo 
Skarbu zw raca uwagę, że kp;ążeczki 
oszczędnościowe winny być w  tych w y­
padkach traktowane na równi z  gotów­
ką, a zatem podlegają wymianie na obli­
gacje Pożyczki Narodowej.

0  rewizję taryf ża przewóz 
towarów

WARSZAWA, 8. 2. (Teł. wł. G.). 
Związek Izb rzemieślniczych w y s tą d ł 
do w ładz o  obniżenie tary f kolejowych 
na przewóz artykułów  budowlanych i 
żywnościowych. Przedłożone postulaty 
idi, w  tym kierunku, aby obniżona 
stała o 50 proc. taryfa na przew óz k a­
mieni budowlanych, cegły i wyrobów 
ceramicznych. Taryfa przew ozow a n i 
inne artykuły  budowlane miałaby być 
obniżona o 25 do 4Q proc. YV memoriale 
rzemieślnicy domagają się również ob­
niżenia taryfy na przew óz żyw ca rzeź­

nego i dostosowania jej do spadku cen 
który  o b ecn e  wynosjł około 40 proc, 
cen z  roku 1928. Postulaty Zw iązku Izb 
Rzemieślniczych zostały  skierowane do 
komisji taryfowej w M inisterstwie Ko­
munikacji. Komisja ta,, jak wiadomo, 
pracuje nad rewizją taryf tow arow ych, 
a now© taryfy mają w eBć w  życie 
1 kwietnia.

Będziemy budować małe domy
WARSZAWA, 8. 2. (Teł. w ł. O.) 

Instytucje nbezp ieczen rw e namierzają 
wznowić przerw aną przed -dwoma laty 
akcję budowlaną m ieszkaniową W pro­
w adzą one jednak w  tej akcji - zasadni? 
cze zm.any. Budowę ogromnych bloków 
mieszkaniowych «waża się za niewska­
zaną i ma ona być zaniechana. W iększy 
fundnsn natomiast będzh przeznaczony 
na budowę małych domow * mieszkań 
W  tym  celu niają być u d o d a n e  pożycz­
ki nisko oprocentowata-e ubezpieczonym* 
a ewentualnie także i nieubezpieczonym. 
Stosowana dotychczas s to p i procento­
w a ma być obniżona. Poża udzielaniem 
msko procentowych pożyczek na budo­
wę małych domów, instytucję ubezpie­
czeniowe za m ie ra ją  p.ow adzlć akelę 
zakupna listów zastawnych tow arzystw  
budówianycti.'

—- : — .*«

Ex - dyktator - W ęgier skazany 
na dożywocie

BUDAPESZT, 8. 2. (PAT). Podczas 
dzisiejszej -rozprawy prz-ecjwko Rakos- 
syemu, zabrał głos*oskarżony zaznacza­
jąc.. że bez względu na to, jaki os go 
czeka, utrzym uje, że jest komunistą i 
że ruch komunistyczny zwycięży. Za to 
skazany został na dzień ciemnicy. Na­
stępnie przew odniczący ogłosił w yrok, 
skazujący Rakossyego na dożywotnie 
więzienie za zdradę stanu, podburzane 
do 27 m orderstw , współudział w  17 w y­
padkach m orderstw a i za fałszerstwo 
pieniędzy. W  m otyw ach podano., źe 
R akossy zagarnął w ładzę na W ęgrzech 
siłą w brew  woli narodu i dlatego prze­
stępstw a jego* należy zakwalifikować 
jako zw ykłe. Jako okoliczność łagodzą­
cą przyjęto jego uprzednią niekaralność 
i fakt, i© pod zarzutem tych zbrodni 
przesiedział już 9 i pół lat.

Nowa form a Interwencji 
na rzecz zn iżki dolara

WARSZAWA. 8. 2 (PAT). Dziś de­
wiza nowojorska była w  W arszawie 
słabsza, w  odróżnieniu od niektórych 
giełd zagranicznych. Jak słychać, ame­
rykański kundusz stabilizacyjny od po- 
wnego czasu podjął Interwencję na 
rzecz zniżki dolara, drogą oferowania 
większych ilości w aluty amerykańskiej 
na giełdach europeiskich i zakupywa­
nia za te dolary złota .i srebra. Zazna­
czyć należy, że ta forma interwencji 
różni się od dotychczasowej tern, że 
ir TcjaJcfrem w  transakcjach złota jest 
fundusz stabiiizacyjn3r, nie zaś europej­
scy  bankierzy i że zakupyw ane złoto 
nie jest wyw ożone do Stanów  Zjiedn.. 
lecz narazie konsygnowane na mjejscu 
zakupu.

Zapałki za 5 gr.
WARSZAWA, 8. 2. (Teł. w ł. G.), 

Monopól zapałczany wypuścić ma nie­
baw em  na rynek w arszaw ski zapałki 
po 5 gr. za pudełko, takie, jakie są jtfż 
od  kilku m iesięcy tia Kresach. Zapałki 
te  cieszą się dużą popularnością na zie­
miach wschodnich, oo zachęciło mono­
pol kio w ypuszczenia ich w centralnych 
województwach. Prawdopodobnie będą 
one sprzedawane niedługo w  całej 
Polsce

Górnicy będą inierwenjować
WARSZAWA. 8. 2. (Tel. wł. G.). 

Z Sosnowca donoszą, źe w  zagłębiach 
węglow ych zwołano na dzień 10 b. m> 
nadzwyczajne posiedzenie górników! 
Na zebraniach tych zapaść mają rezo- 
luc]e w  sprawie zapowiadanych maso­
wych rau k cyj w  górnictwie Zamie­
rzone jest w ysłan ie do W arszaw y de­
legacji Związków Górniczych celem 
interweniowania u  władz centralnych.

Ormiańska hurtownia  
I detajliczna sprzedaż nabiału  

dworskiego
• W okresie kurczenia się polskiego 
stanu posiadania w naszem mieście z ra­
dością należy witać fakt powstania każ­
dej nowej polskiej placówki gospodar­
czej. Taką właśnie jest świeżo otwarta 
„Ormiańska hurtowna i detajliczna sprze­
daż nabiału dworskiego" przy ul. „Skarb- 
kowskiej 23. Specjalnością Hurtowni, 
prowadzonej przez wytrawnego fachow- 
cę -  Polaka, jest mleko lszej jakości 
(gwarantowane 4%  .tłuszczu) od wła­
snych krów szczepionych przeciw gruź­
licy. Dostawa do domu o każdej porze 
dnie na wezwanie tele*ranlczne (te!. 
62-$3). Ponądto Hurtownia poleca wy­
borowe masło deserowe, znakomitą śm °. 
tankę i śmietanę kwaśną, codziennie 
świeże jaja, tuczony drób (żywy i bity), 
który również dostarcza się do domów na 
zamówienie o każdej porze clnia. Zazna­
czyć należy, że Hurtownia ta za dostar. 
czany towar daje pełną gwarancję, nie­
wątpliwie. też spotka się z zasłużonem 
poparciem polskiej klienteli. (x).

RZYM. Teksty umów, dotyczącycl 
Zagłębia Saary w Bazylei będą podnlsa. 
ne w  Neaoolu w  dniu 15 bm*
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Oferta i rada
Przemówienie Dmytra Lewickiego i artykuł Stanisława Łosia

W tym  samym dniu (7 lutego br.) 
Ogłosiło „Diło" pełny tekst przem ów ie­
nia se/mowego — podczas generalnej 
dyskusji nad budżetem — posła Dm. 
Lewickiego, k tóry  jest prezesem  par- 
‘'łmentarnego Klubu Ukraińskiego, i w  
tym samym dniu ukazał się w  pół ty ­
godniku .,Nowa Zorja" artykuł p. S ta­
nisława Łosia. Zbieg obu tych w ynu­
rzeń jest oczyw iście przypadkowy, ale 
tem at prawie ten sam \ dlatego będzie 
rzeczą pożytęczą je porów nać i wogóle 
czytelnikom naszym o  nich sygnalizo­
wać,

P. Lewicki wygłosił w praw dzie 
swoje przem ówienie w  dyskusji gene­
ralnej nad budże-em, a 'e  nic nie mówił
0 budżecie. Rozwinął za to  szerokie 
Perspektyw y historyczne, w  których — 
wedlei niego — rozwijać się mają sto­
sunki w e W schodniej Europie z  punktu 
widzenia konaepcyj wszechukrairisklch, 
a p rzy  czynnym  współudziale polityki 
polskiej. Dla historii tylko wspomnimy, 
że p. Lewicki uczynił nam ten zaszczyt
1 wspom niał w  swojej mowie dyskusję 
w  spraw ie ruskiej, rozwijaną nieda­
wno na łamach „Kuriera".

P. Lewicki zarzucił rządowi, że w 
spraw ach ukrainizmu zanadto ulega 

ideologii w szechpolskiej1* (polskiego o- 
bozti narodowego), przyczem  w yraził 
się, że deklaracja min. Kościałkioiwskie- 
go o  w spółpracy z  tymi Rusinami, kt5- 
r y y  naw et jako zwolennicy kierunku 
ukraińskiego ośw iadczają się za  pań­
stwowością polską, — że ta  deklaracja 
godna jest szefa bezpieczeństwa, ale 
nie męża stanu z  patriotyczną prze­
szłością. Z tego i  z innych w ypow ie­
dzeń się posła Lewickiego, obficie roz­
sianych po caleij mowie, w ynika o tw ar­
cie, źei nasi „Ukraińcy" dopiero taką 
politykę polskiego rządu uznaliby za 
niepodlegającą w pływ om  ideologii 
wszechpolskiej, któraby godziłr. się o" 
tw ard e , a nawet dopomogła czynnie 
do oderwania ziem [wschodnich od Pol­
ski.

Narazle zadowoliłby się p. Lewicki 
autonomią terytorialną z w łasnym  sej­
mem, wojskiem, administracją, sądow ­
nictw em  itd.

W  drugiej części m ow y stara ł się 
p Lewicki przekonać swoich polskich 
słuchaczów, że  Polska powinna przy­
gotować się  do wielkiei wojny z  Ro­
sją 0 przebudowę całe] Wschodniej E- 
uropy na innych, niż dotychczas zasa­
dach przynależności państw ow ej; w e­
dle p. Lewickiego żyjący w  granicach 
Rosji r\ Polski naród ukraiński ukształ­
tow ał się już w  sw ych formach naro­
dowych ostatecznie i dojrzał do Samo­
dzielnego państw ow ego bytu. NaTÓd 
ten, zdaniem p. Lewickiego, odwrócił 
się już zuełnie od konoepcyj w spółżycia 
politycznego z  narodem  rosyjskim 1 
teraz czeka tylko na wojnę z  Rosją 
państw  Europy, a przedew szystkiem  
Polski.* Dlatego też radzi p. Lewicki 
Polsce stworzyć u siebie Piemont u- 
fcrainizmu, a potem uderzyć na Rosję 
a dopomóc do budow y ukraińskiego 
państwa, z czego jakoby Polska od­
niesie w ielkie korzyści: „wewnątrz i 
nazewnątrz, teraz i . w  przyszłości** 
Jaki© to mają być korzyści —  to p. 
Lew icki dyskretnie przemilcza.

P . Lewicki okazał się w  swej mo­
wie nietylko chytrym , lecz i na!w nym . 
Naiwnym okazał się dlatego, że za 
naiwnych uw aża w swej mowie P o la­
ków. Obiecuje nam korzyści z po­
wstania państw a ukraińskiego oczyw i­
ści© pod warunkiem, że ze Wschiod- 
tiietj Polski uczynim y ukraiński P ie­
mont. Jeżeli my w tej spraw ie mieli­
byśmy odegrać rolę Francji z Napoleo­
nem III na czele, a nasi ,.ukraińcy“ 
rolę ówczesnych W łochów, to zapom­
niał p. Lewicki dodać, że Piemont stwo 
rzyła nie Francja, lecz W łosi sami i... 
Piemont należy dzisiaj do Włoch. 
Po w tóre należy przypomnieć, że u 
kresu roli drugiego C esarstw a jako ar­
bitra politycznego Europy leży Seidan 
i okrojenie Francji ną  rzecz Niemiec 
Jakkolwiek' nie każde ambicje! m iędzy­
narodowe muszą się kończyć Sedanem. 
to jiednak musimy pamiętać, że i my 
jesteśm y sąsiadami Niemców. Na wscho I

tern nie w ierzym y, aby ukraińska lud­
ność naddnieprzańska zdołała porwać 
swoije zw iązki z państwem  rosyjskietn 
Doświadczenia drugiej połow y XVII 
wieku i lat niedawnych 1917—1922 nie- 
pozwalają m ieć tu wątpliwości żadne­
mu politykowi ize zdrow ym  sensem. 
Szczytem  jednak naiwnej chytrości W. 
Lew ickiego tfest żądaniiie od Polaków, 
aby część Rzeczypospolitej podarowali 
„Ukraińcom** i cofnęli granice Polski o 
150 kim. na zachód.

Całość rozumowania p. Lewickiego 
.opiera się na tern, że  będzie wojna ze  
Sowietami. Kto tę wojnę będzie pro­
w adził? P. Lewicki twierdzi, że Polska, 
a prawdopodobnie w  sw ych fantastycz­
nych m arzeniach widz] w  jednym sze­
regu z Polską Niemcy" i Japonię.

.* .  ‘A
Artykuł p. Łosia, znanego publicy­

sty  polskiego i — można powiedzieć — 
przyjaciela umiarkowanego ruchu -ukra- 
ińskiieigo w  Polsce — opiera się na te­
zie  w prost przeciwneij: że wojny n‘e
będzie. P . Lc ś na , prośbę redaktora 
katolickiego czasopisma ruskiego „No­
w a  Zorja“ (kierunek ks. bisk. Chomy- 
szyna) zajął się w  swerm artykule rze ­
czyw istością sowiecką z punktu widze- 
Lia ukraińskiego.

P. Łoś stanowczio twierdzi, że nie 
będzie wojny ani japońsko - sowieckiej 
ani niemiecko ‘ sowieckiej, a pomysł 
w ojny polsko - sowieckiej, jako zbyt 
absurdalny, nie przyszedł naw et p. 
Łosiow i na myśl. W rzeczywistości 
sowieckiej — snuje swoje rozważa-i.a 
p. Łoś — interes państw a rosyjskiego 
bierz© coraz bardziej górę nad in tere­
sem rewolucji światowej, a próbą sił 
dla tego państw a będzie nie wojna ze­
wnętrzna, lecz stosunki w ew nętrzne. 
Chodź} o to czy  system  sowiecki w y­
tw orzy nowy typ cywilizacji, k tóry  — 
w  razie udania się tego eksperym en­
tu — silniej zespoli imperium sowieckie 
w  jednolitą całość, niż jakikolwiek 
czynnik polityczny.

Stąd też — sądzi p. Łoś — Sowiety 
są zainteresow ane w tern, aby ich w e­
w nętrznych procesów mic nie tam ow a­
ło i stąd też jest w  interesie Sowietów',

i węgierskim tem peram entem  GITTA ALPARITIBOR V. IMLMAD
wystąpią po raz pierwszy razem w przepięknym filmie z życia puszty węgierskie!

„ J U U K A "  (das Lied der Puszta)
Przecudne melodje cygańskie, skoczne czardasze i najnowsze piosenki węgierskie. 
Jako nadprogram : PA R A D A  SPO R TO W A  na placu zimowym w Leningradzie. 
Dziś premiera w Kinie „ATLANTIC” 10746

aby ta  część Rusinów, która żyj© w  
Polsce, pozostaw ała w stanie permanen­
tnej w ojny politycznej z Polską. W  
ten sposób bowiem odw raca się ich 
uw aga od  tego co się dzieje na Ukrai­
nie, a równocześnie ustala się opirra 
o Rusinach-ukraiĄcach jako o  elemen­
cie anarchji, k tóry należy trzym ać w 
ryzach.

M iędzy wierszam i tego artykułu p. . 
Łosia m ożna w yczytać ofertę, lub też 
może tylko radę, pod adresem  czy  to 
całości Rusinów, czy też ich katolic­
kiego odłamu, aby nie łudzili się n a ­
dzieją na bliską wojnę we Wschodniej 
Europie lub na Dalekim W schodzie 
Lecz aby się pogodzili z państwem 
polskiem. P. Łoś jak wiadomo jest 
zwolennikiem w ielkicn koncesyj dla 
ruchu ukranskiego w  Polsce, k tóry  sta­
ra się w  ten sposób z Polską pogodz.ć.
0  tych (jednak rzeczach p. Łoś tym ra­
zem nie: pisze, zapewne spowodu ogra­
niczenia tema,fu do R o s ji sowieckiej i 
liiej oddziaływań na ruchy ukraińskie. 
Nie w ;adomo też jak sobie p. Łoś w y ­
obraża rozwój stosunków m iędzynaro­
dowych po tern pogodzeniu się wschcd- 
nio-małopolskich „Ukraińców" z Polską
1 czy zgodny jest w poglądach na „P ie- 
mOnt“ z p. Dmytrem Lewickim.

W  tej chwil] p. Lew icki przepowia­
da, że będzie wojna i stara się do niej 
nakłonić Polaków; p. Łoś natom iast 
przepow iada pokój i stara się doń na­
kłonić Rusinów - Ukraińców. Między 
obu temi enuncjacjami — omów oneni’ 
przez nas razem ze względu na ich 
równoczesne! ukazanie się — istnieje 
w ięc sprzeczność. Wedle nas, nie jest 
to sprzeczność zasadnicza, gdyż nie 
w ierząc w wojnę z Rosją ’ wojnie tej 
się sprzeciwiając, dbamy przedew szyst- 
kiem o  zdrow y rozwój stosunków w e­
w nątrz Polski. R.

tcha dnia

Niemcy zapewniają Z.S.R  R.
o swoich pokojowych tendencjach

BERLIN 8. 2. (PAT) Urzędowa „Di- 
plomatisch Politische Korrcspondenz" 
polemizuje z wywodami Mołotowa na 

kongresie Sowietów, dotyczącemi sto­
sunków nieimiecko-sowieckich, uważając 
przemówienie Mołotowa za dowód, że 
Moskwa nie chce zerwać ze swą dotych­
czasową polityką wobec Niemiec, którą 
prowadzi zarówno z motywów wewnę­
trznych, jak i ze względu na chęć zbliże­
nia do pewnych krajów. Wobec udziele­
nia ze strony Niemiec wszelkich możli­
wych wyjaśnień co do rzekomych za­
miarów agresywnych Trzeciej Rzeszy, 
Sowiety nie mają żadtaego powodu są­
dzić, że grozi im jakieś niebezpieczeń­

stwo. Jeśli to czynią, jest to kwestja ta­
ktyki politycznej, nad którą rudno dysku- 
ować.

Korespondencja z naciskiem wskazu­
je na ogłoszone przez kongres dane o 
zbrojeniach sowieckich, zaznaczając, że 
chodzi tu o państwo głoszące hasła re­
wolucji światowej. Olbrzymi rozwój 
przemysłu wojennego, który kongres so­
wietów odsłonił przed światem kontynu­
owanie aktywłzmu rewolucji światowej 
i ponawianie przez Litwinowa w  Gene­
wie zapewniania o polityce pokojowej 
Sowietów, —  są to trzy skladhiki, nad 
któremi inne kraje nie bedą mogłv przeiść 
do porządku.

letniczej
BERLIN 8. 2. (PAT) Rzymski koies- 

po.ndent „Berliner Tgblt." donosi o zgło­
szeniu przez rząd włoski u rządów Bry ■ 
tanji i Francji na drodze dyplomatycznej 
zastrzeżeń przeciwko proponowanej kon­
wencji lotniczej. Przygotowywana przez 
włoskie ministerstwo soraw  zagranicz­
nych nota, zaw ^rać bidzie uzasadnienie 
tych zastrzeżeń, oraz kontrpropozycje 
Włoch. Rząd wiotki zamierza wystąpić 
z planem zawarcia konwencji lotniczej 
z udziałem 5 mocarstw syguatarjuszy Lo- 
carna, opartej na równym podziale praw 
i obowiązków. Koła włoskie uważają za 
niesłuszne, aby spośród gwarantów pak­
tu lokąrneńskiego Włochy obarczone by­
ły jednostronnie tylko obowiązkami, pod­
czas gdy Wielka Brytanja korzystałaby z 
dobrodziejstw nowej konwencji

PRZEBIEGŁY MANEWR 
DYPLOMACJI ANGIELSKIEJ?

MOSKWA 8. 2. (PAT). Londyński
______  _ korespondent „Praw dy" omawiainc o-

dzie nie* ma Polska czego szukać, a na I statnie rokowania podkreśla: że Anglia 
Zachodzie ma czego pilnować. Poza-1 również zaniepokojona jest zoroien a-

ml Niemiec, wobec czego anglo-łranctr 
cuska konwencja lotnicza może prze­
kształcić się w  przymierze antynie- 
mieckie, jeżeli Francja będzie dość silna 
ńa kontynencie. Anglia nie może sobie 
pozwolić na izolację na kontynencie 
europejskim. S tąd zainteresow anie 
Francji paktem  wschodnim i naddunaj- 
skim.

Zdaniem korespondenta połączenia 
sił Anglii i Francji nie w ystarczy, jeżeli 
Niemcy zapew nią sobie ty ły  na w scho­
dzie i płd. wschodzie oraz ź r6dła su­
rowców. Korespondent tzarzuca dyp’o- 
madji angielskie] przebiegły manewr, 
polegający na zapewnianiu sobie przy­
jaźni Berlina w  postaci uznania jego 
zbrojeń i kierow ania agresji na 
Wschód. Korespondent tw ierdzi, że 
Anglicy namawiali Fiandina i Lavala do 
zaniechania paktu wschodniego. „P ra­
wda" kończy stwierdzeniem, że legali­
zacja układów londyńskich dojdzie do 
skutku

Jak Polskę atakują i Jak Je] 
bronią w  Czechosłowacji

Donosiliśmy przed paru dniami o od­
znaczeniu w  dniu 23 ub. m. irzech ofice­
rów czeskosłowackiego sztabu general­
nego orde.em  Polonia Restituta. Później 
do-niosły dzienniki czechosłowackie, że 
w  dniu 30 stycznia br. orderem  tym  zo­
stał odznaczony prazes „Macierzy Sło­
wackiej" i w ybitny uczony dr. Józef 
Skultety. Równocześnie polski konsul w  
B ratysław ie doręczył tamtejszemu sło­
wackiemu Muzeum Narodowemu 18 
modeli polskich strojów narodowych ja­
ko dar polskiego m inisterstwa oświaty. 
Niestety PAT. o tych zdarzeniach pol­
skiej prasie nie relacjonuje i stosuję tu 
jakiś trudny do zrozumienia system  ig­
norowania wszelkich objawów zbliżenia 
między Polską a Czechosłowacją. Oka­
zuje się jednak, że i w  Czechosłowacji 
są ozynriki, które na swój sposób szko­
dzą przyjaźni polsko - czechosłowackiej. 
W ychodzący w  B ratysław ie „Sloyenski 
Dennik" — w ydaw any dla Słowaków 
przez czeską partię agrarną — pominął 
milczeniem odznaczenia oficerów w 
Pradze, a zaatakował Polskę za nadanie, 
orderu dr. Skultety‘em u:

„Zdaje się, że nas Polacy uważają, 
za głupich i ślepych, a przytem tak ras 
kochają, że z tej miłości by nas zjedjj 
Jedno tylko idzie ciężko do głowy: 
dlaczego rząd „braci" Polaków dopie. 
ro teraz po 16 latach trwania Polski 
i Czechosłowacji przypomniał sobie dr. 
Skultety‘ego i muzeum, dopiero teraz, 
kiedy nas chce rozsiekać na troje, kie­

dy nie uznaje naszych granic, \ kiedy 
chce rzucić nas z powrotem na pożar- 

. cie Madziarom. Te dary i pozdrowienia, 
wyglądają podejrzane: Timeo DanuoS 
et dona ferentes..."

Przeciw  temu głosowi krzyw dzą­
cych Polskę podejrzeń w ystępuje ener- 
wicznie „Sloyak", zapytuje dlaczego 
„Slovenski Dennik" nie w ytyka Polsce 
odznaczeń oficerów czeskosłowackiego 
sztabu, a za złe ma Polsce uczczenie 
słowackiego uczonego i społecznika. 
P,Ł.ry między narodami i odznaczenia 
orderowe są aktem przyjaźni i za takie 
natoży je uważać — pisz© „Slovak‘‘. 
My od siebie dodamy, żc polskie czyn­
niki oficjalne powinny odpowiednierr 
oświadczeniem co do stosunków z C ze­
chosłowacją położyć kres pogłoskom 
kursującym tak otw arcie w  Czechosło­
wacji. Szkoda, że nie uczynił tego o. mi­
nister Beck, k tóry  w  eksposó s \ rojem 
nie powiedział o Gzechosłowacn ani 
słowa.

W  obronie polskiego Lwowa
W  katowickiej ,,Polonji‘‘ ukazał się 

artykuł znanej literatki i publicystki p. 
Ireny Panienko  we j pt. „S.O.S. polskiego 
Lwowa". Czytam y tam  m. i. taki ustęp, 
k tóry doskonale charakteryzuje sytuację 
w e Lwowie:

Znam doskonale Lwów. Przez lat 
blisko dwadzieścia dzieliłam jego do­
brą i złą dolę. Obce mi było zawsze 
stanowisko gnębienia, prześladowania 
Ukraińców. Ale tembardziej niepojęte 
mi się wydaje, żeby polskiemi rękam , 
z polskiej winy, w Państwie Polskiem 
miara być gnębiona i osłabiana poi. 
skoś/. Nie należy napadać na sąsiada 
i zarzynać go. Ale tem mniej należy ku 
jego ewenhialnej satysfakcji zarzynać 
samego siebie. Ku temu zaś w skutkach 
prowadzi uniesamodzielnienie i tem 
samem obezwładnienie społeczeństwa 
polskiego we Lwowie.
Szkoda, że tak niewiele b. Lwowian 

i przyjaciół Lwowa, ro z s ia n y c h  po ca ­
łej Polsce, rzuca swoje w pływ y na 
szalę w  obronie naszego miasta i w  pol­
skim interesie narodowym. P. Pannen- 
kowa jest tem bardziej chlubnym w y ­
jątkiem* R. .
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0 usprawnienie poczt 
i telefonów

Związek Izb Rzemieślniczych w y­
stąpił do M inisterstw a P-oczt iz szere­
giem dezyderatów  w  zakresie uspraw­
nienia służby pocztowej i obniżenia o- 
płat telefonicznych

W ysunięty został m. in. postulat,
fiby przesyłki pocztowe w  większych 
miastach doręczane były 3 razy  dzien­
nie.

W  kw esty opłat telefonicznych do­
maga się Zwjązek Izb Rzemieślniczych 
podniesienia kontygentu bezpłatnych 
rozmów telefonicznych w  przedsię- 
bio stwach przem ysłow ych i handlo­
wych, oraz przesunięcia do godziny 
10 rano okresu, y  którym  przysługuje 
praw o do ulgowej taryfy  w  rozmowach 
międzymiastowych.

poseł Dymowski 
uniewinniony

Podaliśm y w czoraj wiadomość o u- 
ttłewinnieniu p rzez  sąd apelacyjny w  
W arszaw ie b. posła Tadeusza Dymów 
skiego. P roces jego ciągnął się przez 
lat 9, przeszedł przez w szystkie in 
stancje nie w yłączając kasacji i w resz­
cie zakończył się wyrokiem  stw ierdza­
jącym bezpodstawność podnoszonych 
pnzeoiw niemu oskarżeń.

P. Dymowski należał początkowo do 
Stronnictwa M ieszczańskiego, potem 
do Chrzęść. -  Demokracji, przez pe 
w ien czas był także prezeisem „Roz­
woju**. M łody i niedoświadczony, za­
plątał się jako* dyrek tor Banku Narodo­
wego w  afery  finansowo* - kredytow e, 
skutkiem czego jego bank musiał być 
zlikwidowanym, a  jemu samemu w ie­
rzyciele w ytoczyli proces o  przyw łasz­
czenie. P . Dymowski przesiedział kilka 
m iesięcy w  więzieniu śledczem.

Nie czekając na koniec procesu sa­
nacja ukuła ize spraw y Dym owski ego 
wielki <i.kt oskarżenia przeciw  tzw. „sej 
mowładztwu“. Zarzucano posłom ge 
szefciarstw o i popełnianie oszustw  pod 
pokryw ką mandatu, a jako przykład 
cytowano zaw sze Dymowskiego, izali- 
czając go przytem  perfidnie do Stron. 
Narodowego, do  którego on nigdy nię 
należał. W tórow ały  tej kampanii pis 
ma żydowskie, n ie  mogąc zapomnieć 
oskarżonemu, źe stał na czele an ty­
semickiego „Rozwoju“. Okres stabiliza­
cji w aluty  przyniósł bankructw a ty­
sięcy przedsiębiorstw , które nie zdą­
ży ły  się przystosow ać do now ych w a­
runków. Jednak sanacja widziała tylko 
tę jedną aferę i z  p. Dymowskiego zro- 
b ła niemal symbol posła przedm ajo- 
wego.

I oto giośna ta  spraw a kończy się 
dzisiaj pełną kompromitacją sanacyj­
nych oszczerców. Z p. Dymowskim nic 
nas nie w iąże, ale w imię słuszność’ 
musimy podnieść doniosłość rehabilitu­
jącego go w yroku i jego ogólne zna­
czenie dla naszego życia publicznego.

Zarzuty przeciw  p. Al. Dębskiemu. 
Korfantemu, Kiernikowi, Zdzieęhow- 
skiemu, Popieliowi, tak i ostatnia afera 
w ykazały, że istotnie potrzebną jest 
u nas sanacja, ale sanacja oszczer­
ców 1 fałszyw ych Katonów.

CIĘŻKIE CZASY, n[e można w ięc 
wydaw ać z trudem  zdobytych pienię­
dzy na mniej w artościow e artykuły. 
DJafego każda pani domu zważać 
winna tylko na pierw szorzędny towar, 
zw łaszcza przy izaki.pach artykułów  
spożywczych. Dobroć towarów spo­
żywczych KNORR jest gwarantowana. 
Odnosi się to także do kostek buliono­
wych. których fabrykację firma podję­
ła przed niedawnym czasem. Dzisiejszy 
stan w iedzy pozwala na pokonanie 
wszelkich trudności, !akie p rzy  fab ry ­
kacji kostek bulionowych powstaćby 
mogły. Najważniejsze jednak, by  przy 
fabrykacji stosowano się do wszelkich 
wymagań higieny. Firma KNORR ist­
nieje od w ielu lat, co daje gw arancję. 
że także: kostki bulionowe KNORR są 
produktem  wysoko wartościowym. Ce­
lem przekonania się prosimy o spróbo- 
y im a *  (x)

Jak wyjść z kryzysu?
Obalenie etatyzmu - to pierwszy warunek

Jak  już mieliśmy sposobność po­
przednio na to wskazać, w  obliczu prze­
dłużającego się kryzysu gospodarczego 
polityka ekonomiczna poszczególnych 
państw  coraz bardziej w kracza na to ry  
realne, stosując się z jednej strony do 
zasadniczych praw  rządzących życiem 
gospodarczem, z drugiej zaś strony o- 
pierając się na ścisłej analizie położenia 
i konkretnych warunków  danego pań 
stwa.

Dla ilustracji pow yższego tw ierdze­
nia przyjrzyjm y się przedew szystkiem  
polityce gospodarczej Niemiec i Włoch, 
jako państw , w  których objęły w ładze 
obozy w yznające ideologię narodową. 
Otóż, rzecz znamienna, Niemcy ani na 
chwilę nie w eszły  na drogę realizowa­
nia korporacjonlzmu, k tóry  przez pe­
wien czas był traktow any, jako równo# 
znacznik ustroju państw a narodowego.

Co więoej, polityka gospodarcza 
Niem oc strzeże się daleko posuniętych 
zapędów etatystycznych, które niew ąt­
pliwie by ły  cechą pierw szego okresu 
działalności państwowej M ussollnego. 
Na gospodarkę Niemiec w yw iera p rze­
w ażający w pływ  Dr. Schacht!, zwolen­
nik ograniczonego w pływ u państw a na 
życie gospodarcze. Dr. Schacht, łączący 
stanowisko prezydenta banku Rzeszy 
ze stanowiskiem ministra gospodarki, a 
w ięc skupiający w  sw ych rękach ster 
polityki ekonomicznej Niemiec, nie jest 
doktrynerem  w  żadnym kierunku. P rzy  
każdej sposobności głosi on konieczność 
zwiększenia wywozu niemieckiego, od 
zagranicy żąda otw orzenia rynków  dla 
w ytw orów  niemieckiego przemysłu, 
równocześnie jednak, licząc się ze spad­
kiem w ym iany międzynarodowej, Dr. 
Schacht aprobuje ten kierunek, k tó ry  
zmierza do ograniczenia importu su­
row ców  zagranicznych przez w ytw o­
rzenie w  kraju odpowiednich namiastek.

Jak  tedy  widzimy, nie jest Dr. 
Schacht ani doktrynerem  sam ow ystar­
czalności, ani ślepym zwolennikiem libe­
ralizmu gospodarczego, k tóryby  nie w y­
ciągnął wniosku ze skurczenia się ry n ­
ków zagranicznych. W reszcie jako kie­
rownik polityki walutowej Niemiec, Dr. 
Schacht, będąc zwolennikiem stałości 
waluty, umiał w ykorzystać tę okolicz­
ność, źe zmniejszenie się w ym iany mię­
dzynarodowej uniezależnia walutę posz­
czególnych krajów  od wysokiego po­
krycia w  złocie, i zw iększył w ydatnie 
obieg pieniężny, co pozy oliło Niemcom 
na zatrudnienie kilku milionów bezro­
botnych.

W e Włoszech polityka gospodarcza 
faszyzmu była przez szereg lat w ybit­
nie etatystyczna. Nie można' u trzym y­
wać, żeby szereg 'jej przedsięw zięć nie 
został uwieńczony powodzeniem. Pań­
stw o zresztą powinno być czynnikiem, 
k tóry  toruje nowe drogi przeds?ębior- 
czości gospodarczej. Rzecz jednak w  
tern. żeby nie przekroczyć tu m iary i 
żeby umieć w  czas oddać nowo stw o­
rzone gałęzie wytwórczości w  ręce ’nł- 
cjatyw y prywatnej, poddając je tym 
sposobem zahartowaniu I skrzepnięciu 
pod działanł«m praw  w psółzaw odne- 
tw.a i konkurencji. Gdy bowiem pań­
stwo tego w czas nie zrobi, stw arza 
cieplarniane warunki ' dla' powołanych 
orzez siebie przedsiębiorsikg. fabryk, 
warsztatów , których życie i rozwój 
staje sie możliwym 'tylko kosztem do- 
nłat i subweincyj, ściąganych oczywiście 
z przedsiębiorstw, pozostających jesz­
cze w  ' rękach inicjatyw y pryw atnej.

R ezultat w tedy  będzie ten, że pod cię­
żarem  fiskalizmu zaczną załam yw ać się 
zdrow e dotychczas jednostki gospodar­
cze, a etatyści będą w ołać: widzicie, 
gospodarka pryw atna zawodzi,

Polityka gospodarcza W łoch mogła 
doprowadzić do takiego zakątka bez 
wyjścia. Ale stw ierdzić tu wypada, że 
niektóre państw a naw et znacznie dalej 
poszły po tej linii, a  w szystkie niemal 
się w  tym  kierunku nachyliły. Wchodzi-* 
ły  bow em na tę niebezpieczną drogę 
zarów no państw a dyktatorskie, Jak i 
państw a fo ustro ju  dem okratyczno -par­
lamentarnym Pierw sze by ły  popychane 
w  tym  kierunku przez gorących i ak­
tyw nych zwolenników dyktatora; p rag­
nęli oni bowiem w ykazać na polu go- 
spodarczem  sw e zdolności, mało ukształ 
ooeu wiedzą i doświadczeniem, a zato 
bardzo niecierpliwe i żądne popiisów. 
W  państw ach zaś drugiego rodzaju, 
starali' się o to socjaliści, żeby etatyzm  
zagarnął jak największe te ren y  działal­
ności gospodarczej.

Pow yżej opisany stan  rzeczy mu­
siał doprowadzać od im pas i. Toteż
wszędzie okazał się konieczny o d w ró t 
Nie w szędzie jednak ten odwTÓt równie 
szybko postępuje. Jak  on jednak dalece 
jest powszechnym, jako dowód możemy 
przytoczyć okoliczność, że naw et pań­
stw o integralnego komunizmu nie mogło 
się w yłam ać z  pod powszechnego prą­
du: Rosja sowiecka zsocjalizowawszy 
przem ysł o raz skolektyw lzow awszy 
rolnictwo — w  zakresie wym iany za­
rzuca system  kartkow y I próbuje odna­
leźć równow agę między produkcją i 
konsumpcją w  drodze wolnego obrotu 
i niereglam entowanego handlu.

Ostatnią zmianę gabinetu w e W ło­
szech w  kołach zaciekłych etatystów  
usiłuje się (zupełnie nieprawdziwie 
zresztą) przedstaw ić jako zw rot na le­
wo, co ma oznaczać dalsze przejm owa­
nie w  ręce państwa bezpośredniego za­
w iadyw ania przedsiębiorstwam i gospo- 
darczemi. Rzecz znamienna, t e  ludzie, 
którzy odrzucają ca łą  ideologię narodo­
w ą faszyzmu, iskrzętnle jednak bronią 
tego, co w e W łoszech ms charakter 
etatystyczny i korporacyjny. W ; Lwowie 
np. niedawno pow stało pismo, które 
w szystko poza etatyzmem, nazyw a p r y  
wa-tyzmem. Etatyści, jak widzimy, oku­
pują sw e pozycje mocno.

A jednak walka z Ich dążeiTami jest 
konieczna. Zatamowanie fali etatystycz­
nej to pierw szy w arunek skutecznej 
walki z kryzysem  gospodarczym. W al­
ka z etatyzmem jednak m usi być czyn­
ną. Jeśl’ ktoś dziś chce ją rozpocząć, 
nie może powiedzieć, że jest przeciw ­
nikiem interwencji państwowej i że do­
maga się tego, aby państwo do życia 
gospodarczego się nie mieszało. E ta­
tyzm bowiem już jest faktem, jest bea- 
ius posidens jest on bowiem rezultatem 
poprzednich posunięć państwowej poli­
tyki 'gospodarczej.

Gdy dzisiaj p iń stw o  przestanie In­
gerować, nie uzyskam y arii ograniczenia 
etatyzmu, ani przywrócenia ustroju pry­
watne] inicjatywy i swobodnego p rze. 
jawiania się prac ekonomicznych. O d­
w rotnie: nastąpi stabilizacja i petryfika. 
oja etatyzm u.

Interwencja więc państw a jest nie­
zbędna. Samo się nic nie dzieje. Toteż 
i etatyzm  m us’ być obalony w  drodze 
odpowiedniej akcji państwowej!

N.

„Organ litew ski o p rzy ]a in i polsko - niemieckie}
Dziennik obozu rządowego w  Kownie

„Lietuvos Aidas‘* (nr. 25), w  przeddzień 
zamieszczenia pierw szego listu z W ar- 
sz iw y sw ego korespondenta, b. redak­
tora naczelnego p. Gusta’tnisa, pisze w  
uwagach redakcyjnych o  pobycie jen. 
Gocring‘a w Polsce:

„Rokowania w  sprawie utworzenia 
paktu wschodniego i w sprawie Europy 
środkowej weszły w decvdujące stadjum. 
w  roKowaniach tych Niemcy i Polska

zajmowały dotychczas wspólną pozycję. 
Niemcy, jako warunek przyłączenia się do 
paktu,  ̂ stawiały uznanie ich równych 
p aw i legalizację zbrojeń, zaś Polska 
odmówiła przyłączenia się do wspomnia­
nych paktów bez Niemiec. Tymczasem w 
prasie ukazały się wiadomości, że Fran­
cja, dążąc do doprowadzenia rokowań 
w sprawie paktu bezpieczeństwa do po­
myślnego końca, niedwuznacznie Polskę 
ostrzega. M. in. wsitazywano pa to, że 
Laval w czasie swej rozmowy z .Beckiem

w Genewie podne :!ł Irwestję dalszego lo­
su traktatów  o sojuszu polsko-francuskim 
i polsko-rumuńskim. Dziennik półurzędo- 
wy francuski wyraźnie daje do zrozumie, 
nia, że traktaty te wobec uzgadniania 
przez Polskę i Berlin swej polityki zagra­
nicznej utraciły wobec Francuzów swe 
znaczenie. Tak więc zaistniało ostatnio 
dla Niemiec niebezpieczeństwo, że w 
W arszawie weźmie górę ta  część społe­
czeństwa polskiego, która sojusz z Fran. 
cją uważa za konieczny warunek bezpie­
czeństwa Polski.

W takich oto okolicznościach odbyło 
się polowanie Goering‘i  w Polsce. Nie 
poruszając spraw konkretnych, jakie mo­
gły być rozważone w czasie polowania, 
należy oświadczyć, że w każdym razie 
wizyta Goering*a w  W arszawie była tym 
razem potrzebna dla usunięcia nleporo. 
zumień, jakie wynikły w stosunkach pol­
sko-niemieckich. Wiadomości o tych nie­
porozumieniach rozeszły się już szeroko 
i wywołały wrażenie, że sojusz polsko- 
niemiecki nie stoi na zbyt mocnych no­
gach. W izyta Goering‘a w Polsce w ra­
żenia takie musi rozchwiać i wykazać 
światu, iż przyjaźń polsko-niemiecka po. 
zostaje równie mocna, co w roku ubie* 
głym“.

A trzeba stwierdzić, że wóałe nieityk 
ko w  Kownie tak patrzą obeciue na sto­
sunki polsko-niem ieckie i na odwiedzi­
ny jen, Goerlng‘a.

Popłoch wśród Żydów 
niemieckich

„Hajnt** (Nr. 20) w depeszy swego ko­
respondenta z Berlina donosi o popłochu 
wśród żydostwa w Niemczech na tle o- 
czekiwanej ustawy o obywatelstwie:

„Żydom niemieckim grozi najcięższe 
rozporządzenie ze wszystkich dotych­
czas wydanych. Jest to oficjalne cof­
nięcie im obywatelstwa niemieckiego. 
Dobrze poinformowana prasa „nazistów** 
donosi, że po plebiscycie w Saarze ogło­
si się tę ustawę, już dawno przygotowa­
ną**.

Nowa ustawa podzieli wszystkich 
mieszkańców Niemiec

„na dwa obozy — Aryjczyków i nie. 
Aryjczyków. Tylko Aryjczycy będą ko­
rzystali z obywatelskiej ochrony i pod­
stawowych praw ludzkich. Nie-Aryjczycy 
nie będą uważani za obywateli Rzeszy 
Niemieckiej i nie będą mieli żadnych 
praw do obrony. Z powodu tej nowej u . 
stawy wystawi się na niebezpieczeństwo 
y2 mfljona żydów  niemieckich**.

Jest to dalszy ciąg urzeczywistniania 
programu hitlerowskiego w sprawie ży­
dowskiej. Dla Polski mieści on w sobie 
niebezpieczeństwo nowego najazdu Ży­
dów niemieckich, uciekających przed o- 
graniczeniami pod opiekę sanacji.

7 la  (a £ i d n ia

Defilada 
b e z „S o k o la 99

W  pewnem małem miasteczku w Ma. 
łopolsce Wschodniej przygotowywano się 
do uroczystego obchodu święta niepodle­
głości w dniu 11-go listopada. Miejscowy 
„Sokół**, wychodząc ze słusznego założe­
nia, że jako organizacja o tak pięknych 
tradycjach niepodległościowych, przede, 
wszystkiem powinien w święcie niepodle­
głości wziąć udział — zgłosił swą goto­
wość uczestniczenia w defiladzie.

Ale obywatelskie i chyba p a ń s t w o -  
w e stanowisko „Sokoła** spotkało się 
z o d m o w ą  kompetentnych czynników. 
Oto ni mniej, ni więcej — oświadczono, 
że „Sokół** nie może wziąć udziału w de. 
filarfzie, bo... nie należy do Przysposo­
bienia Wojskowego. Nie pomogły wyjaś­
nienia, że „Sokół** należy do P, W . zbio­
rowo jako organizacja, że jest w stałym 
kontakcie z P. W. i t. d.

W  rezultacie defilada ku niekłamanej 
uciesze miejscowych żydów I „Ukraiń­
ców** odbyła się bez udziału „Sokoła**. — 
Po raz pierwszy nie oglądano szeregów 
organizacji tak  przecież zasłużonej dla 
sprawy polskiej!

„Uświetniła** za to na swój sposób de­
filadę konna grupa coś około czterdzie­
stu mołojców ruskich w papachach z fan­
tazją na tył głowy nasuniętych. Ci nie ra . 
zili oczu kompetentnych czynników, jak 
„Sokół**. Może dlatego, że prowadził ich 
echt kozak, taki prawdziwy z Zaporoża 
w sinym żupanie i w czerwonych (z pie­
rzyny) hajdawerach..,

Żydek miejscowy.
TADDY
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„DOM WŁÓCZKI1 SyWL* .  ,
zadziw ia P. T. Klientelę ogrom nym  wyborem, 
p ie rw szo rzędną  fakoficią — w yjątkow o n i.
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KROMKA TARNOWSKA

BEZDENNA CZCZOŚĆ ŻYCIA opa­
nowała aryjski Tarnóv/, zbyt ubogi, by 
zapełniać mógł karnawałowe zabawy. 
Górne szeregi urzędnicze pojawiają się 
wprawdzie na reprezentacyjnych rau­
tach i tańcach, ogół jednak nie ma ni za­
bawy, ni duchowej strawy. Spowszednia­
ły odczyty Dra Bocheńskiego, urządzane 
przez T. S. L. Nieinteresujące i złe ksią­
żki zapełniające tutejsze wypożyczalnie, 
odzwyczajają skutecznie od nałogu czy­
tania. Ruchu społecznego niema w T ar­
nowie, bo go niema nigdzie, odkąd lu­
dzie nowi tym ruchem kierują. Tylko 
współpracownicy brukowców znachodzą 
zajęcie opisując przebieg procesów kar- 
nych.Wydawaćby się mogło, że te pro­
cesy ją jedynym objawem życia.

U ę  \ f  najpiękniejsze srebrne, po 
<3 ■ larne i kraiowe poleca i wy­

konuje, przyjmnje do farbowan a Magazyn

iPF.urni* Karola SCHiiRERA
Lwów, al. Senatorska 11 a. — Tel. 69-5b.

Firm a Chrzęścił, ńska. 8*2

KRONIKA KOŁOMv JSKA

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIE TOWA­
RZYSTWA MUZYCZNEGO m. MO­
NIUSZKI. Zasłużone w  naszem mieść e 
na polu muzyki i pieśni Tow arzystw o, 
które św ietny swój przed wojną rozwój 
zaw dzięcza energji i zasłudze nieza­
pomnianej pamięci śp. prokuratora 
Marjana Rybczyńskiego i śp. Adama 
Wrońskiego, rozpoczęło dla upamięt­
nienia sw ego jubileuszu serję koncer­
tów , tz których pierw szy jako „koncert 
religijny* urządzono 3 bm. w  Sokoie 
na dochód kościoła 0 0 .  Jezuitów.

Program  wypełniły bardzo piękne 
produkcje chórów  T ow arzystw a (koleń 
dy) pod w ytrw anem  kierow nictwem  
prof. Sokołow skiego, w ystęp utalento­
w anej śpiewaczki p. MatrasoweJ, p ro­
dukcje o rk iestry  wojskowej 49 p.p. 
i gra fortepianowa prof. W andy Bień- 
kiewiczówny, sięgająca wysokiej a r­
tystycznej skali. W ykonanie programu 
poprzedził interesujący w ykład prof. 
Dębskiego o  historii muzycznej kole ad 
w  Polsce.

Publiczność wypełniająca salę po 
brzegi nie szczędziła objaw ów  uznania 
tak wykonawcom, ijak też o rg a n iz a to ­
rom koncertu.

OPŁATEK W  SOKOLE. Tegoroczny 
„O płatek1* urządzony w  Sokole w  dniu 
1 bm. zgromadził przy wspólnym stole 
liczne grono miejscowej Polonii. Po 
złożeniu przez prezesa dha Ja ro szew  
skiego, życzeń w szystkim  druchnom 
i druhom, w śród  których szczególnie 
licznie reprezentow ana była^ młodzież, 
przemawiali ks. dziekan Peciak, wice- 
starosta Krzyształowski, w iceprezydent 
miasta Mahr, dr. T. Bosakowski, piof. 
Sokołowski i prof. Dębski, w yrażając 
uznanie dla działalności Sokoła w  roz­
woju fizycznej i moralnej kultury na­
szego społeczeństwa ’ wzyw ając do 
skoordynowania pęacy polskich to w a­
rzystw  w  imię najżywotniejszych inte­
resów narodu i państwa. W ieczór za­
kończył się zabaw ą taneczną p rzy  mu­
zyce wojskowej, trw ającą do białego 
rana.

NOWY ZARZĄD M. K. K. O. Nowo- 
obrana Rada Kasy Oszcz., o której skła­
dzie uprzednio pisaliśmy, wyznaczyła już 
nowy Zarząd dla M. K. K. O. W skład 
jego weszli: przemysi Sebastjan Patkow­
ski, emer. dyr. Stanisłaiw Werber, dir. Zy­
gmunt Teicher i Hersz Bitter. Zarządowi 
przewodniczy z urzędu dyr. Markiewicz, 
a na jego zastępcę wybrano dr. Teichera. 
W ten sposób wpływy żydowskie nie do­
znały żadnego uszczerbku, natomiast pol­
skie silnie zmalały. |

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. We środę, b. 
tygodnia odbył się pogrzeb zmarłego w 
poniedziałek b. burmistrza miasta Koło­
myi, ś. p. Karola Balickiego. Zmarły po­
łożył duże zasługi około rozwoju Miej­
skiej Komunalnej Kasy Oszcz., której był 
prZez dłuższy czas dyrektorem. W  po. 
grzebie wzięły udział wielkie rzesze pu- 
bliczności._ ,

przypada 15-ti rocznica zaślubin odro­
dzonej Polski z morzem. W. związku z  
tern w  gmachu Muzeum Narodowego 
otwarta zostanie 10 bm. 18-dniowa wy­
stawa morska. W ystaw a obejmie dzia­
ły : historji Pomorza, m arynarki wojen­
nej itp. i

Instytut w ydaw niczy Państw . Szko­
ły  Morskiej w  Gdyni, przy stąpił do w y-

Jasło jest obecnie pod znakiem zabaw. 
Ustały wszelkie waśnie i nieporozumienia 
partyjne, bo płochy karnawał wygrywa 
na zaczarowanej fletni swoje usypiające 
melodje, a przy nich tańczą strzelcy, stra­
żacy, wyawansowani urzędnicy, uspoko­
jeni kolejarze i nawet policja. Każda 
z tych dykasterji miała swój osobny wie­
czór zabawowy, każda na swój społeczny 
cel zbierała datki, tańczyliśmy nawet na 
powodzian. Ostatnia zabawa w dniu 2-go 
lutego, urządzana przez Tow. Szkoły Lu­
dowej w sali Sokoła zgromadziła nieco 
publiczności i dała dochód 500 zł. Cały 
ten dochód ma być obrócony na dalsze 
prowadzenie szkoły polskiej pośród Łem­
ków w Hucie Krempskiej, wybudowanej 
przez Koło TSL. i opłacanej p/zez urzęd­
ników z Jasła.

W dniu 5 bm. oóbył się w sali Sokoła 
poranek muzyczjiy dla młodzieży szkol-

W  wydziale Y sądu okręgowego w  
W arszawie toczy się sprawa, kióra nie 
może doczekać się rozstrzygnięcia od 
prze-szło 100 lat.

Mianowic:e w  r. 1827 n‘e'akl Stani­
sław  Sobockl w ytoczył proces prokura­
torii skarbu o młyn na W allszewie po w. 
łęczyckiego. Młyn ten był swego czasu 
w łasnością zgromadzeń a SS. Norber­
tanek, kt(óre w  r. 1789 wypuściły go w  
w ieczystą dzierżawę małżonkom J a ­
błońskim. P o  ich śmierci objął młyn w 
posiadanie syn Jabłońskiej z  pierw sze­
go m ałżeństwa, Sobocki.

P o  zajęciu kraju przez P rusaków  
majątek SS.. Norbertanek, jako położony 
w  tzw. „Prasach południowych1*, prze­
szedł na własność skarbu. Następnie 
przejął go skarb ks. warszawskiego, a 
potem Królestwa Polskiego.

Prokuratoria zakwestionowała prawa 
Sobockisgo do wieczystej dz 'erżaw y — 
i konrsarz pow. łęczyckiego usunął go 
od posiadania młyna, który oddal w  rę ­
ce przedsfcawłceli skarbu.

Odtąd zaczyna s'ię spór. Sobock 
skarży prokuratorię państwa przed są­
dem pokoju pow. łęczyckiego. Proces 
przechodzi różne koleje, aż wreszcie 
Sąd Najwyższy zawiesza postępowanie 
do czasu rozstrzygnięcia przez radę 
stanu sporu kompentencyjnego, w szc7ę- 
tego przeż Sopockiego. Spór ten w y g ry ­
wa Sobock'!. Uznana jest jurysdykcja 
sądowa.

Tym czasem przychodzi rewolucja li­
stopadowa I sprawą leży ódJog*em. 
W reszcie w  r. 1934-tym ponownie zaj­
muje s ;ę nią Sąd Najwyższy, k tóry  wy-

Polskie p a n w o zy  dla Chin 
i M arokka

Huty Królewska i Batorego w  Kato­
wicach wykonywują obecnie zamówie­
nie na części składowe parowozów, bu­
dowanych przez fabrykę Cegielskiego, a 
przeznaczonych dla Chin.

Przypomnieć należy, że w  ostatnim 
roku huty Królewska 'i B atorego w yko- 
naiły również części składowe parowo­
zów  i wagonów, k tóre obecnie kursują 
w e francuskiem Marokko.

X X X
ZMIANY W  STATUCIE ZASPm. —

Zarząd główny ZASP-u przesłał komi­
sariatowi rządu w  W arszaw ie do re je­
stracji now y statut' tej organizacji. Sta­
tut ten przewiduje ograniczenie praw  
dyscyplinarnych zarządu gł. co do usu ­
wania członków ZASP-u. Uprawnienia 
te  bedą przysługiw ały, o  ile chodzi o 
przek roczenie dyscyplinarne* jedynie 

jad& K i koleżeńskiemu*

„15 lat polskiej pracy na morzu*. Insty­
tut, wychodząc z  założenia, iż nie dość 
jest morze kochać, ale trzeba je jak naj­
dokładniej znać, starał się w  swem w y­
dawnictwie, na k tóre składają się 33 
prace pióra ‘wjrbitnych fachowców, 
uwzględnić w szystkie nosze problemy i 
zagadnienia morskie.

nej, na którym odegrała kilka utworOw 
znana pianistka Olga Martusiewiczówu 
na. Program ten powtórzono dla szerszej 
publiczności wieczorem. |

W powiecie cisza i spokój. ! ' 
Kandydaci na zbiorowych wójtów o- 

becnie starają się o poparcie i szukają 
pleców, a tymczasem głośno wypomina­
ją swoje zasługi, bo każdy z tych mocno 
zasłużonych, im ddci był od frontu, a 
„dekował się“ przy tranach lub w rzeźni 
polowej, tern więcej powołuje się
na obficie przelaną krew dla miłej 
Ojczyzny. Obecnie z wystawionym lw i- 
tem stają do wypłaty za rzekome zasłti- 
gi, które po zapłaceniu przestaną być 
chyba zasługą, bo ta jest bezpłatna.

Z działaczy politycznych uwija się po 
wsiach jedynie poseł lud. Madejezyk. ,

Potok.

*
rok poprzedniej instancji, przychylny dla 
Sobeckiego, uchyli. Spór więc trw a. 
P roces jest prowadzony na zasadzie 
procedury frą^icuskiej. Akta znajdują 
przytułek w  kancelariach różnych ad ­
wokatów. Figurują tam najg-ośnejsze 
nazw ska prawnicze.

Dodać należy, że sąd ma o tyle b a r­
dziej utrudnione zadanie, że przednrot 
9pora — młyn na W aliszewie — odda- 
wna nie istnieje.

Nasi anglicy. w racając z Katowic 
do Złoczowa, oglądali przez okno w a­
gonu bałw any śnieżną Ni stąd ni zo­
w ąd spojrzeli uśmiechnięci na siebie. 
— a angiik ze  Złoczowa tak zaczął:

— Gdy patrzę na te tumany śniegu, 
przychodzi mi na m yjl powiedzenie 
jednego z naszych dygnitarzy sana­
cyjnych w  Złoczowie: „Złoczów i po­
w iat jego jaz jest doprow adzony do 
perfid,i‘.

-— Czy w nadużyciach? —  wtrącił 
nieśm iało anglik z Kołomyi.

— Gdzieźtam — obruszył się anglik 
ze Złoczowa, mieniąc się na tw arzy  i 
na samą myśl o  .takiem podejrzeniu. — 
Do perfidj! — wyjaśnił po chw ili z 
flegmą — to znaczy po zloczowsku 
„do doskonałości*1. Zrozum bowiem, 
sąsiedzie z Kołomyi, tak  u nas w  Zło­
czowie! i pow iecie jest dobrze, że aż 
perfjdja promienieje. Zresztą to  jest 
urzędow y język. Co tam dużo gadać, 
dygnitarz tak powiedział, w ięc w idać 
tak  musi być.

Anglik z Kołomyi mrugnął oczkami 
zasępił się f gruba brózda w yrosła  mu 
na czole.

— Perfidia — m ruczał — musi być, 
nieimaczej dygnitarz tak kazał. Może 
mu się śniły stosunki w  Kołomyi, — 
gdzie dygnitarze sanacyjni, nauczyw szy 
się od złoczowskich perfidii, sanow ać 
będą miasto.

P rzerw ał mu te rozmyślania anglik

KRONIKA PRZEMYSKA 

Fermenty w sanacji
W  zw iązku ze zbliżaiącemi się ws 

borami do Sejmu, pomianowało B 3 
„opiekunów1*, dla poszczególnych miast 
„Opiekun** taki ma jeszcze przed w y­
boram i „zdławić** opozycę i  przyg>  
tować grunt pod sanacyjne mandaty 
W  Przem yślu urząd ten ob.ął znany 
dostatecznie poseł Burda. Nominacja 
ta  w yw ołała naw et w  BB zdumienie, 
Burda bowiem  jest powszechnie nielu- 
b iany ! na swem stanowisku ośmiesza 
doszczętnie sanację nadsaóską. Osta­
tecznie pogrąży ' się Burda wynikami 
w yborów  w  IV okręgu które prow a­
dził ' które przegrał. W iększość BB 
prowadzi w ięc z  nim zaciętą wojnę.

Na tem zaognienie się w cale me 
kończy. W  związku z w yborem  zarzą­
du m iasta stanęli tut. bebecy na słusz- 
mem zresztą stanowisku, że winien się 
on składać z tut. obywateli. Ten punkt 
widzenia nie znalazł aprobaty u góry, 
gdyż tak prezydentura, jak i wicepre- 
zydentura dostają się w  lęce ludzi za­
miejscowych. Tem silniejsza toczy się 
obecnie walka o ławnikostwa. Głos de­
cydujący mają tu legjoniści, k tórzy na­
razi© zdołali w yw alczyć d’a siebie je­
dno law nikow stwo (p. W łodek); o  dru­
gie zmaga się rów nież legionista p. 
Maaź. nataom iast trzeciego, o ileby 
nie zabrała tego stanowiska opozycja, 
nie chce- wypuścić czw arta  brygada z 
p. Romaszewskim, jako kandydatem.

KRONIKA WARSZAWSKA

Konferencja powodziowa
W  dniach 9 i 10 bm. odbędzie się w  

gmachu Politechniki W arszawskiej 
„Konferencj pow odziow i1*, zorganizo­
wana przez Siow. członków kongresów 
gospodarki wodnej w  Polsce. Przedmio­
tem Konferencji będą refera ty  i dyskusja 
na temat przyczyn, przebiegu i na­
stępstw  powodzi z  lipca 1934 r. o raz 
sposobów zmniejszenia groźby katasirof 
powodziowych na ziemiach polskich w  
przyszłości.

złoczowski, i dalej tak ciągnął:
— Opowiadał q  ponadto przed paru 

miesiącami nasz dygnitarz złoczowski, 
że; ponieważ pow iat jego jest — dopro­
w adzony do perfidji, w ięc „endecy** 
wymarli, nlemasz ich na lekarstwo. 
Było jeszcze dwu — praw ił, — ale je­
den wyjechał, a drugi zwariował. — 
T ak - ci to raij by ł w  naszym Złoczo­
wie.

Nagle narodziło się tych „endeków**, 
jak grzybów  po deszczu.

Alarm —  konsternacja. „Jak to 
możliwe? to jest „antypaństwowy po­
ród".

T rzeba ich przetrzebić ,.z gło­
wami i nogami, aż do jądra gęstwiny, 
bo gotowi izroblć rewolucję1*, — orzekł 
w reszcie nasz dygnitarz złoczowski.

— Bo dziś — dodał sentencjonaln i 
anglik ze Złoczowa — każdy w  rozmo­
w ie pryw atnej pow iada; ja endek, ty 1- 
ko... rozumie pan... musi się.

Hej — zaw ołał anglik z Koło­
m yi — naopow iadałeś mi tyle dziw ­
nych rzeczy, t e  gotów Jestem zapytać;

—  A giedż są sanatorzy? ■
—  To.... perfidia — odpowiedział 

niezbity z tropu anglik ze Złoczowa.
I tak  długo jeszcze sobie gwarzyU 

na ucho oglądając się. czy  jakaś „czar­
na figura'* nie przesłania im horyzontu.

W  Złoczow ie rozstali się, poże­
gnaw szy się. krótkiem : dowidzenia*

Jasło pod znakiem karnawału
i „przedwiośnia wyborczego

Sprawa sądowa, która trwa 107 lat

ssneesremm
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Nowy dialog anglików ze Złoczowa i Kołomyi
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Gdzie I co kupię?
szelk ie KSIĄŻKI, czasopisma 

w  KSIĘGARNI
GUBRYNOWICZ i SYN
w  P l* c  K a te d ra ln y  LWó Y
w szystkie k iią ik i polskie, także w jęiylcn x»- 
jfr«n, Zlecenia x prowincji odwroŁ p»ozt. —■ 

K atalogi bezpłatnie. - 1979
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TAPCZANY
.łóżka mosiężne, M aterace, kołdry, po- 
daszki aa jtm ie j W. Iżyck i Lwów, 

Kopernika 4.

tan i a
S P R ZED A Ż IN W EN TA R ZO W A  I
b fo l ln ,  n t i l le ) ,  krawatów, l i ip a la u .
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nowe damskie I aaę-
skU  pr*eroDKi wata*
nowszych „  1 wYkomye taaio  i solidnie

pr*eróbkl według naj- 
— , — konnie tanio i soli*

Magazyn I * raeownin F u ter A leksand ra
Wróblo Lwów, Halicka 20 tal. 57-04. 1175

BIELIZNA ZIMOWA
dla Pań i Panów orsz ery  gin. wyroby 

Dr. Jsegera  niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pl. Marjacki h

Donieśliśmv wei wcz>c#rajszym mrze 
o w ynajęciu sali T eatru  Wielkiego na 
popis gim nastyczny żydow skiej organi­
zacji „Dror". Dzisiejszy PAT w zw iąz­
ku z tem  donosi i

„Impreza „Droru" w  Teatrze Wisi*

kim“r, która miała się  odbyć w  nledzie 
lę, dnia 10 bm. o godz. U  w  południe 
została przez lwowskie Starostwo 
Grodzkie ze względów formalnych za 
Kazana'*.

X X X

Bezpieczeństwo publiczne Lwowa

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
I TEATR WIELK;

Sobota, 9. 2- g. 7.30 ;; Krzyk". Premier l 
Niedziela, 10. 2. g. 3-30 ;:Mieszczanin 

szlachcicem" po cenach najniższych. 
Niedziela, 10' 2. g. 7,30 ;;K rz y k “ .

BIELIZNA POŚCIELOWA i
doborow e materf. wykonsn. najsolida. I 

j ajnowsie modele, ceny bezkónkur. ]
lózet Nowak Pi. M.,j..ki t  I

(g.) Ostatnie zjawiska, jakie wyda­
rzyły się na teienie Lwowa, każą nam 
przypatrzeć się statystyce bezpieczeń­
stwa we Lwowie. Nie będziemy sięgać po 
dane z lat kilku; przypatrzmy się tylko 
trzem pierwszym kwartałom roku ubie­
głego, by się przekonać, że na odcinku 
bezpieczeństwa we Lwowie jest jeszcze 
wiele dć> zrobienia. Cyfry czerpiemy 
z czasopisma statystycznego „Lwów w 
cyfrach" (zeszyt 1—3 włącznie). I cóż 
się z tych cyfr okazuje. Oto na przestrze­
ni pierwszych 9-ciu miesięcy 1934 r. 
w obrębie wielkiego Lwowa popełniono 
23.266 przestępstw, z czego wykryto 
17.043, zaś nie wykryto 6.223.

Jak więc widzimy, liczba niewykry- 
tych przestępstw jest- nader poważna i 
przeinacza 30 proc.

Najpoważniejszą ilość przestępstw sta­
nowią kradzieże, które statystyka rozbija 
na specjalne grupy, jak: kasowe, miesz­
kaniowe, z włamaniem i bez włamania, 
sklepowe; kieszonkowe, z pola i t. d. My 
tą specjalizacją nie zajmiemy uwagi czy­
telnika, a podamy tylko cyfry ogólne. — 
Otóż wszystkich tych kradzieży w w y­
mienionym okresie popełniono 7.170, z 
czeiro wykryto 2.914, zaś nie wykryto 
4.356! Cjfcfra kradzieży nie wykrytych jest 
poważna i dochodzi do zbyt poważnego 
odsetka, by nad nią przejść spokojnie do 
porządku dziennego.

Po kradzieżach, co do ilości. idą oszu­
stwa. £  tych na przestrzeni 9  pierwszych 
miesięcy r. 1934 popełniono — 1948, 
z czego wykryto 1824. 1

Natomiast nie znajdujemy pozycji nie 
wykrytych w dziale przekroczeń sanitar­
nych, handlowo-aćministracyjnych i mei 
dunkowych, a tych zanotowała statysty­
ka w pierwszym dziale 2.223, w dfcugim 
1775, a w trzeciem 509.

Zanotować też warto, że w xym czasie 
stwierdzono 154 porzuceń dzieci, cyfra 
której nie notowały dotąd w takiej wyso 
kości kroniki Lwowi. W skazywałoby to 
na nęd-zę, jaka panuje w masach, które 
uciekają się aż do opuszczenia własnych 
dzieci.

Inne pozycje nie są ciekawe, względ 
nie skromne. W arto jeszcze przytoczyć, 
że za żebraninę pociągnięto do odpowie­
dzialności 449 osób.

Jak więc z tego pobieżnego zestawie­
nia widać, bezpieczeństwo Lwowa, szcze­
gólnie „w dziale kradzieżowym" stoi pod 
wielkim znakiem zapytania, co W dniach 
ostatnich wywołać musiało na łaniach 
prasy ostrzeżeń:e pod właściwym adre 
senf. Znamy trlidności, z jakiem i walczy 
policja, ale mimo wszystko cyfra „nie 
wykrytych" kradzieży jest zbyt wielka i
p r z y p u s z c z a ć  należy, że mamy tu do czy­
nienia z jakiemś poważnem nie dociąg­
nięciem.

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 9. 2. g. 7.30 :;Mój kochany 

głuptasek". Abonament 16.
Niedziela, 10. 2. g. 3.30 ;;Nocne loty" 

Po cenach najniższych.
Niedziela, li). 2. g. 7.30 r.Mój kochany 

głuptafek"..
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Córka generała Pankratowa, 
Nora Nęy.

ATLANTIC: „Julika" (Das Ued der Pu­
szta) Gitta Alpar Tibor v. Haimay. 

ADHJA; W pogoni za szczęściem t scho­
wajcie swoje smutk!

CA?i\f>: ,;Młodv Ia s "  w/g J, A. Hertza 
COLOSSEUM: W blasku księżyca oraz 

rewja. • t
CHIMERA; ;;4£-ga ulica"
GRAŻYNA; Tańcząca W nus i Brat dja- 

bła. i
KOpENIK: .Jpiotruś" oras Elif i Fhp

w k r\irJe  marzeń.
MARYSIEŃKA: ,\Pioteuś" oraz F lip iF lap  

w krainie marzeń.
MUZA: Viva Villa.
MIRAŻ: J-i mam temneramemt oraz Bla- 

ski i cienie teatru. ,
PAŁACE: Czarna pena — Bodo-Reri. 
PAN; Maskarada.
P \^A Ż : Demon złota.
PAX: Pod Twają Obronę, dodatek kres­

kówka.
RA I’ ..R4dnsns urodzłna" Młckpw Mouse.
S’ YLOWY: Melodje cygańskie.
Ś W IT :' Katarzyna W ielka i Miłość na 

rozkaz. i ' { 1 iiiąrtnr
SIONCE: Branka Syna Puszczy" 'uraz

rewja'. , ,
WANDA: King Kong.

KOMUNIKATY TEATRÓW 
MIEJSKICH

PREMJERA „KRZYaE" W  TEATRZE 
WIELKIM

Dziś, o godz. 7.30 wjecz. daje Teatr 
Wielki premjerę sensacyjnej sztuki wło. 
skiej „Krzyk" De Stefani‘ego i F. Ferrueio 
Cerip. Na pierwsze w Polsce przedsta­
wienie swojej sztuki przyjechali z Rzymu 
oba? autorzy. ,,Krzyk" to niejako inna 
wersja „Zazdrości i medycyny". Sztuka 
ta, zdaniem Wielu krytykó w polskich i za ­
granicznych, należy do najlepszych 
współczesnych widowisk. Otrzymuje we 
Lwowie pierwszorzędną obsadę i wspa- 
niała -oprawę sceniczną,

Zdarzenia I w ypadki
(—) „SZTUCZNY" ŚCISK NA PRZY­

STANKACH TRAMWAJOWYCH. W po
rze południowej, gdy ruch tramwajowy 
poczyna się po pewnej stagnacji przed­
południowej ożywiać, gromadzą s ;ę na 
przystankach tramwajowych złodzieje 
kieszonkowi, a wytwarzając tzw. sztucz­
ny ścisk, atakują kieszenie pasażerów. 
Wczoraj na jednym z przystanków „8“
. wywiadowcy przytrzymali grasujących 
tam złodzieji kieśzonkowycn: Dawida 
Snntaga, Mikołaja Krakowskiego i Danie­
la Kahna, znanych i policyjnie notowa­
nych,

SPOW ODU GRYPY LEKARZE KON­
SULTUJĄ DO PÓŁNOCY. Panująca wo 
Lwowie epidemia grypy w ostatnich 
dniach przybrała bardzo1 na sFe. 
Dzienna ilość konsultacyj lekarzy Ubez- 
pieczalni społecznej u chorych, leżących 
w domu, w zrosła z liczby 25 do 32.
■L I II.1 1II. — .—P» — — - —  .J l. r—J igr _J_J lip

W rolach głównych wystąpią: pp. 
Bonacka, Falkenberg, Jarwiczowna, Łęc­
ka, Ślaska, Różycka, oraz pp. BiałoSz- 
czyriski, Bobrowski, Dorwski, Kaczmar­
ski, Michułowicz, Nawara, Połoński, Stę- 
powski, Więckowski i inni. Reżyserja spo­
czywa w niezawodnych rękach Bronisła­
wa Dąbrowskiego, zaś dekoracje opraco­
wywał Władysiaw Daszewski.

Jutro, w niedzielę, 7.30 „Krzyk" po raz 
drugi.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś, 
o godz, 7.30, jak i codziennie ciesząca się 
stałem powodzeniem wśród szerokich 
sfer lwowskiej publiczności arcyzabawna 
komedja Ncrtza i Meyera „Mój kochany 
głuptasek".

Jutro w niedzielę o 7.30  „Moj kochany 
głuptasek".

POPOŁUDNIÓWKI (początek w obu 
teatrach 3.30). Jutro w niedzielę, jako 
przedstawienie popularne po cenach naj­
niższych, celem udostępnienia tego arcy­
dzieła humoru jaknajszerszym warstwom 
miłośników teatru: „Mieszczanin szlach­
cicem" na deskach Teatru Wielkiego.

W Teatrze Rozmaitości natomiast jako 
przedstawienie popularne po cenach naj­
niższych sztuka, którą wszyscy zobaczyć 
powinni: Aleksandry i Mieczysława Lisie- 
wiczów „Nocne loty".

NAJBLIŻSZY KONCERT FILHAR- 
MONJI LWOWSKIEJ. Już dnia 15 lu­
tego w  sali Teatru Wielkiego odbędzie 
się najbliższy V II koncert Flliarmonji 
Lwowskiej. Dyrygow ać będzie Ignacy 
Ne urnark. Program  tego k oncern  bę­
dzie w prost rewelacyjny*

W izyty lekarskie u chorych odbywają 
s:ę da północy i niektórzy lekarz? Ub z- 
P eczalni wfc-cąją do domu dop. »ro przed 
godz. 24-ią. Naogół jest stwierdzone, że 
jakkolwiek epidemja grypy tego roku 
przew yższa poprzednie zim y, to> jednak 
przeb'eg choroby iesf *3łaby; trw a emą 
ftilkj* dni, nie wywołując żadnych kom- 
pTkacyj u pacjentów;
Aresztowanie woźnego ta.K.E. 

na Gabrlelówte
(—) W związku z zagadkową kradzie- 

żą# 13.740 zł z zamknięłei kasy M. K. E. 
w lemizH na Oąbrjelówce Wydział śled­
czy prowadzi energiczne dochodzenia, 
które prawdopodobnie przyczynią się do 
wyjaśnienia tajemniczej kraazieży.

Pod zarzutem współudziału w tej 
sprawie aresztowany został wczoraj An- 
tpni EHaszewski, woźny M. K. E. Elja- 
szewski został już odstawiony do dyspo­
zycji sędziego śledczego, W kierunku 
wykrycia spólników Eljaszewsk<zgo pro­
wadzone są aalsze dochodzenia.

Poźrednik m ieszkaniowy  
na w idow ni

(-T-) Wydział śledczy zajmował się w 
dniu wczorajszym przeprowadzeniem do­
chodzeń przeciw Sewerynowi Karasiń­
sk iem u , właścicielowi biura pośrednictwa 
wynajmu mieszkań i kupna realności 
pr^y -tiL Wałowej, 1. 20. Dochodzenia 
wykazały, że wymieniony wyłudzał pie­
niądze od rozmaitych osób pod pozorem* 
przyjmowania kandydatów, względnie 
kapdyaatek na stanowisko kierownicze 
tego biura. Proceder ten stanowi tylko 
pozór dla wyłudzania pieniędzy, gdyż 
biuro nie przynosi żadnych dochodów. 
Sprrwa- została skierowana do sądu.

N^we włf»man*e kasowe
(— ) Dzień wczorajszy ujawnił nowe 

włamanie kasowe, dokonane przez nie- 
zranych sprawców w ciągu nocy w Skła­
dzie mebli Ignacego Hiibla pi*zy ul. Syks- 
tt*#kiej !. 27. Włamywacze podjęli atak 
ze szklanego dachu na I p. sjkąd po wy­
biciu otworu uostali się do biura wymię­
li on ego „domu meblowego,"

Pastwą złodziei padła żelazha kasa 
która riie wytrzymała naporą‘raków i ło- 
móvv kasiarskich Włamywacze skradli 
300 /1, w ggiówce, orąz 55 śztuk obliga- 

.ćyj Pożyczki Narodowej pp 50 zł. Po ka- 
Siarzach wszelk; ślad zaginął-

N a p a : ' r a b u n k o w y p g d  L w o w e m
(— ) Stefan Kozłowski, woźnica -fol­

warku w Remenowie, pod Lwowem, 
wiózł-wczoraj nad ranem saniami mleko i

Ido miasta. Gdy już znalazł się na gościń­
cu żółkiewskim, z przeciwnej strony od 
Lwowa nadjechały sanie, z których, mi­
jając Kozłowskiego wyskoczyło dwu o- 
sobnikóv'. Jeden z nich zatrzymał sanie 
poczetr ugodził Kozłowskiego rewolwe. 
rem w twarz a drugi tymczasem ciął go  
nożem w lewą łopatkę. Gdy Kozłowski 
zesunął się na sanie, oba? napastnicy 
poczęli przeszukiwać kieszenie napadnię­
tego. W tej chwili nadjechało kilkanaście 
sań ze sianem, wobec czego napastnicy 
zbiegli. Ranny Kozłowski opatrzony zo­
stał przez jednego z lwowskich lekarzy.

Składki w Administracji
NA FUNDUSZ PRASOWY. — Adam 

Kwaśniewski, Grabiny k/Dębicy — 2 zŁ

Odpowiedzi Redakcji
Panu K. C. w e Lwowie. Termin płat­

ności podatku lokatorskiego za I. kw ar­
tał *935 przypada dnia 15 kwietnia br. 
W  tym  celu doręczone posianą w szyst­
kim płatnikom do dnia 15 marca odpo­
wiednie nakazy *z wymiarem przypada­
jącego podatku mieszkaniowego.

KASYNO f KOŁO LITERACKO - AR‘ 
TYSTYCZNE WE LWOWIE UL. A- 

KADF MICKA 13.
komunikuje, że W ielki doroczny

Wieczór  
Kositjiimowo - m a s k o w y
rozpocznie się o  godz. 22-giej w  s o  

botę dnia 9 lutego br. 
(popołudniowy five a ‘d o ck )

10 lutego br. będzie urozmaicony cho- 
reograficznemf produkcjami m istrzyni 
tańca W P Geni Kuczyńskiej, solistKi 
zespołu tanecznego Brattównej -  H ry­

niewieckiej w  W arszaw ie. 
Początek o godz. 5-tej popołudniu- 311

Kalendarzyk karnawałowy
9. II. Zabawa Chemikćw Stud, P olit 

I w. w II- D jmu Techników. — Początek 
i  godz. 21-&j.

9. II. 1935. Kasyno i Koło Lit. Art 
Wielki Doroczny Wieczór Koetjumowo. 
Maskowy.

9. II. 1935 Reprez-ntacyjna Zabawa Karx 
nawał w a Bratni j Pomocy Stud- Akad. 
Med Weteryn?ryjnej w salach Oficerskie* 
zo  Kasvna 40 p p. (Piotra i Pawła),

10. II. 1935 Kasyno i Koło Lit. Art. Po* 
południowy Dancing Bridge (five 'o‘clock)

godz- 17-ej.
14- II. 1935 Rada Adwokacka i Stówa* 

rzyszenie Puń, niesienia pomocy wdowom 
i sierotom po adwokatach: urządzają raul 
w salach Kasyna i Koła Art. Literackiego* 
Lwów Akademicka 13: z wesołym progra- 
mem.,— Początek o  jadz. 21-ej-

16. 2. „‘Czarna Kawa1* Młodzieży
Wszechpolskiej w II. Domu Techników —, 
orkiestra Wójcika*

23 II. Bai „Rodziny Sierocej1 w Hot©* 
u George’a.

23 II- 1933. Koło St. Int. ^as; urządza 
:;Zabawę Lefelków" w II. D. T. Wstąp 
ś  śle za osohisteml zaproszeniami-

2. III. 1935. P- K! A-. „GASCCNIA*1 u- 
rządza Doroczną Zahan^ Taneczną w aa- 
lach FTntelu Eurorejskiego.

3. m . 193&. Henrezentacyłcy Bal Praw ­
ników w salach Karyna 1 Kcla Lit.-Art-

3. III. Danclng-bal Brygiakarzy w s a ­
lach Ii-go Domu Techników.

CIĄGNIENIE L O T rp n  FANTOWEJ 
T. O. N .

(x) W  dniu 15 ub. m. odbyły się ciąg­
nieniu Ioterji fantowej To w. Opieki nad 
Młodzieżą w  czterech grupach regional­
nych, a to: w e Lw ow ‘e, w  Sam borzy -w 
Stryju i w  Cuortkowi®. Szczegółowe li­
ty  w ygranych są w yłożone do p rzejrze­
nia w  gmachu Sądu odnośnej miejsco­
wości. a ponadto w  Inspektoracie TOM 
w e Lwowie, ul. Złota 10, gdzie też co­
dziennie od godz. 11—-13-tej w ydaje się 
w ygrane fanty za przedłożeniem orygi- 
gin iIn;go losu.

Fanty  nie odebrane od końca lutego 
br. przypadają na rzecz TOM.
CYKL WYKŁADÓW O „NOWEJ TE- 
ORJI MATERJI I PROMIENIOWANIA 4

Zarząd Pow sz. W ykładów  Uniw. i 
Polit. zawiadamia, że Dr. Leopold Irf«1d, 
doceni! UJK; wygłosi cykl wykładów 
pt. ,Nowe teorję materii i promieniowa: 
nia“. P ierw szy w ykład odbędz'e się 12 
lutego (wtorek), d: ugi 13, a trzeci 14 
bm — Dr.. Alicja Dorabialska, profesor



.

fyjLt wygłosi 15 lutego (plątak) 
«̂rh?> ^  ’*z  za* ł<*n^0fl współczesnej

_______________________ /!!T?TVO‘;: ,  9 |ute?o 1935 »tr. T

iaidra atomowego'*.
^ t n ^ ^ d y  kędą ilustrowane przeźro. 

5 ° cz^ tek wykładów  codz:ennie 
U niw ersytet Ul. Marsz ł- 

5>0 J  a 1, I. p. Sala Kopernika. W sięp 
fe0̂ :  c ały cykl 1.20 żł. Studenci i ucz- 

le Płacą połowę.
> KOMUNIKAT* ___

^ le t  ° ŚCI0ŁA ŚW- ELŻBIETY. Z okazji 
lobu u ^  rocznicy kcronacji Jego Swią-
^ P r a ^  ^ Jca św# ^ iusa XI-» 10 b- m* ^ciglp^1 uroczystą sumę z asystą w ko-
łatpj, v- Elżbiety o godz. 10.30 ks. pra- 
kie W czasie sumy wystąpią wszyst­
k a  *iganizacj e katolickie l narodowe ze 

•j, sram i.
dnia (w niedzielę) odbędzie się 

Xl, ^8te zebranie ku czci Ojca św. Piusa 
W  sali Sokoła II. o godz. 5-tej. Wstęp 
W c L * *  zaproszeniami, które wydaje 

parafj., albo zakrystja. 
MĄ*rt!EDZENIE NAUKOWE POL. TOW. 
0 gJjMATYCZNEGO odbędzie się 9 bm. 
^ferS* 20-15 (Uniwersytet, Mikołaja 4). 
*‘W i Wygłoszą: Dr. S. Mazur (Klasy- 
5. ftia Przestrzeni linjowych) i Prof. dr.

®nach (O podgrupach mierzalnych L). 
t ty n £ A OCHRONY ZWIERZĄT WE 
S w W lE  zaprasza P . T. Członków i 
Hje/j|5 jyków  na ^Dancing .  Biidge** z 
tjM ^teiainkami, k tóry  odbędzie się w  
bię 10 b. m., o godz. 18-tej w  Klu- 
ty&W ’ Oficerów R ezerw y (Halicka 19). 
i ^ w o l n y .  Podwieczorek 2 zł. Infor- 
(Svi!6 zaproszenia w  kancelarii Ligi 

yg tw k a  1. 8 II p.).
« YP0MINA SIĘ z a p r o s z o n y m
0& JpOM o Balu Dublańczyków. który 

e się ^  *uteKO w salach Hotelu 
^  .*0w$k:ego. Dochód przeznacza się 
t>0 1p^d°w ę pomnika dla Dublańczyków,

e^lych w  obronie Lwowa.

$ADu l w o w s k i e g o

*6jka „mołojczyń" z 0. U. N.
fet Rzadziej trafia się, ale trafia się, 

i lawach oskarżonych zasiadają 
*3*1 ud® O. U. N. Kobiety w  tej or- 
\  « *scji odgrywaną pośledniejszą rolę 

2y s^ ai5t zaufanie natenczas pra- 
Przeważnie w  referacie ag itacy - 

J  kolportażowym.
y takle członkinie zasiadły wczo- 

ław ie sądowej prz-e:d sędziami 
Stefs^2łym i, dwie siostry  krawczynle: 
Pr>»?.̂ la Kujbido i Helena Kujbido i ich 
^ ^ ^ c ió łk a  Halina Tańcżakowska. 
\Vj?^stkie one należąc do O. U. N., a 
Co*? Organizacji antypaństwowej, p Ła* 

nad przepisywaniem odezw i 
a k ty n ó w  ,,ou en owych". Siedziba tej 
tr^rjl Przepisywania znajdowała się u 
^Vv tarki TańczakowskieJ przy  ul.

-Iwańskiego 12. 
ro ^ ^ P ra w le  przew odniczył r. Gąsio- 
tiilj ** oskarżał prok. dr. Olbenek, bro- 
rjj ad\vokaci: dr. Starościski i dr. 

Szk5ewicz. W yrok zapadnie dziś.

ąroniKa KrsąnwsKł

30-LECIE PRACY KOMPOZYTORSKIEJ 
DYR. B. WALLEK - WALEWSKIEGO
było uroczyście obchodzone przez cały  
św iat kulturalny Krakowa. W  czw artek 
wieczór chór Echa w ystąpił z koncertem 
pieśni W alewskiego w  sail S tarego Te­
atru, poprzedzonym przemówieniami re ­

prezentantów  związków muzycznych 
śpiewackich i artystycznych całego kra­
ju. Podnoszono oddanie się dyr. W alew ­
skiego służbie pieśni i muzyki polskiej 
i jego bogatą twórczość jako kompozy­
tora muzycznego.

Niebawem zostanie rozpisany kon­
kurs dla architektów, inżynierów i a r ty ­
stów  polskich na projekt arch tektonicz­
nego rozwiązania budowli ochronnych 
na lewym brzegu W isły w  Krakowie 
oraz urbanistycznego rozwiązania, przy­

ległych części dzielnic na lewym i pra­
w ym  brzegu W isły między mostem 
zw :erzynieckim a Skałką. Zarząd m. 
Krakowa uchwalił kMka warunków pro­
gramu konkursu, które muszą być przez 
projektantów zachowane. ,

Szajka komunistów przed sadem
P rzed sądem przysięgłych w  Krako­

wie toczy się rozpraw a przeciw Elzie 
Adamus (1. 34) wychowawczyni, Stefa­
nowi Zającowi (1. 32) szewcowi, Izra­
elowi Stromowi (1. 22), cholewkarzowi 
i Abrahamowi Lejbie Gerszkowiczowi 
ved H er szk o wieżowi krawcowi —

w $zystk?m oskarżonym o naw oływ anię 
od zbrodni stanu. Brali oni udział w de­
monstracji komunistycznej w dn. 1 maja 
1934, nawołując do rewolucji i zaprow a­
dzenia dyktatury proletariatu oraz repu­
bliki rad. Znaleziono przy nich obfitą li­
teraturę komunistyczną.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota, 9. 2. „Rajski ogród** 
Niedziela, 10. 2- popoł. „Daihy i hu- 

zary“ wiecz. „To więcej niż miłość**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: ,»pieś^ zdobywa Swiut-  
ApOŁŁOi Rodzina RotszylUjw. 
ATLANTIC: .Dama z MouKo Rouge 
t£INO-RE*VJA „BAGATELA1* Rewja p. 

Ł Coś dla każdego film: Wrogowie mał­
żeństwa..

KINO DOMTI ŻOŁNIERZA. Od 21—25
hm. „Książę Bouboule**.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Maha. 
radża Rampuru** (Borys Karloff).

■ SŁONKO: Narzeczona z Wiednia. (Mar 
ta Egsrert)-

SZTUKA: Rewolucja 'i liechu. 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje. 

Z  Loia Ha Ir ma Eu?. Bodo. .
ŚWIT: Chłopcy z placu broni**. ! 
UCIECHA- „Kleopatra**
WANDA: Julika (Gilfa Alpar i Gu-taw 

Frfilich>
ZORZA: parad-i rezerwistów.

—x—
KOMUNIKATY

Z TOWARZYSTWA HISTORYCZNE­
GO. Dziś w sobotę o godz. 6-ej popoł. 
odbędzie się przy ul. Straszewskiego 27. 
I. p. posiedzenie naukowe, na którem 
prof. dr. W ładysław Semkowicz wygłosi 
odczyt pt. Uwagi o początkach doku­

mentu polskiego. (Spowodu dzieła Stani­
sława Kętrzyńskiego). Goście mile wi­
dziani,

WILl KA WOJNA 1914 — 1918. Szó­
sty odczyt w cyklu, zorganizowanym 
przez Polskie Tow. Hist. wygłosi w nie­
dzielę dh. 10 bm. o godz. 5-ej popoł. w 
sali Kopernika Col. Novum płk. dypl 
Tadeusz Różycki, szef Wojskowego in­
stytutu Naukowo-Wydawniczego w W ar­
szawie pt. „Założenia stategiczne WieL 
kiej Wojny.

OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI 
WŁOSKIEJ w  K rakow e w  Pałacu 
Sztuki nastąpi 10 bm W ystaw ę zorgani­
zował p. Marnini. komisarz generalny 
konfederacji artystów  włoskich, poseł 
do parlamentu włoskiego.

CHŁOPCY Z PLACU BRONI — oto 
tytuł filmu o sławie europejskiej, jaki z 
olbrzymiem powodzeniem wyświetla ki­
noteatr świt. Młodociani aktorzy wzru­
szają artystyczną grą, pełną wyrazu i 
werwy, nie mówiąc już o samej treści 
która porusza, tak doniosłe dziś proble­
my, wychowawcze. Film ten winni zo­
baczyć nie tylko starsi ale w pierwszym 
rzędzie młodzież.

KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO
przy ul. Smoleńsk wyświetla niezwykły 
film „Mahardża Rampuru** z Borysem 
Karloff na tle Algieru — dziś w snbote 
o godz. 5 i 7 wiecz. oraz w niedzieję o 
godz. 3j 5 i 7.

X X X

W ia d a m o ś c i s p o ttG w e

WL. CZECH MISTRZEM POLSKI 
W  BIEGU NA 50 KLM.

KRYNICA. W  czw artek w  ramach 
„Święta zimy** odbył się w  Krynicy 
bieg narciarski na 50 kim. o m istrzostwo 
Polski.

Zgłoszonych do biegu 21 zawodriU 
ków, startow ało 17, bieg ukończyło 13. 
Bieg odbył się w  ciężkich warunkach 
atmosferycznych i terenowych z  po­
wodu śnieżycy. P ierw szę miejsce I ty ­
tuł mistrzowski zodbył W ładysław  
Czech (Sokół Zakopane) w czas e 4:44:47 
sek., 2) M otyka Zdzisław (Sokół Zak.) 
4:47:55 sek., 3) Motyka Juljan (Sokół 
Zak.) 4:54:52 sek.

Na półmetku najlepszy czas miat 
Karpiel — 2:07:00 esk., jednak na ostat­
nich kilometrach trasy zrezygnował z 
biegu spowodu osłabienia*

X X X  
KRONIKA SPORTOW A

LW ÓW . Dzięki usilnym staranionł 
SNPTT. w  niedzielnym konkurs e sko­
ków w  Brzuchowicach wezmą udzia? 
znakomici zawodnicy zakopiańscy: A. I 
J . Marusarze, Koolsar, Dawldek I Zu­
bek. Obok nich w ystąpią najlepsi skocz­
kowie okręgu lwowskiego. Przedsprze­
daż bieltów odbywa się w  b urze PTT. 
ul. Akademicka 23, w  godz 11— 13 i 
18—20.

Dziś rozpoczną się narciarskie mi­
strzostw a okręgu lwowskiego biegami 
pań, panów i junjorów. S tart i meta kolo 
ośrodka P  ’W. i W . F. w  Brzuchówi- 
cach dla panów o 13.30, dla pań 14 3CK 
W stęp bezpłatny.

KRYNICA. Na tamie* hokejowy W 
dniach 10*^12 bm. w  Krynicy został 
ustalony skład reprezentacyjnego teamu 
Polski następująco: bram karz — Schnei­
der, obrona Lsmiszko i Kasprzak, I, atah
— Głowacki. W armiński i Z ebński, II. 
atak — Mchal k, Stupnicki i Król. W  
tum*eju biorą ud^'ał zesp o ły  B.B.7 E. 
(Budapeszt), Berliner E. C. i K. T. Fi. 
wzmocnione Przeżdzieckim J Metternl- 
ch;m .

KRYNICA. Saneczkarskie m istrzo­
stw a Europy zapowiadają się b. dobrze. 
Zgłoszen’a z zagranicy są  b. liczne. 
Austrja zgłosTa 5 zawodniczek ł 13 za­
wodników. Niemcy — 5 zawodniczek 1 
12 zawodników. Z  Polski startow ać bę­
dzie około 20 zawodników, w  tej liczbie
— 4 pani?.

Oczekiwany jest jeszcze s ta rt dwh 
Włochów, dotąd jednak niepewny,

KOMUNIKAT SPORTOW Y.
10 b. m. o  godz. 10 odbędzie się 

W alne Zgromadzenie L.K.S. ,,M.Z.E* 
Lwowunka'* w  sali Remizy :ramwaio* 
\vej przy ul. Gródeck:ej, na które wszysf 
kich członków zaprasza się.

i i i

krajów  w  Europie może | głośno, hucznie I wesoło, z piosenką

Tygodniowy przegląd audycyj radjowytih

się tak piękną tradycją 
w ską. przekazyw aną z dziada na 

Kro? Syna» w nuka, jak w łaśnie Polska.tfałk jjJ. nasz, ongi obfitujący w  lasy, 
ibjj l6*. Puszcze, wychował typ łowcy 
bar zw ierząt. Kryj-e się w tem

tylko po tom y. Łowca 
kkif c zw ierząt, to nie krw iożerczy 
kan °.'^uck strzelający do każdej napot- 
ro>f1 ^yw ej czworonożnej istoty, lecz 
I tat ^ lly w łodarz leśnych ostępów.

k pojęte — w  dzisiejszych czasach 
a holowanie, jest istotnie przyjemnym 

aw et pożytecznym  spo-rtem. 
ru — dziś na takie polowanie wy- 

się cicho i skromnie:, bo i zwie- 
°y  mniej i  jakoś zatracił się gdzieś 

^  °Polski animusz, przejaw iający się 
S lj^ k k a c h , sygnałach i hejnałach my- 
\v sk?ch, nieodzownych przy każdem 
dzjlll5zeil’u w  Paszczę. Jeszcze nasi 
r k ^ k o w ie  strzelali żbiki, rysie i nię-. £ \ V I     ł.  Ji_'i
tfąK przy dźwiękach rogów i 
ty''0* .a wieczorem  przy ognisku, gdy 
s^ I^ e lk im  kotle w arzył się „myśllw- 
ry , P gos", opowiadali mnogie dyktę- 

przeplatane dziarskiemf piosen 
k k  l;  ̂ ij/)źno w  noc wracali do dom, 

iak w yruszyli wczesnym rankiem ;

oddającą swym rytmem t słowami na­
strój ich serc. puszczy ciemnej f jej 
mieszkańców. Dzdś chyba takich pó.o- 
w ań już niema, należą do niepowrotne; 
przeszłość..

Ale zostały  pieśni. Pieśni śpiewane 
może parę .wieków tem u? Bęzwątpie- 
nia, musiało ich być bardzo wiele; 
przechowała się jednak tylko niewielka 
liczba. A i te, kóre zostały, Dowoli 
jakby szły w  niepamięć. W ięc czyż 
może być trud bardzie1 w dzięczny, jak 
przypomnienie jch szerokim rzesze m? 
Nie będzie przesadą, jeśli powiem, .źe 
daw no nie mieliśmy tak miłej godzm y 
spędzonej przy ,aparac‘e radjow ym , jak 
dnia 1-go bm.

Audycja zatytułow ana „Polska pieśń 
myśliwska** przenosiła nas iakbv o  sto 
lat wstecz. Tćms myśliwskich piose­
nek śpiewanych przez chór Korpu­
su Kadetów nr. 1 — dźw ięki sygna­
łów  i trąbek, recytacje poezyj. złofeyły 
się na tak udaną audycję, jaką dawno 
rozgłośnia lwowska nie mogła się po 
chwalić. Artyzm wdzięk, urok czegoś 
co mińęio. a <v> na godzinę odżyło 
chw ytały  za serca słu ch acz / n a s trą l-  
iac je na nutę wspominków, nie" ckli­

wych I mdłych, aie pełnycn tężyzny, 
ruchu i rozmachu. Z praw dziw ą ror- 
koszą słuchało się naprawdę świetnie
— pod każdym względem — przygo­
towanych produkcji chóru kadetów, 
silnego głębokiego głosu solisty J. Ro­
manowskiego, recytacyj Akrzyńskiego 
i rzeczowych objaśnień prof. R. W ac­
ka; rozwód poezji i pieśni m yśliw skiej 
przedstaw ił prof. W. ZiomblckŁ Audy­
cję tę możnaby za jakiś czas powtó­
rzyć, ale już w godzinach wieczornych 
by umożliwić większe, ilości radiosłu­
chaczy zapoznanie się z  nią. Na :o 
bezwarunkowo zasługuje.

Drugą, rów nież b nbłą .audycją — 
nadaw aną z W arszaw y — była godzi­
na poświęcona marszom naszych puł­
ków kaw ale rysk ich , ti. ułanów, szw o­
leżerów  i strzelców  konnych. Mamy u ż  
w e krw i specjalny sentym ent sięgający 
sw ą tradycją XIV go w ieku — do 
dzielnych, marsowych postaci, niero/-*
dzlęlnie złączonych z koniem, „w ier­
nym towarzyszem**; chociaż praw dę 
nówiąc i inne bronie są obdarzone nie 
wiele mniejszą sym patią: Polak, to u- 
irecj?ony żołnierz. A w :ęc i te  m arsze
— niektóre zadziwiające sw ą melodyj 
nością, — tem atyką i rydmem — pory­
w ały  i entuzjazm owały słuchaczy. 
Czękamy . na dalszy zapowiedziany 
ciąg m arszów  pułkowych innych broni.

O „Zwyczajach i obyczajach na­
szych przechodniów** mówił w  fornre 
dowajpiie.i, a mocna zjadliwej, d r, Izy­

dor Bechmetluk. Doskonale zaobserwo­
w ane — a niezliczone! — w ady  pie­
churów, może trochę wyolbrzym ione 
w e wklęsłem zwierciadle Ironji. prze<Ł 
staw ione „ad oculos“ śm ieszyły  I -  
uczyły. Mnie osobiście najwięcej po­
dobała się końcowa propozycja dr. Be* 

! chmetiuka. by l na jdżdnl panował n ie 
krępowany żadnemi przepisam i ruch 
pieszy, a na przejeżdżających szoferów 
by  spadł obowiązek zabaw iania trąbka 
samochodową raczkujących po jezdni 
niemowląt, do czasu kiedy nadejdą icn 
opiekunki 1 I naw et niepiękny — pod 
względem radjofoniczności — głos pre­
legenta, jakby niknął i rozrływ a! się 
w  treści w ygłaszanych zdań, pozosta­
wiając ogólne wrażenie kultury
i satyrycznego dowcipu autora
A’ zalety te są w  radjo w prost'n ieocer 
nione.

Wesoła audycja pt. »,Orkiestra s!ą 
spóźniła**, to audycja operująca już 
znanemi, a naw et częściowo wykorzy- 
stanemi efektami. A jednak zręczn-o 
skonstruow ana całość, parę świetnych 
muzyczno - słownych dowcipów (jak 
np. objaśnienie do granej przez ork ie­
strę  „Pieśni bez słów “, Iż jest to
.pieśń, bez słów  Własta, do melodii 
Czajkowskiego'*) pomagały miło prze­
pędzić czas. JedjTiie chwilami orkiestra 
.zbyt silnie głuszyła głosy solistów, co 
zresztą nie było dziwneim jako, 
g rała (bardzo dobrze) ork iestra zwięk- 
szona^ j, R<



3tr, $ ..KURJER4* z duła 9 lutego 1935 N n j Ł

Dialog o prasie
W  związku z „Dniem prasy na­

rodowej" jeden z naszych Czytelni­
ków nadesłał nam następujący dia­
log, który jak sądzimy — nie stra­
cił nic ze swej aktualności:

— Co, „Kurjer Lwowski" pan czyta? 
Pan się nie boi? Przecież to jest działal­
ność antypaństwowa.

—■ Proszę pana, ja jestem w specjał, 
nych warunkach. Pomijając już to, że le­
karz zabronił mi czytania pism bruko­
wych (I. T. P., I. K. C. i t. d.), mam za 
sobą prawo. Bo przecież § 22. art k. k. 
§ 1: „Nie podlega karze, kto działa w  ce­
lu uchylenia bezpośredniego niebezpie. 
czeństwa, grożącego dobru własnemu lub 
cudzemu, jeżeli niebezpieczeństwa nie 
można inaczej uniknąć".

— No, no... Przyznam się, że nie sły­
szałem jeszcze o takim wypadku, by le­
karz zabraniał komuś czytania jednych 
oism, zezwalając na czytanie innych.

— Opowiem panu, jak było ze mną, 
więc może pan zrozumie: Parę miesięcy 
temu miałem wyjechać ze Lwowa. Po­
ciąg miałem o 3 w nocy. Poprzedniej no­
cy nie przespałem, budzika w domu nie 
miałem, obawiałem się, że się na czas nie 
obudzę. Postanowiłem czas pozostający 
mi do odjazdu spędzić na czytaniu gazet. 
Kupiłem co „sensącyjniejsze" pisma, wy­
chodząc z  założenia, że wtedy napewno 
nie usnę.

Zacząłem czytać same nagłówki: 
„Mężatka w domu schadzek, Skandal 
w klasztorze sekciarzy, Wisielec w rzeźni 
rytualnej, Wakacje panny w Jaremczu, 
(tancerz winien jej hańby i śmierci), Be- 
stjalski napad na listonosza, Tragiczny 
wypadek studentki, Bandyta 1 żona dy. 
rektora41 I t. d'. i t. d.

Oczy powoli zaczęły ml się kleić. Mor- 
łeusz wbrew mej woli chwycił mnie w  
6we objęcia. Przed oczyma zaczął się 
przewijać koszmarny film-sen...

W jakiejś hali, ociekającej mętną jak 
Ideologja pewnego bezpartyjnego obozu 
krwią, na haku wisiał człowleczyna i ro. 
bił do mnie oko, jak sanacja do opinji 
publicznej, wyciągał do mnie ręce tak 
f/rawfe długie, jak ręce niektórych preze­
sów Izb Rzemieślniczych, i — już mi miał 
Je zacisnąć na krtani. Nagle wpadła ban­
da jakiegoś AH-Baby, rzuciła się na w i­
sielca, potargała go na strzępy, które 
wódz zaczął rozdzierać ze sprawiedliwo­
ścią równą tej, jaką kierowano się przy 
rozdziale stypendjów akademickich —  
między swych towarzyszy.

Dekoracje zmieniały się, jak projekty 
nowej konstytucji. Z pogmatwanego, jak 
ustawa Samorządowa, kłębowiska ciał, 
wychynęła na chwilę — nowa postać z 
kolbą karabinu w ręku, wymachująca 
groźnie ku grupie ludzi, stojących na tle 
dużych liter: N. D.

Potem wszystko znikło, rozpłynęło się, 
jak pensja urzędnika 9-go szczebla (z 
dzieckiem na każdym z tych szczebli) —  
ja zbudziłem się w szpitalu dla nerwowo 
chorych

Dziś właśnie wstałem po paromiesięcz- 
hej rekonwalescencji.

TEODOZJUSZ BUJANOWSK3. 

iw  ■'  ............... ... u ' ..ni — —

Z anegdot o artystach
Na sześćdziesiątą rocznicę Urodzin 

Mcnzla grono jego wielbicieli urządziło 
wspaniały bankiet w  hotelu „Kaiserhof" 
w  Berlinie. 1

Dla nadania większego splendoru tej 
Uroczystości cesarz polecił posłać po 
wielkiego m alarza dworską karetę za­
przężoną w  parę przepysznych koni.

Goście - zebrani w  sali czekają na 
przybycie mistrza. Czekają długo, nie­
cierpliwią s  ę. W reszcie w ysy łają  depu- 
tację do mieszkania Menzlai, aby go 
sprowadzić na salę.

Dwaj. delegaci zastają Menzla sto ją- 
teg o  na flroga jego domu, w e fraku i 
cylindrze, zajętego pilnie rysowaniem  
cztkającego na niego powozu i tkoni.

Zdziwieni tą sceną, zw racają mu de­
likatnie uwagę, że tam ca le  to w arzy ­
stw o czeka na jego przybycie.

— Ależ, moi panowie, — odpowiada 
spokojnje Menzel, — takich jegomo­
ści ów, zjadających kolację i wygłasza - 
jących nudne mowy, mogę s ’e napatrzyć 
do syta... Ale czy zdarzy mi się jeszcze 
kiedy podobnie cudowna okazja*, jak ta  
para Ognistych rumaków w  mezwykłem 
oświetleniu, na śniącym , wilgotnym 
asfalcie?..,

X X X

Czy s ł o w n i k  p i j a c k i
jest naprawdę wzbogaceniem języka?

Otrzymaliśmy następujący l i s t : '
Ubiegłego tygodnia w  czasie audy­

cji Polskiego Radja w  W arszawie p. 
■Roman Żrębowiez w ygłosił na plerw- 
szem miejscu praw ie entuzjastyczną 
wzmiankę o „Słowniku pijackim44 Tu­
wima. Podkreślił zasługę autora w  kio 
runku „w zbogacenia" (!) języka i lite­
ra tu ry  tak cennym  (!) nabytkiem , ja­
kim jest zbiór około 2.000 w yrazów  z 
dziedziny pijaństw a i pijatyki, od XVI 
wieku począwszy. Jako zachęcającą 
próbkę przytoczył’ p. Zrębowlcz kil­
kanaście w yrazów  e  ow ego  słownika.

W olno każdemu, kto chce, zachw y­
cać się twórczością Tuwima, plastyką 
i ekspresją jego słowa, którą podziwia 
pan Zrębowicz. Jest to  rzeczą upodo­
bań i poglądów indywidualnych, lecz 
zebranie i w ydanie kompleksu w yrazów  
n ie  mających nic wspólnego z etyką, 
kulturą, pięknem, ani dowcipem, w y ­
nosić aż do rzędu zasług, jest co  naj­
mniej dziwnie niesmaczne i  niezrozu­
m iałe szczególnie w  ustach człowieka 
wykształconego. Komu i na  có przydać 
się może taki słow nik?

Kto z nauczycieli i rodziców zaleci 
go sw ym  wychowankom na lekturę 
lub zechce usłyszeć z ich ust słowa 
prostackie i w yrażenia, zw iązane z tak  
ohydnym  nałogiem, jakim jest pijań­
stw o ? Historyczność n ie  może tu  s ta ­
nowić żadnej w artośsi, ani rekomen­
dacji. Chyba więc tylko pijacy ucieszą 
się ow ym  słownikiem, a  naw et czuć 
się będą dumni a  powodu takiego w y ­

różnienia ich bractw a i jego gw ary.
Skrzętność p. Tuw im a i uznanie p. 

Zrębowicza w arte  są zaiste lepizej 
spraw y.

O ile mi wiadomo, n ie  posiadamy 
dotychczas polskiego słownika nauko­
wego, oddającego w iern ie  w  duchu 
polskiej mowy, nie obrazow o i opiso­
wo, lecz bezpośrednio znaczenia nau­
kow ych term inów w e w szystkich ga­
łęziach w iedzy, z  których każda s ta ­
now iłaby osobny rozdział. Pewnie, że 
wymagało by  to pracy  olbrzymiej, lecz 
ten, ktoby się o  nią pokusił i jej doko­
nał, zasłużyłby rzetelnie na w iekopo­
mną wdzięczność 1 uznanie nie jednego 
człow ieka, lecz całych pokoleń. Język 
nasz istotnie wzbogaciłby się i oczyścił 
z  Iatynizmów i  germanizmów, k tó’e 
choć dźwięczne i piękne sam e w  sobie 
(zw łaszcza pierw sze), tw orzą jednak 
okropną mieszaninę w  połączeniu z 
naszą mową. ^

Czy aż tak  zatraciliśm y poczucie 
i praw dziw ego piękna 1 zrozumienie pra- 
j w dziw ej zasługi, że pijacki słownik u- 

w ażany jest za  historyczne zdarzenie 
w  literaturze, a zaw artość jego nazy­
w a  się wzbogaceniem języka? Gdyby 
tak  być miało, niedobrzeby to  o  nas 
mówiło. Zdaje się jednak, że  więcej 
jjest u nas takich co podobnie, jak ja, 
na rzecz się zapatru ją  1 wolą tzawsze 
i beż zastrzeżeń w ykw int treści i for­
m y, niż rubaszność i brzydotę, chociaż­
b y  naw et w  historyczną szatkę przy­
brane. A. Z.

ZE STRAJKU STUDENTÓW PARYSKICH
Z lewej: S trajkujący zatrzym ują g w ałtem  „łam istrajka" w  spódnicy. —• 
Z praw ej: „blokada" przed gmachem uniw ersytetu. — U góry w idoczny na­

pis „przeciw  inwazji mieszańców".

91Prosto z mostu”
Przed pięciu przeszło tygodniami uka­

zał się pod redakcją p. Stanisława Pia­
seckiego pierwszy numer czasopisma 
literacko-artystycznego pt. „Prosto z mo­
stu44. Tygodnik ten powstał naturalną 
drogą rozwojową z niedzielnego dodat­
ku literackiego dziennika „A .  B. C.“, któ­
ry w okresie trzech lat swego istnienia 
zwiększył swoją objętość I rozszerzył 
krąg współpracowników.

Tytut nowego tygodnika nie jest przy­
padkowy, gdyż nosi go zbiiór znakomi­
tych artykułów p. Piaseckiego. Ponadto 
tytuł ten można uważać za symboliczne 
określenie idepwej postawy pisma. A to 
jest najważniejsze. Nie brak dziś czaso­
pism literackich; przeciwnie, śmiało mo­
żna mówić o ich inflancji (z wyjątkiem 
n. b. terenu lwowskiego), Wszystkie nie­
mal jednak pozbawione są jasno określo­
nej postawy ideowej. Jest to częściowo 
wynikiem chaosu, który w dobie powo­
jennej ogarnął obok innych dziedzin tak­
że i dziedzinę kulturalną. Z drugiej stro­
ny upatrywać w tem można chęć pod­
kreślenia autononizmu i zupełnej swobo­
dy w dziedzinie kulturalnej. Tem się tłu­
maczy też fakt, że wiele czasopism lite­
rackich uznało za swój program — bez- 
programowość.

„Prosto z mostu44 nie poszło po tej 
drodze. Rezerwując sobie pełną niezależ­
ność i swobodę w wypowiadaniu swoich 
poglądów na spraw:’ artystyczne i litg-

rackie, nie zrezygnowało z określenia 
swej postawy ideowej, która jest zgodna 
z duchem literackiego i narodowego po­
glądu na świat,

Tygodnik posiada charakter eklekty­
czny. W ypowiadają się na jego łamach 
pisarze znani i uznani oraz młodzi i do- 
tąu nieznani. Co więcej — są to ludzie z 
różnych obozów i różnych przekonań. Ale 
tem się nie należy gorszyć. Są to Polacv, 
którzy chcą i mogą wiele powiedzieć* i 
zdziałać w sprawach kultury polskiej. 
Wyrazem ambicyj nowego tygodnika 
jest wielka ilość działów i mnóstwo róż­
nych tematów,  ̂ których opracowanie 
świadczy o solidnej i poważnej pracy 
autorow oraz redakcji. :

X X X  1
Ostatni, piąty numer „Prosto z mostu44 

przynosi artykuły; Aleksandra Święto­
chowskiego („Genealogja teraźniejszo­
ści") ( Wojciecha Wasiutyńskiego („Uto- 
pja“), Prof, Bystronia („Megalomańskie 
rodowody44), M. Miklewiczowej („Moja 
pani... moja pani...44), Z. M . Schummer- 
Szermentowsklego („Zapomniany twórca 
polskiego pejzażu44), Andrzeja Mikułow­
skiego („Zwierzania negalomana"), oraz 
recenzje, kroniki, ankietę, dział satyry 
i t. d. 1

W  sumie numer żywy, dobrze zreda- 
gawany i interesujący.

(wł. p.)
P. S. Pojed. numer. „Prosto z  mostu44.

1 żflkosztuje 30 gr., prenumerata mies. »• JT 
zfc. Adres Redakcji i Administracji: W3” 
szawa, ul. Nowy św iat 22.

—x——=

Nowa powieść Fr. Mauriaó
Każde nowe dzieło Mauriaica 

łuje żywe zainteresowanie i nie mniej 
wą dyskusję ze względu na gteb0  ̂
problemy poruszame przez tego pisarza* 
analizowane z drobiazgową niemal 
pulatnośdą i znajomością duszy ludzki^'

Jego „Gen.itrix44, czy „Kłębowi*^ 
żmij", czy „Pustynia miłości" czy wręs* 
cie „Teresa Desqueyroux", to wspam13* 
studja psychologiczne, nakreślone pfz^  
pisarza o wielkim talencie i prawdzie* 
chrześcijańskiej etyce.

Obecnie pojawiło się nowe jego dzj3 
ło „La fin de la nuit", stanowiące epJJ? 
poprzedniej jego powieści „Teresy 
queyroux".

Widzimy tu bohaterkę starzejącą 
wyrzuconą na bruk Paryża, przetrą 
jącą w samotności i opuszczeniu wspoj* 
nienia swych zbrodni. Przybycie jej 
dej 17-letniej córki Marji staje się 
czątkiem konfliktu miłosnego. Marja 
cha młodego człowieka, studjującego 
Paryżu. Prosi matkę o interwencję; T f f r  
sa wywiązuje się z tego zadania aż 
dobrze. Potrafiła wzbudzić w młody’ 
chłopcu miłość ku niej samej. Ale ser _ 
matki wkońcu zwycięża. Teresa «zyg>^ 
je z osobistego szczęścia na rzecz cór** 
W raca na prowincję do swego domu, 1 
tam dokończyć burzliwego życia, patrz? 
na szczęście dziecka. ^

Powieść pisarza zwartym 1 jęd rny  
językiem, wolna od jakiejkolwiek cly* 
łostkowości i patetyczności, przenikmfj* 
jest szlachetną tendencją. Autor z c j j  
świadomością kreśli nędzę i upadki d 
czy człowieczej, która wreszcie znajduj 
ostoję w cichej rezygnacji, j

Ks. de Brogiie, 
nowy „nieśm ierteł.

Akademja Francuska miała niodaW1̂  
swój „wielki dzień". W progi jej wktf 
czył ks. Maurycy de Brogiie, by zająć Jj. 
tel opróżniony przez śmierć znanego u1* 
storyka Piotra de la Gorce.

Odbyło się z całym uświęconym cef^ 
monjałem. Nowy „nieśmiertelny44 w y g ^  
sił najpierw obowiązkową mowę poświf 
coną pamięci jego poprzednika, — P ĵ 
czem ambasador Paleologue odczyt3’ 
przemówienie, które pierwotnie miał wT 
głosić L. Barthou* ofiara zamachu * 
Marsy lj i.

Ks. de Brogiie należy do starej af?J 
stokratycznej rodziny, której członkowT 
dobrze zasłużyli się swej ojczyźnie. DzW 
dek i ojciec jego byli również członka111 
Akademji, a rodzony brat jego, ks. JA 
dwik de Brogiie, laureat nagrody Nob»3j 
jest członkiem francuskiej AkadeiflJ 
nauk. ' i i

Najmłodszy —  choć nlef wiekiem ^  
akademik jest uczonym światowej sław?* 
Poświęcił się on studjom z zakresu fizyk1,’ 
W  czasie wojny światowej wynal&2 
przyrząd, pozwalający na komunikowi 
nie się z załogą łodzi podwodnych znaj' 
dujących się na pełnem morzu.

Obecnie od dłuższego czasu p racw, 
nad zagadnieniem transmisji metali , 
promieni kosmicznych, a prace jego w te) 
dziedzinie zjednały mu światową slawS'

!*

POW IAT TORUŃSKI POSIADA 
BLJOTEKI RUCHOME, które onegd^ 
w  liczbie 50 kompletów (odpowiadaj3 
cej liczbie gromad) oddano do użytki1* 
Każdy kom plet ruchomej bibljoteki skł3' 
da s'ę z 50 tomów. Po 6 miesiącach fl? 
stępuje przesunięcie bibliotek w e d ł^  
zgóry ułożonego pismu. W  ten sposób 
każda gromada uzyska co 6 m ie s i ć  1 
now y komplet książek.

Ogólny koszt utworzenia bibliotek 
w yn’ósł 4.500 zł.

najlepszy wvpob po lsw  
WYŁĄCZNY s k ł a d  

A LA  VILLE D£ PARlS j

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACKI11. J
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GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Podwyższenie podatku 
dochodowego

si® dowiadujem y w  najbliższym 
uchwalony ma być p ‘ojekt usta­

no ^ d w y ższa ją cy  kryzysow y podatek 
z ^°datku dochodowego. W  związku
s>u ,Uchwaleniem przez Sejm daniny 
. kolnoj, .........  . 1

1>  o
H. ł^-oc,

^ego.

Kroirka gospodarcza
W pływ y podatkow e w e Francji

r j^ s ta tn im  kw artale 1934 osiągnęły
porówna- 
1933 roku

°^ e j, podatek ten ma być podwyż- 
całe 100 proc to znaczy do 
wymienionego podatku docho*

Stan dróg wodnych i taboru w Polsce

Tlkf^ r̂ *' w ykazując w 
2. } analogicznym okresem 

ln^iSLenie o  521 milj. fr.

<ia T* Jak się dowiadujemy termin skla- 
c *a zoznań o  dochodzie będzie odro- 
n,j ny do . l  kwietnia br. Również te r. 
b 1 Płatności przedpłaty  przesunięty 

a*ie do 1 kwietnia br.
^  Amerykański zapas złota w  dniu 

ty c z n ia  br. w ynosił 8.300 m iii doi.
tz 'Tm M inisterstwo skarbu w ydało 
^ o n i  skarbow ym  polecenie, aby

U- 
w

 ̂ . ^tącach lutym } marcu br. prowa- 
Wa1}y specjalne w ykazy spłat, dokony- 
w ^ c h  na poczet zaległości podatko­
w i* 1- W ykazy te obejmować mają 
}yJJIaty  na poczet zaległości, pow sta- 

a Przed 1-szym kw ietnia 1932, w 
ę^resie od 1 kw ietnia 1932 do 31 m ar- 
z , l934, oraz po tym  terminie, czyli 

e£łości bieżące.
Sąd Najwyższy orzekł, że adwO- 

kie statecy do licytacji oeJem nabycia 
rhchomości dla sw ego mocodawcy, 

%  ^ trz e b u je  'egitym ować się pełno- 
jW hictwem  notarjalnem. W ystarczy  
Uy ^m ocnictw o z  podpisem pryw at-

0<TX><3

f W e * * « w r
^ G i u i a  z e s ta w ie n ie  d a /i dBlado*  

iłch  d u ż p  k ło p o tu  te m u , k to  n ie  
y J* z e  w  k a ż d y m  s k le p ie  k o lo n « 
Ą .h y m  o tr z y m a ć  m o ż n a  1 2  g a tu n • 

S® r ó ż n y c h  s m a c z n y c h  X  U  gB  
" J S N O R R " , Prosim y^ p r z e k o n a ć  

o z n a k o m itą }  j a k o ś c i  ły c h  z u p ,  
\ i nci k o s tk a  w y s ta r c z y  n a  d w a  
ą^ r z e  d o s k o n a le j  z u p y  i  k o s z t u j  

ł t y S h o  2 0  g r o s z y .

(k.) Niedawno na podstawie referatu 
p. wiceministra Bobkowskiego, wygło­
szonego w e Lwowie, omówiliśmy stan 
dróg lądowych w  Polsce i stwierdzili­
śmy, że jest katastrofalny. Obecnie po­
ruszyć chcemy pokrótce drugi rodzaj 
dróg, a mianowicie wodnych. Nie po­
trzebujemy chyba przypominać, że dro­
gi wodne w  transporcie masowych to­
warów, przy których nie chodzi o  szyb­
kość transportów , odgrywają dużą rolę; 
a przy dobrym taborze i żeglowności 
zadanie ich i gospodarcze i wojskowe 
może być bardzo don:osłe. Szczególnie 
ważną jest rola dróg wodnych, prow a­
dzących do portów morskich a z punktu 
widzenia wojskowego tych, które leżą 
równolegle do strategicznych linij kole­
jowych.

W  Polsce posiadam y według „M a­
łego Rocznika Statystycznego*1 (r. 1934) 
14177 km. rzecznych dróg wodnych a 
185 km. kanałów. Z rzecznych dróg 
4.949 km. przyoacia na rzeki żeglowe a 
9.228 km. na rzeki ssaw n e . Nie uregu­
lowany stan rzek. k tó ry  z roku na rok 
jeszcze bardziej się pogarsza, powoduje, 
że żegluga zamiast na 5.800 km. dróg 
wodnych odbywać się może tylko na 
4000 km.

Dla porównania podajemy, źe Rosja 
Sowiecka posiada 86 tys. km. dróg 
wodnych a 4 tys. km. kanałów, Stany 
Zjedn. A. P. 49.6 tys, km, dróg wodnych 
a 2,8 tys. km. kanałów , Niemcy 10.0 
ty s. km, i 2 2  tys. km.. Francja 6.8 tys, 
km. i 5.3 tys. km., Holandja 1,6 tys, km, 
i 3.6 tys. km. Drogi wodne są bogac­
twem  naturalnem narodów, a przeto 
związane z geografrczaiem położeniem 
kraju. Kto je jednak posiada, powinien 
o  nie dbać i z nich korzystać.

Jeśli chodzi o  tabor żeglug! śródlą­
dowej, to  według urzędowej statystyki 
za r. 1932 posiadaliśmy ogółem 2364 
statków, pośród których z  własnym na­
pędem mechanicznym tylko 175. Stat­
ków stalowych mieliśmy 350, pośród 
których z własnym  napędem mechanicz­
nym 154, a  bez w łasnego napędu 196, 
Nowszych danych niestety nie ogło­
szono. 1

Ruch osobow y drogami wodnemi na­
w et turystyczny jest nader skąpy, nato­
miast tow arow y jest silniejszy i jak w y ­
kazuje statystyka, drogami wodneml 
przewieziono w  r. 1932 —  478.000 ton 
towarów, nie licząc spławianego drze* 
wa.

Drogami wodnemi przewożono prze­
ważnie płody rolnicze i produkty prze­
mysłu rolniczego. Z ogólnej ilości tow a­
rów  przewiezionych na kolejach w  r. 
1932, która w ynosiła 48716000 ton, w yni­
ka, że stosunek dróg wodnych w  prze­
wozie wynosi zaledwie 1 proc. Jes t to 
dynamika zbyt mała, praw ie żadna.

Od lat chwalą sie pewne koła posia­
daniem programu odbudowy naszych 
śródlądowych dróg wodnych, regulacji 
rzek, budowy portów  pogłębianie nur­
tów  i t.d. Tu i tam zjawi się w  koniecz­
nych wypadkach jakiś bagier, a zresztą 
spokój, cisza, zastój. Zamulają słę na­
w et I to dość poważnie nasze kanały, 
a więc Bydgoski, Augustowski, Królew­
ski, Ogińskiego, Brda — Noteć. Hań­
cza — Biebrza, Muchawiec — Pina i 
Szczara — Jasiołda. Nawet nasza perła  i 
skarb W isła w  miejscach takich j:k  To­
ruń, Grudziądz, Chełmno. Tczewo drze 
się ku Bałtykowi w śród zamulonych 
brzegów, wydm czy „wysp piaszczy­
stych, zwanych poetycznie ,,kępami**. 
Gdy przeto sfery decydujące zdecydo­
w ały  s :ę na opracowanie pięcio czy 
sześcioletki drogowej, nie zaszkodzi, gdy 
pomyślą o ich siostrzycach wodnych.

X X X

Zapalirczki... w budżecie
I zapalniczki, ten  n a jró żn ie jszy  

konkurent monopolu zapałczanego, zna­
lazły sw e miejsce w  budżecie. Skrom ­
ne, ale zaw sze miejsce. Od zapalniczek 
opłata w ynosi 10 zł. — ale w pływ y 
z tego źródła są nader skąpe. W  roku
1933 opodatkowano 128 sztuk, w  roku
1934 116 sztuk zapalniczek. Od w szyst 
k ’ch zapalniczek w  r. 1934 pobrano 
1160 zł. Na rok 1935 przewidziano 
w pływ  w  wysokości aż 1000 zł. Suma 
skrom na— zw łaszcza gdy się podkre­
śli, że zapalniczek L.eopodatkowanych 
naliczono w  Polsce w  czasie dyskusji 
budżetowej 1 milion sztuk. Jakie to 
s tra ty  dla skarbu państwa.

Codziennie niemal w  bram ach p a ­
sażów  lwowskich obsk. kują przecho­
dnia „kam yczkarze“ j „zapalniczkarze** 
owi pośrednicy przem ytników żydow ­
skich. I jakoś nikt, a  przynajmniej} nte 
zby t planowo nie przeszkadza akcji, 
która przynosi kitkumiljonowe straty 
d la skarbu państw a.

x—

G I E Ł D A  L W C W S K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

rzepaku, rzepiku, mące i otręoach.
Naogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobieni^, 

spokojne.
Ceny niezmienione.
Gietda pieniężna.
Naogół nadal bez zainteresowania
Dolar poza giełdą zł. 5.31.

Giełda nabiałowa
M asło blok deserow e w  hurcie 2.39 

zł, w  detalu 260 zł.
Masło II sorty  i masło knchemid 

hurt. 2.10 z?., detal 240 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy deta! 18 

gr., w e flaszkach w  sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 5.50 z l ,  dhtal 9.5 gr.

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.27 

5.28 zł. giełda pryw at, notowała dolar 
5.32 zł, — 5.30 zł., dolar złoty 8.92 zł., 
funt szterling 25.90 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł., lej rum. 
34.00—35.00 zł., marka niem. 1.727* zł., 
szyling austr. 997*—100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. >

Giełda warszawska
W im a w i 8. II. 193?

3 proe,  por., b u d ow lana
5 proe. p o i. inw estycyjna
4 proc. p o i. inweat. aeryj.
4 proc. p o i. konwersyjna
5 proc. p o i. kolejowa
6 p ro c  p o i. dolarowa 
4 proe. p o i. dolarowa
7 proc. po i. stabilizacyjna 

10 proc. p o i. kolejowa

4650

68 —  
63-— 
*78.50 
54*75 
72-50

Belgia
G dańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

WALUTY
123-62
172*85
358-—
25*99*

5*32*

I DEWIZY
P raga
Paryż
Szw ajcara

Włochy
Berlin

22*13 
34 93 

171-47 
45*06 

212-80

Giełdy zagraniczne
L c o d y a .  8. II. 1935 

N. Jo rk  4-88 Zurych 15*11
Paryż 7428. P raga 117*25
Berlin 12*23* Sztockholm 19*39
A m sterdam  7*26.5 H iszpan ja 35.84
Bruksela 2103. W iedeń 26.25
Rzym 57*71 W arszawa 26.12

P t r y ż .  8. II. 1935 
Londyn 74*30 P raga  63*40
N. Jork  15*22 Bukareszt 15.20
Bruksela 353’75 Berlin 608.
Rzym 128'75 H lsrpanja 207*25
Zurych 490.75 A m sterdam  1025

Ogłoszenia w „Kurjerze" 
są skuteczne i tanie!

GILOWSKA

»ChemJa i miłość”
ies+ d a w a ło  się im wszystkim, że dworek asekurowany 
i.;d od wszelkich wstrząsów, trosk ! kłopotów ogólno 

‘ch. Lecz bieda nie śpi — mówi przysłowie. Starosta 
hri *ir° Wał na najzwyklejszą w święcie grypę. Zwyczajne 
2 V d ęb ien ie  z lekką gorączką — określił chorobę we- 
l v any lekarz. Stosowano skrupulaitnie, co przepisał przez
C:t 'n;c ,

czas, dokąd gorączka nie spadła. Jeszcze jedno ba- 
pacjentowi pozwolono opuścić łóżko. Na drugi

^  P°szedł jak  zwykle do biura. Czuł się trochę zmę-
1 ^ y ,  przypisując to zmęczenie tygodniowemu leżeniu. 
I-, ks*ys$kb byłoby dobrze, gdyby nie polowanie w oko-

na które starosta otrzymał jak zwykle zaproszenie. 
Pomogły prośby i perswazje żony, że dopiero wstał 

że wnet odbęd.zie się drugie polowanie. Pojechał, 
godzin łaził po lesie, nic nie upolował, zniechęcony 

'?j u,A^owem pudłem i dziwną apatją, nie został na dru- 
tio polowania, lecz wrócił wieczornym pociągiem do
lt Czuł bezbrzeżne zmęczenie i brak tchu. Już z łóż- 
lę, 11' wstał. Zapalenie mięśnia sercowego, skonstatowali 

arze. Sześć miesięcy wisiał między życiem, a śmiercią,
2  ‘Jcząny najczulszą opieką żony, córki i lekarzy, 
p a k o w a  specjalista co dwa tygodnie przyjeżdżał, lecz 
Qz ePszenia nie było widać. Bezsenność i lęki tak wy-

ęrPały organizm chorego, iż stał się kupką roztręsio- 
^  * aerwóv/. Równowaga psychiczna znikła wraz z, siłą 

Łącka trzymała się jakąś wprost nadludzką siłą, 
l e p z a d o ś ć  każdej zachciance męża. O oddaniu go 
^ krakowskiej, ani słyszeć ; chciaia. Ai nareszcie
jó»uZectt dzień, w którym choremu pozwolono zmienić 
Za* na Udawało się wszystkim, że nieszczęście
ęj*egnanfc, że silny organizm zmógł chorobę. Do siedzą- 

w  fotelu starosty, rzeki orzv oożegnaniu orofesor:

Teraz jestem spokojny o serce pana starosty, tylko je­
dną rzecz poleciłbym, zapisanie się do ochrony zwierząt, 
bo o polowaniu musi pan starosta na lat kilka zapom­
nieć.

Tymczasem w  nocy przyszedł atak duszności i za­
nim miejscowy lekarz przybył, starosta wyzionął ducha.

Cios ten wytrącił zupełnie z równowagi starościnę 
i Irenkę. Jak obie przeżyły tę stratę ukochanego nade- 
v czystko męża i ojca, to to  tylko Bóg jeden wiediiał. 
Naturalnie, źe Irenka rok straciła. Łącka zadłużona u le- 
karzy, w  aptece, w starostwie i sklepach, nadludzkiemi 
wysiłkami oszczędności starała się zobowiązania pokryć. 
Trzy lata spłacała długi; aż wreszcie i to się skończyło 
i boi ostry przycichł. Pogodziła się z wolą Bożą, mając 
na osłodę dni wdowich, ukochaną córkę. Irenka maturę 
z odznaczeniem zdała, marząc o dalszych studjach. T ru. 
dno było starościnie zrealizować te marzenia z dwu 
względów; po pierwsze spowodu małej emerytury, a po 
drugje spowodu strachu o rozłąkę z ukochaną córką.

Irenka od powziętego zamiaru nie ustępowała. Zna- 
nalazła poparcie u znajomych. Aptekarz doradzał farma- 
ceu ykę, o medycynie nie było mowy spowodu prze­
pełnienia. Tylko chemja i farmaceutyka były jeszcze do 
osiągnięcia. Matka nie godziła się na nic, ale w ostatecz­
no^ wolała już farmaceutykę. Najchętniej chciałaby ja 
zatrzymać w domu, przy sobie. Bywając u aptekarzów 
poz-naia Irenka nowoprzybyłego sędziego. Ten zachwy- 
cony wybitną urodą Irenki, po kilkurazowem widzeniu się 
złozył starościnie wizytę, a przy drugiej bytności popro­
sił o iękę jedynaczki. Sędzia pochodził z szlacheckiej 
rodziny, miał zamożnych rodziców, a sam był młody 
1 zdrowy. Zdaniem Łąckiej był bardzo odpowiednią partn
dla Córki UP7 lrrv„1, „  . . .  n  "

stwie. Zaczęły się spory, między nią, a matką, żale wza­
jemne o niezrozumienie i t. p. historje. Gdyby nie szybka 
decyzja sędziego, może byłoby z czasem z sympatji wy- 

się i uczucie głębsze u Irenki. Lecz on wiedząc że 
ma zanuar zapisać się na uniwersytet

łoniło
Irenka

się, by temu przeszkodzić. Oboje z matką jakby się 
sprzysięgli, żeby jej wyjazd utrudnić. Toteż efekt był 
taki, że chwilowa sympatja do sędziego, zamieniła się 
w antypatję, a przyjaźń do matki w skrytóść i upór. Tak 
trwało aż do dnia wyjazdu Irenki.

Pobyt dziesięciomiesięczny we Lwowie, naprawił 
w zupełności naprężone stosunki. Tęsknota wzajemna 
zanulowała wszelkie uzasadnione i nieuzasadnione urazy. 
Wakacje, chociaż znowu z konieczności spędzone u dru­
giej ciotki, zbliżyły jak dawniej obie. Egzamina zdane 
świetnie, też zrobiły swoje. Matka musiała ocenić pracę, 
i zdolności córki. Wobec horoskopów na polu nauko, 
wem, nie wypominała odrzuconego konkurenta.

Irka przed wyjazdem na wakacje, wymówiła miesz 
kanie. Do ciotki za żadną cenę postanowiła nie wracać.

Obie z matką twierdziły, że tak ciężkiego roku nie 
przeżyły jeszcze, jak ten pierwszy rok ich rozłąki. O gło­
dzie i niewygodach, Irenka już nawet matce nie włoo- 
minała, nie chcąc ranić jej serca.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, miała teraz możność 
poznania drugiego typu ciotki. T a staruszka, u której 
bawiły teraz na wakacjach, złożona była na łożu boleści 
od lat pięciu.

Jedyną córkę wydaną za dyplomatę miała zagrani­
cą. Dwu synów straciła na wojnie, nikogo nie miała koło 
siebie, a pomimo tego była pogodną. Z łóżka swego dy­
rygowała gospodarstwem, interesowała się życiem wsi, 
miała dokładną ewidencję potrzebujących wsparcia, czy 

omocy moralnej. Z pomocą proboszcza załatwiała wszel­
kie czynności charytatywne, a przez czytanie gazet.

zymywała kontakt z całym światem. Łąckie przyjęła 
z prawdziwą serdecznością, biadając nad Irenką, że bę­
dzie pozbawiona młodego towarzystwa. Córka z zięciem 
mieli przyjechać dopiero w październiku na dwa mie­
siące*

(C. d. n.)
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Ordery ło tew skie  dla oficerów  
polskich

WARSZAWA, 7. 2. (PAT). Dziś po­
seł nadzw. i min. pełn. Łotw y W alters 
dokonał w  salonach poselstwa dekora 
cji orderem  trzech gwiazd następują­
cych polskich oficerów: gen. Gąsio* 
rowski, gen. Kordjan - Zamorski, kontr- 
adm. świrski, pik. Olbrycht, ppłk. En- 
glich, ppłk. Mayer, ppłk. Karcz, koman­
dor Walden, kpt. Łowozowski i kpt. 
Jacynicz. Podczas śniadania wzniesiono 
szereg toastów. Min. WaUersowi odpo* 
wiedział na toast gen. Gąsiorowski.

Pożar w  sortowni w ęgla
SOSNOWIEC, 7. 2. (PAT). Dziś o 

godz. 4 rano- wybuchł pożar w sortowni 
węgla ma powierzchni kopalni Saturn.
Na miejsce przybyło 10 oddziałów stra­
ży  ogniowej, oraz drużyny kopalniane 
w  masKaćh gazowych. O godz. 6 rano 
ogień zdołano zlokalizować. Spłonął 
częściowo dach sorto-wni. Szkód m ater­
ialnych większych niema. W czasie po­
żaru robotnik Cholewa, pragnąc w y ­
nieść pas transmisyjny, w szedł do pło­
nącego gmachu i uległ zatruciu gazami.

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK P. K. O.
W  centrali P. K. O. w  W arszaw ?e 

odbyło się 24-te z rzędu losowanie ksią­
żeczek na premjowane w kłady  oszczęd­
nościowe Serji II. Po złotych 1.0JO 
otrzym ają w laściciele następujących 
książeczek:

50500 52092 53462 54726 54938 55680 
55766 57273 58110 59125 59554 60453
60599 61122 61977 62279 62450 63663
64629 65152 65650 66020 68168 69374
71793 72396 72465 72657 73120 74471
74604 75729 77157 77430 77804 77869
78307 78356 79127 81822 82102 83749
84461 84878 84946 85914 86084 86492
87319 87510 87625 87919 88236 88598
88660 89427 90113 90544 92180 94088
94582 94665 94787 95919 95106 95439
95534 96199 96214 96743 97072 97123
97392 97418 99955 100115 100572 100612
100674 100979 102546 103811 103907
105334 . 105550 105914 106375 106615
106757 108366 108383 109182 109501
110183 112176 112786 112851 112874
112891 113251 113290. 113293 113704
113768 114080 114133 114263 114609
114893 114973 115112 115426 115532
115892 116138 116593 117110 117165
118082 118506 118583 118773 118876
118990.

W ylosowane dawniej a niepodjęte 
książeczki premjowane Serji II nr. 
54229 66099 79385 91034.

Jvcieczka do RumunjH
W  dniach od 14 do 17 lutego br. o r­

ganizuje P. B. P . „ORBIS** łącznie 
z P. Z. N Oddział Lw ów  Pociąg P o ­
pularny do RUMUNJI — do Czernio- 
w iec. względnie do Vatra - Dornei, na 
Narciarski Trójmecz Graniczny. U czest­
nicy w ycieczki iechać będą na paszport 
zbiorowy. Pociąg złożony będzie z lu­
ksusowych wagonów pullmanowskich 
i odejdzie trakcją pospieszną ze Lwowa 
14 lutego br. o godz. 9.46, ze Stanisła­
wowa 12.18. P rzyjazd do Czerniowiec 
nastąp, około* godziny 16-ej. P ow rót do 
Lwowr nastąpi 18 bm. w  godzinach ran­
nych. Koszt przejazdu w  obie strony 
w raz . z paszportem  i wizą wynosi /e  
Lw ow a do- C zerniow iec zł. 31.—. ze 
Stanisławowa do. Czerniowiec zł. 25.—. 
Przejazd z Czerniowiec do Vatra-Dornei 
tam i z powrotem zł. 15.—. P rzy  djft- 
jeżdzia do Lw ow a względnie Stanisła­
wowa korzystają uczestnicy ze zniżki 
według tabeli (B), zaś w  drodze po­
w rotnej do pierwotnej stacji wyjazdo­
wej wg- tabeli (E). jednak tylko- ze sta- 
;jł oddalonych od Lwowa względnie 
Stanisławowa nie więcej jak ,o  150 kim. 
Przy zgłoszeniu udziału na’eży złożyć 
r.3 stępujące dokum enty: 1) dow ód os>  
bisty z poświadczeniem obyw atelstw a, 
2) zaświadczenie zamieszkania, dla osób 
z prowincji zezwolenie S tarostw a na 
wyjazd zagranicę, 3) książeczkę woj­
skową (do 51 lat) 1 fotografię. Termin 
zgłoszeń upływa z dniem 11 lutego br.

(x)

MONACHJUM. Winnipeg Mo-narchs ■ 
rozegrał mecz z najlepszymi graczami 
d:użvn Riessersee i Fuessen, zwycięża ; 
jąc  2:1-

Niemcy grają na zwłokę
w sprawie protokółu londyńskiego.

PARYŻ, 7. 2. (PAT). „Petit Pari- 
sien* zw raca uwagę na pow rót do P a ­
ryża am basadora Rzeszy v. Koestera 
po 8-dniowym pobycie w Berlinie. 
Dziennik przypuszcza, że Koester nie 
przywiózł odpowiedzi niemieckiej* na 
protokół londyński, a przybył jedynie 
z pO'leven'iem wysondowania opinjl Quai 
d‘Orsay. Zdaniem dziennika oznacza to, 
że przed zaangażowaniem się w rozmo- 
wy, Niemcy pragną w Paryżu i w Lon­
dynie uzyskać oficjalne wyjaśnienie w 3 
wszystkich tych sprawach, które im się 
szczególnie nie podobają. Gdy Francja 
i Anglja starały się w Londynie o po­
śpiech, to Niemcy obierają wręcz prze­
ciwne metody, by osiągnąć zwłokę i 
przeciągać sprawę.

,.PariSTSoir“ zamieszczając notatkę 
że Koester miał po powfocie do Paryża 
wyrazić się, iż porozumienie francusko- 
brytyjskie jest tylko- krokiem wstępnym 
do właściwych rokowań, zw raca uwagę

na fakt, ż e . kanclerz Hitler odłożył 
wszystkl© audiencje, aby oddać się pil­
nym pracom dyplomatycznym. Z w la ło ' 
mości tej dziennik wys-nuwa wniosek, że 
Niemcy wystąpią z kontrpropozycjami
ATAK NA NIEZALEŻNOŚĆ AUSTRJI

WIEDEŃ 7. 2. (PAT). W  kołach 
berlińskich mają uzależniać przystąpie­
nie do paktu naddunajskiego Niemiec od 
przeprowadzenia w Austrii plebiscytu 
w sprawie Anschlussu. W e Wiedniu 
twierdzą, że o rozpisaniu pleb;scytu w 
Austrji decydować może wyłącznie 
iząd austrjacki, a pomysł memiecki po­
czytują za atak na niezależność i suwe­
renność Austrji. Porównanie z plebiscy­
tem w Saarze jest w tym wypad Ku nie­
właściwe. gdyż Zagłębie Saary było 
dawniej pod suwerennością Rzeszy, 
podczas gdy Austrja była zawsze pań­
stwem niezależnem.

Anglii grożą poważne zaburzenia
na tle bezrobocia

LONDYN, 7. 2. (PAT). W  ostatnich 
dniach zaostrzyły  się w  W Brytanii 
stosunki między bezrobotnymi a w ła­
dzami. Projekt nowej ustaw y o bezro­
botnych, nad którym  debaty  w Izbie 
Gmin rozpoczną się we wtorek, oraz 
przeprowadzenie zarządzeń pociągają­
cych za sobą w  niektórych wypadkach 
zmniejszenie zapomóg, spowodowały 
ferment między bezrobotnymi. W  ostat­
nich dniach w  południowej W alji odbyło 
się kilka wieców bezrobotnych, które 
miały przebieg b. burzliwy. Wczoraj 
10.000 bezrobotnych przypuściło w  
Sheffield szturm do magistratu. Policji

z trudem tylko udało się opanować sy- 
trację. W  starciu z bezrobotnymi 8 po­
licjantów zostało poranionych. Policja 
aresztow ała 23 demonstrantów.

W  dniu dzisiejszym, w m eście Lin- 
ccln zaatakowano konserwatywnego 
p**.sła Liddela, podczas przemówienia 
jego na zgromadzeniu bezrobotnych. 
Mówcy zagrożono defenestracją, t. i 
wyrzuceniem przez okno. Gdy Liddel 

pod ochroną policji opuszczał gmach, 
bezrobotni otoczyli jego samochód i za­
jęli tak groźną postawę, że dopiero 
p rzybyłe nowe posiłki policji uchroniły 
posła przed pobiciem.

id, Kiirj zainiil n  iozii
W czorajsze posiedzenie Rady Miejskie]

(g.) W czoraj odbyło- się trzecie ko­
lejne plenarne posiedzenie Rady Miej­
skiej, którego punktem centralnym było 
uchwalenie nowego Regulaminu Obrad 
Rady Miejskiej. Omówienie tego Regu­
laminu odkładamy do najbliższego- nu­
meru. W ym aga tego specjalna struktura 
i duch legulaminu, które w  sposób nie­
dwuznaczny zamknęły usta przedsta* 
w :ielom miasta na pełnych zebraniach 
Rady. Dziś ograniczamy się tylko do 
suchego skieślenla przebiegu posie­
dzenia.

Na wstępie Rada uczciła, po- krótkiem 
przemówieniu prez. Drojanowskiego, 
pamięć śp. senatora Limanowskiego, po" 
czem pan Drojar-owski odpowiedział na 
interpelację w sprawie bezdomności we 
Lwowie i podał, że w barakach 1 budyn­
kach miejskich znalazło pomieszczenie 
3870 bezdomnych.

Zkolei p. r. Laskownicki (BB) w y­
głosił dłuższe przemówienie -na temat 
„ewakuacji** m. Lwowa, a Rada uchwa 
liła nader silną rezolucję. Zdaje się, że 
nad Lwowem wis- jakaś nowa zmora 
ewakuacyjna, skoro Rada odważyła się 
na tai zdecydowane wyprostowanie 
swego grzbietu. Z drugiej strony ten 
w yprysk, bądź co bądź spóźniony, uwa­
żać musfm y . za niezgrabny obstrzał 
przedwyborczy.

R adny Lang (PPS) wniósł „śnieżną** 
interpelację, do-magającą się liczniejsze­
go zajęcia dla bezrobotnych Następnie 
p. r. dr. Brzeski zreferow ał Regulamin 
Obrad Rady Miejskiej m. Lwowa. Nie­
stety  referent nie umiał ani na moment 
odsunąć się od biurka r,fiskałnego“ i bez 
k rz ty  dynamiki socjologicznej odpraco­
w ał w stęp i 24 paragrafów  reg^am ino- 
wych. Nie wchodzimy w szczegóły. 
Jako pierw szy w  dyskusji zabrał głos 
p. dr. Jan Pteraękl który poddał pro­
jekt regulami-nu ocenie prawnej, w yka­
zując jego- sprzeczności. w ady i kruczki. 
Przemówieniu p. dr. Pierackego  p rzy­
słuchiwała się Rada z pełnem zaintere­
sowaniem, a liczne głosy z grupy sana­
cyjnej podzieliły opinję cenionego praw ­
nika, który ialecił odesłać projekt regu­
laminu do komisji, któraby uwolniła re ­

gulamin od niedokładności prawniczych.
Po p. dr. Pierackim przemawiali rad ­

ni: Skaiak (PPS), dr. Rothfeld (sion.). 
sen. Thulie (BB), dr. Hescheles (sjon.), 
dr. Schmorak (sjon.). W szyscy oni oce­
nili krytycznie projekt regulaminu, 
uw łaszcza te jego- momenty, które skrę­
pow ały inicjatywę obyw atelską Rady, 
a kluby mniejsze skazały na kalectwo 
••niemowy, która w raz. e . rozwiązania 
przypadkowego języka poskromiona 
zostanie naw et w trybie wyniesienia 
radnego ze sali obrad.

Zdawało się, że sanacyjni, ro-zrop- 
niie.jsi radni, znajdą ucho u centurionów 
sanacji magistrackiej' i ' uzyskają zgodę 
odesłania tego elaboratu, pstrzącego się 
od błędów praw nych i stylistycznych, 
do komisji. Niestety — góra zadecydo­
w ała: Zgilotynować wnioski opozycji, 
przejść nad poprawkami do porządku 
dziennego. I nastąpiło- młócenie rąk. Jak 
suche badyle podnosiły się ręce sana­
cyjnych radnych /opadały . W szyscy za 
referentem, a przeciw  ostrzeżeniom 
Klubu Narodowego i PPS. i wreszcie 
sjomstów. Pan referent uparł się i ani 
na moment nie odstąpił od swej taktyk , 
którą stosuje przy forsowaniu budżetu.

Zkolei przystąpiono do w yboru ko- 
nrsy.j w  liczbie pięciu, a tó: komisji o- 
gólnej (11 czł-oków), k-omisji finansowo- 
gospodarczej (21 członków), komisji 
spraw  opieki społecznej (3 członków), 
komisji oświatowo - kulturalnej (10 
członków) i technicznej (21 ćzłonkow).

W skład tych komisy] weszli kolejno 
z  Klubu Narodowego radni: Wojnarow­
ski, dr. Jan Pieracki, r. Błądzióskiy dr. 
JanelH i inż. Biernacki,

Na wniosek r. dr. Bigo powołano ko­
misję rewizyjną, składającą się z 15 
członków. Z Klubu Narodowego w  skład 
komisji wszedł Inż. Biernacki.

Pod koniec zebrania w ybrano składy 
delegacyj -do komitetów, tow arzystw  i 
fundacyj. Na tem porządek dzienny R a­
dy ukończono mimo-, iż przewidziano aż 
25 punktów obrad.

Ma więc Rada Miejska m. Lwowa 
regulami-n obrad, kuóry ktoś nazwał ka­
gańcowym. koszarowym. Narodził się

„wielki niemowa** wo-lnego m. LwO^, 
którego akuszerem był p. dr. Br 
co zanotow ały kroniki lwowskie dń ■ 
7 lutego 1935 r. Niemowlę to zbadał11' 
pod światłem w osobnym artykule

Piece i ku ch n ie k ,n o '
pierw stei jakości . .

Piotr R ohatyfisKi
Lwów, K ościuszki 1A telef. 39-93 P. K*

503.223. _ j<;
Przyjmuje sic; wszelkie reperacje, i czyszcz® L  

pieców ze sadzy. 1

(g&gg gftfig
Pogrzeb siostry marsz. 

Piłsudskiego
WILNO, 7. 2. (PAT). Dziś o god£ 

11.30 przy udziale kleru z ks. .biskup12 
polowym Gawliną na czele, odbyła 
eksportacia zwłok śp. Zofji z Piłsudski^ 
Kadena-eowej, z  dworca kolejowego d 
kościoła pobernardyńskiego. Na dworc’ ; 
obecny był marszałek P iłsudski, któ^Y 
przybył specjalnie do Wilna wraz z F 
dziną, najbliższa rodzina Zmarłej, 
spraw wewn. Kośc;ałkowsk', repreze9 
tanci władz z wojew. Jaszc^ołtem, % 
nerallcja z gen. Dąb-Biernackim i 
pus oficerski. Jutro w kościele pob-f. ,* 
nardyńskim odprawiona będzie Arsj 
żałobna za duszę śp. Zmarłej. poczc,‘' 
nastąpi złożenie zwłok n a ' cmentar-z1 
pobernardyńskim.

Tyfus planrsty w Pfotrkowsh
PIOTRKÓW. 7. 2. (PAT). Na teren6' 

powiatu, we wsi Sierosław. gminy PP 
aolin, stwierdzono kilka zachurzeń 
tyfus plamisty. Chorych przewie,?'o110 
do szpitala w Pioirkow e. Wśród ch^ 
ryrh znajduje się lekarz powiatowy 
Lipiński, który niósł chorym pierws^T 
pomoc. Jak stwierdzono. chorobę ^  
wlókł jakiś włóczęga, któremu dano * 
jednej z chat nocleg. Wczoraj na terefl, 
epidemii wyjechała kom.sja worewód^j 
ka, która wydała odpowiednie zarzA 
dzena  zdrowotne. Dokonano tez dezy11 
fekcjl ludności. Część ozdrowiercó^ 
wróciła już do domu. Epidemia dotknę'*' 
przeważnie dzieci i młodzież*

Pogrzeb nacz. Ciećkiew cza
Lwów, 7 Sutego.

Dziś popołudniu odbył się p e g rz ^  
śjp. Ciećkiewicza przy udziale ttumó^ 
publiczności. Prawie w komplecie 
za trumną swego zmarłego Kol:.?' 
urzędnicy Magistratu. Pogrzeb stal 
manifestacją współczucia ludności Iwo-, 
skiej dla urzędnika który służbie f  
rmasta poświęcił tyle lat pracy sumie'1 
nej i gorliwe,;

Prokurator zbada autentyczno^ 
podpisu

BUKARESZT, 7. 2. (PAT). Ukazać 
się tu o-dezwa, podpisana przez^Stefaj13 
Tatarescu, bra ta  premjera, zawiadan 
jąca o stworzeniu rumuńskiego stronnik 
twa narodowo " socjalistycznego. IWj 
rodajne ko-ła stw ierdzają, że prem C' 
Tatarescu nie solidaryzuje się z akciA1 
podjętą przez jego brata.

BUKARESZT, 7. 2. (PAT). Na ł*r 
mach dziennika „Adeverul“ Stefan T®' * 
tarescu oświadcza, że ogłoszona z 
podpisem odezwa rumuńskiej partjl ń9' 
rodowo - socjalistycznej była opatrzofl? 
w  ten podpis bezprawnie. Stefan TatA 
rescu zaprzecza kategorycznie w iad^, 
m^śemm o jego udz ile  w utwor-zon-1 $ 
rzekomo stronnictwie i oświadcza, ^  
sprawę skierow ał ao prokuratury.

KRYNICA. Odbył sie tu bieg 
c :arski na 50 kim. o mistrzostwo* PolsK” 
Startow ało 17 zawodników, bieg ukoO' 
czyło 13. W arunki ciężkie spowod*j 
szalejącej śnieżycy. 1 miejsce i tyh j 
mistrza Polski zdobył Wład. Cześ" 
(Sokół, Zakopane) 4.44A71 wicem1' 
stnzem został Zdz. Motyka, jego kole£fl 
klubowy. Na półmetku najlepszy ctf*  
miał Karpiel 2.7, jednak na ostatnim od 
cinku odpadł spowodu osłabienia. CzecP 
miał na półmetku czas 2 14.2.

Telegramy z ostatniej chwil' 
na str. 1 i 2 - g ia ;
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%YIJE RADIOWE
Ra^?ostac?a fwowsVa 

8. b®Lota, dnia 9 lutego 1935 r.
N>0 if Ąud- poranna. 7.40 Zapow progr. 
einał °.ncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 

*2.03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
r,eqyń*£?nei ork* 8aIon* P°d dyr. T. Se- 
{Stora z udZt Dunki Sieczkowskiej 
3 tk aJ kolorat.) i chóru rew. „Wesoła 
0, «  . Na wsz. st. P. R. 13.05—13.30 
*5.3̂  koncertu. 15.30 Wiad. o eksp. poi. 
Srania rzegl- giełd. 15.45 Najnowsze na- 
?^eci na Piytach- 16.33 Słuchowisko dla 
*7.0o ? °k. 15-lecia Odzyskania morza. 
1 ahiv ^ i^ na- Nabożeństwo z Ostrej 
a ha T  Kazanie „Przewodnicz­

k a  drogach życia" wygł. ks. kan. St. 
K> c ski* 17*50 P°Rad- 18 00 „Lwów 

um wychowania fizycznego** —
igPP*1*. dypl. S. Kocur.

^  *15 Sześć utw. Paderewskiego w 
v a. *.£*• Staniewicza. 18.45 Tr. z Krako- 

*00 Z Katowic. Pieśni J. Kricki dla 
Upie w wyk. Heleny Reut-Tymienieckiej 

Po? * K* Szafranka (akomp.). 19.20 
śórv<« ania- „Gostyń, miasto u stóp św. 

n W -  P- A. Sikorski. 19.30 Drobne 
v̂arda Griega — płyty. 19.45 

• na dz. nast. 19.50 Wiad. sport. 
^  .Lokalne wiad. sport. 20.00 „To kar­
ty;. w wyk. ork. P. R. i soliści. 20.45 
^•00 > Cz‘ 20.55 „Jak prac. w Polsce**. 
ehntj Gdyni Capstrzyk Marynarki Wo-

Ji*
-  •°1 Muz. polska w  wyk. orkT Symf.* Pbd dyr. G. Fitelberga 1 Eug. Maj

m  ,)■ St. Monluszkol Uwert. Baj- 
^szT ^y^- or^*. St. Moniuszko: Arja Ja’-szaOp * °P* „Halka", 2) Arje Stanisława 
Grlc L"Verbum Nobile" — wyk. z tow. 
^atra V ^ aJ, 8) W. Żeleński: Uwert. „W 
* M. Kondracki: „Na hali"
»Igria góralskiej — wyk. ork. 21.45 
Cznjp^y Krasicki" (z powodu 200-nej ro- 
Acjg^ Urodzin) szkic liter. — wygł. p. St. 
Z Newski 22.00 Koncert reki. 22.15 

Koncert ork. Marynarki Woien- 
Kom. 23.05 „Loża Szyderców" 

Vrą«ir ^Pozdrawiam cię płytą gramolono- 
Mnx*24.00—  1.00 Jransm  z Londynu. 
• ^  taneczna. j . 1

Z dniem 15 b. m przeniesiony zoatanft m eny Zakład 
K raw iecki t  >L Lindego 2 na AKADEMICKĄ 18. L p

296 L U D W I K A FLEBCHMAHHA
15-lecie o d zys k a n ia  m o rza  w  Rad jo
W  związku z 15 rocznicą odzyskania 

przez Polskę wolnego dostępu do morza, 
olskie Radjo organizuje cały szereg au- 

dycyj, które podkreślą uroczysty charak- 
tej tej rocznicy. Audycje radjowe poświę­
cone polskiemu morzu nadawane będą 
w ciągu dwu dni, a mianowicie 9 i 10 
b. m. Cykl audycyj morskich w dniu 9. II. 
r. b. o godz. 17.50 rozpocznie apel pre­
zesa Zarządu Gł. Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej. Tegoż dnia o godz. 16.30 nadane 
będzie słuchowisko dla młodzieży o cha­
rakterze okolicznościowym. O godz. 19.25 
nadany zostanie po raz pierwszy w dzie­
jach naszej marynarki wojennej uroczy­
sty Apel Poległych z Oksywia, wreszcie 
o godz. 22.15 przygrywać będzie na fa­
lach eteru orkiestra marynarki wojennej 
w Gdyni.

W dniu 10 lutego, tj. w  niedzielę, n 
godz. 10.30 transmitowane będzie z Gdy­
ni nabożeństwo z kościoła Serca Jezuso­
wego. Orędzie Ks. Bisk. Morskiego wy­
głosi Ks. Bkp. Sufr. Dominik. O g. 12.15 
wystąpi Gdynia z uroczystą akademią, 
na którą złożą się przemówienia: Komi­

sarza Rządu m. Gdyni, Dowódcy Floty 
Wojennej admirała Unruga oraz referat 
komandora Jacy n r  za. Polskie Radjo po- 
zatem transmitować będzie uroczysty akt 
wręczenia honorowego daru od miasta 
Littorii we Włoszech dla miasta Gdyni 
z okazji św ięta Morza. Uroczystość ta 
transmitowana będzie na radjostacje 
włoskie. O godz. 19.30 wszyscy rad io­
słuchacze dzięki reportażowi radjowemu 
będą mogli wziąć udział w zabawie lu­
dowej na dworcu morskim w Gdyni. —  
O godz. 22.30 koncert wieczorny zilustru­
je morze polskie w muzyce symfonicznej. 
Program wypełnią utwory Nowowiejskie, 
go, Rybickiego i Joteyki w wykonaniu 
orkiestry Pol. Radja, przy współudziale 
śpiewaczki Marji Mokrzyckiej. O w cześ­
niejszej godzinie, bo o 16 20 z koncertem 
pieśni chóralnych wystąpi chór pomorski 
przed mikrofonem toruńskim. O godzinie 
21.00 nadany będzie capstrzyk Marynar­
ki Wojennej z Gdyni oraz o 23 20 muzy­
ka taneczna z Kasyna Ofic. Marynarki 
Woj. na Oksywiu. |

ł i ł f  vWSKI KONCERT POŁUDNIOWY.
sobotę» ° g^dz. 12.10 nadaje roz- 
lwowska południowy koncert, w 

$tra ^  weźmie udzi.ii zwiększona orlcie- 
rat„rQ ' Seredyńskiego, śpiewaczka kolo. 
re^.,.Va p .  Dunka Sieczkowska i zespół 

- 7*̂ 8ów „Wesoła Piątka". W progra- 
O r^hyory  Verdi‘ego, Gounoda, Straussa 

iJhelodyjne piosenki „Wesołej Piątki".
KARNAWAŁ...!** Karnawał w ca- 

ryflr :,hi perli się i dzwoni melodjami, 
eih tanecznym i piosenką. Katrnawa-

łowe meloaje popłyną również falami ete­
ru dziś w sobotę, o godz. 20.00. Dopeł­
nieniem tego nastroju będzie w dniu rym, 
o godz. 24 00 retransmisja muzyki ta­
necznej z Londynu.

REPORTAŻ Z ZAKŁADU BIOLOGJI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 18.45, Dr. Stani­
sław Skowron przeprowadzi interesujący 
reportaż z zakładu biologji Uniwersytetu 
Krakowskiego, w którym przedstawi wy­
niki prac prof. Emila Godlewskiego nad 
zapładnianiem m ędzy odległemi od sie­
bie gatunkami. Reporłaź zakończy się 
omówieniem ostatnich lr..ctań naukowych 
nad hormonami.

UTWORY PADEREWSKIEGO W RA­
DJO. W dniu 9 lutego utwory Paderew­
skiego odegra o god .  18.15 młody, wy. 
soce utalentowany pianista o dużej kul­
turze artystycznej, Stanisław Staniewicz.

-y —
18,30 KRÓLEWIEC. Muzyka organ. 
20.00 PRAGA. „Norma" — opera Bel- 

liniego.
20.15 RYGA. „Cyganerja" — opera 

Pucciniego.
Ra postać a krakowska

Sobota, dnia 9 lutego 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 

progr. i koncert reki. 11.57 Sygnał czasu,

hejnał z wieży Marj. 12.03 Tr. z W arsza. 
wy. 15.35 Harcerska watra. 15.45 Naj­
nowsze nagrania płytowe. 16.30 Transin. 
z W arszawy 1 Wilna. 18.00 „Co słychać 
w świecie" w opr. dr. J. Reguły, wicesekr. 
U. J. 18 10 Wiad. bież. 18.15 Tr. z W ar­
szawy. 18.45 „Z badań nad zapłodnie­
niem i hormonami" —reportaż z zakładu 
biologji Uniw. Jagiell. w Krakowie — 
przepr. dr. St. ~’:owron, doc. U. J. 19 00 
Transm. z Katowic i Poznania. 19.30 Mu­
zyka symfon. z płyt. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 Transm. z Warszawy. 19.56 
Lokalne wiad. sp‘ór,t. 20.00 Tr. z W arsza­
wy i Gdyni. 22.00 Koncert reki. 22.15 Tr. 
z Gdyni i Warszawy. 23.35 Koncert ży­
czeń z płyt. 24.00— 1.00 Retransm. muz. 
tan. z Londynu (na krótkich falach).

łyźmy ostrzu l niKlale
najtaniej iw

■  K d P d A
ul. K^trzyAsklego 4.

Brada ALBERTYNI
Lwów, ni. Kleparowska 15* te l. 19-27,

wykonują i posiadają na skladzio

MEBLE GIĘTE:
t. j krzesła, fotele, — foto.o dla biur, ka­
napki, wieszadła stojące, fotele bujające 
i t. p we wszystkich kuleraeh i fasonach, 
dla P. T. Uiządów, Zakładów, szpitali i da 

urządzenia- prywatnych mieszkań. 
Krzesła i stoły do wypożyczenie na składzie* 
Przyjmują stare do odnowienia i wypłacenia 
trzciną — oraz naprawa i politurowanie stołów, 
biurek, sza., jadalń i t. p., ceny umiarkowane. 
Cały r*o hód obracany jest na celo utrzyma­
nia PizytJ ska bez .omnyeh i na Nakład, 

Wychowawczy Chłopców.
Dla ułatwienia bracia stosują własną do­

stawo 104b5

DOM SZTUKI
A . W i ś n i e w s k i

L w ó w j  F r e d r y  la  te l. 44-7&
„PV:Xt O K A ZY JN A !!!
MERLE NOW OCZESNE I ANTYCZNE, Tap" 
czany, Urządzenia Biurowe, Klub skórzany 
Salon Turecki, Fotele stylowe, Salon wie -fań­
ski, O brazy słynnych malarzy, Dywany perskie,. 
Kilimy, Bronzv, Porcelan* antyczna, K ita 
pancerna, P atef^n . Zeyarv. Własna pracownia 
tapicerska i stolarska. CENY KRYZYSOWE 1

1868
c  p b  er

KeneeaTftnowano ,
KURSY KOSMETYCZNE i t a firlvA
J. Dobrząńoaiej-Rohatyn «ro I I 8 H . W  
Lwowie przyjmuje wpisy. —  ^  79-2L;

„suwa:
2128

-wowie przyjmuje wpisy.
Prospekty wysyła, 

w Instytucie Kesmetyeznym 
Indywidaalos pfełąfnacja cery 

i  włosów.

Ogłoszenia w „Kurjerze" 
są skuteczne i taniej

v
wary

^ ł a w a f n e

Qy w jraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
^•n d lo w e  do 10 wj razów 30 gr., d)a 

pracy do 15 wyrazów 30 gr.

Fa*wię^szy wybar^Pp  
N a j n i ż s z e  c e n y  SI l i

Telefon 25-35

Lwów, Rpek 29.

» O g £ o s z e m a  d e o fa ie *
Jedne ogłoszenie nie m oie przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowo wśród 
drobnych kocz tu ją za 1 mm. 1 łanu 30 g

Inspektorat
Straiy g

Wydzierżawi dom
* dużym ogrode 

*1 t‘Zi«lnicv Lwowa p

aaiczncj —
20

m w 
prze-\  '--i-llllŁT UWUffB prEE-

d**e - r:ur8B”* O ferty  skła- 
Wów *' K om is.rja tu  G raoirzae- 

■ O kó‘skiego 6. 1C75-'

Pianino
piarwscorze- 

dae z licyta- 
cji •— w yjąt­
kowa okazja 

sprzedam 
Skleniarski, 

Lwów, K oper­
nika 26. 10725

Ratlerki
8Drzcdam, telefon 61-45.

KH39

6iAŁY t y d z i e ń
hs w e  firmie

B ? o c k ‘
W* A k a d e m  cka 12. — Ceny

Najtańsze, najlepsze
obawie

ś i n
poleca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alicka 4, telefon 44-70 

1403

BIHIzng
mąską I damski
peńezocay, sk a r 
patki, rękaw icz­
ki, k raw at) «  
wlalktm wybo> 

rzo p a lca t 
firm a

zysmuni
Z A L E S K I
Lwów, Beimów 
4. 110J

Ponczocby
w a „ J l- i .ry p 1' tunkach NA-
PRAWDE TANIO — Firma 

WŁÓCZKI, Lwów, SYK.

Nie wyrzucajcie
swoich pieniędzy, kupująe tan ­
detę w szumn’e reklamowane5 
firmie, lecz zanim kupisz, oglą­
dnij wytwórnię i sosz«ruię, a 
dowiesz się, że pabędziesz me­
ble tanie i trwałe sypialnie, ja­
dalnie, salony, poko;e męskie 
kichnie, otomany, bi|falki, tap . 
ezaay, krzesła, sia tk i i poduszki 
oraz wszelkie inne w edle naj 
nowszi ch wzorów z naj epszego 
materjału, aa dogodnych warun­
kach spłaty — bez weksli.

W ytwórnia nteoli „Lwewska 
S-ka stolarzy", Lwów, ul. Lwow­
skich Dzieci 19, w podwózn — 
dom własoy. 1908

M agazyn p a p ie rń

Schex i Stenzel
Lwbw, Syksturka 2. telef. 34-30 
ooleca księgi handlowe różnych 
systemów. 10?

Zniżone. TUSKA 3- 251

f o r t e p i a n y
\ p i a n i n a  naj. 
t mujn, sprzodajf. 

kupuje

Marecki
Lwów, Satero- 
! •  X  1S91

MASZYNY BIUROWE
od zł. 75* sprzeda Mapcynp 
dom, Lwów. Słow ackiego 2. NA* 
PR7EC W POCZTY. V J

Palnik.
naftowo-gazowe — najlepsze o- 

w ietlenl- — poleca WLUX“. 
Lwów, A kadem icka 15. ^2 i

Narciarskie
ubrania damskie, męskie, dzie­
cinne najnowsze kroje najlepsze 
materiały najniższe ceny Wy­
twórnia „PALLIUM", Lwów, 
H etm ańska 22 obok Miejsk 
Muzeum Przemysł. 215

' W i z s i J k a H W ' '

W te] rnbryce
■ o ł u n i .  n «  o g > o i .n l i  o wolnych 
■ lesskan laen  oraa posznknjąeyeb 
aiłesakaA — da 10 stów 3 ra sy  bos- 
alatnl*.

4-pokojowe
pełnokem fortew e Lwów, S trze­
mię 11a boezaa Zyblikie wici* 
do w vna'ęcir. lO ^

3 pokoje
Icuchoia słoneczne, auehe, pełny 
kom ort, czynsz miesięczny — 
do wv najęcia Lwów, H eoiaga ?0 
Moroz. 16744

2 pokoje
kuchnia, łasicaka, gaz, 1 lutego 
wolne, l.wów. Murarska 64 (G)

2 pokoje
kuchnia, jeden pokój
Sykstuska 64.

Lwów,
1 0 7 1 4

Dla emerytóiy
tonie m .eszkaoie na prowiaejf. 
Lwów, Kochanowskiego 74 m. 19

1JJ724

2 podoje
kuchnia z przynależy teściami 

Lwów, Kochanowskiego 48 do­
zorca wskazo. 10652

5 i 6 pokoi
pełny kom fort zaraz do wynaję­
cia Lwów, Rom aaewicza 3.

10653

3 pokoje zpa.
kom fort Lwów, Kurkowa 44.
II p. 10676

3 i 5 pokoi
do wyaajęcia Lwów, plac Aka*
demieki 3. 1 710

Urzędnik kolejowy
ooszukuje mieszkania komtorto 
«*tgo 3 podoje z kuchnia w 
kulturalnym środowisku. Dohrr 
naśrednictwo w\ nagrodzę. Zgło 
mżenia Lwów. Skrzynka poczto* 
wa 212-

3 pokoje
comfort Lwów, Częstechow- 
,ka 25. 10713

4 pokoje,
iom ie rt, p a rz  stry isK i u l. Pu* 
aikiogo 14 Lwów do w yaaję 

cia, u ii

Baspłntnio
umieszczamy ogłoszenia o wol* 
nych pokojach i poszakująeym 
pokoi <2 razy do 10 wyrazów).

Ł umeblawane poKoje
z łaziencą i osobnem wejściem, 
w śródmieściu wynajmę od 
1 marca /.głoszenia do Kurjera, 
Lwew, al, Zimorewicza 10 pad 
.C ichy  kącik"

Pokój
kawalerski u n i t  uwany dla po- 
wa iycb chrześcijan aa stano­
wiska do wynajęcia. Lwów, Li­
stopada 3. ________ 10741

Pokój
skromny ew. wspólny przy Intel, 
osouie poszukiwany. Listy do 
-urjora, Lwów, Zimorewicza 10 

-U rzędniczka”* lQł5L



Srtr. VZ „KURjn?** * dnia 9 lutee-o 1935 Nr

Raglany 
Zimowe

w egremnym w yberzs 
A U wfile d s  Perle

Gabryel Slark
|  Lwów, p l Marjaekl 1 1 ^  |

Pokój
ta meblowany dla spokojnej osoby 
ta ro t do wynajęcia. Lwów, Mu­
rarska 7. m. 4. 10747

Stancję
ta nyżą. elektryką, wynajmą. 
Lwów, Bonifratrów 6. Gospodarz 
od 3 - 5  10736

Pok^ji
dwuosobowego, ciepłego, n ie­
drogi o f  o, poszukują akadem icy 
Okolica Politechniki. Kurjer, 
Lwów, Zim er. 10 pod „J. LS

10763

Poszukuję
2 pokeji aieu meblowanych VI 
dzielnioa. Starostwo. G rodzkie, 
drzwi 227. 10754

Pokój
pięknie, nowocześnie um eblowa­
ny sio eezay, w ejście z klatki 
schodowej do wyaająeis. Lwów, 
Pisakowa 3 a drzwi 4. jl0739

Umeblowany
pnkój przy re d z u ia  wolny 
Lwów, G rottgera i  p arter 
drzwi 2, lu73

Poszukuję
wopótlokotora Lwów, U łagesia  

parter Iowy. l073o

Wielki
lokal handlowy przy prynoYpal 
noj ulicy do wynoiącia. W iado­
mość telef. 42-26 Lwów. 10636

Absolwentka
sem in a rja ln a  p o szuku je  p racy , 
chę tn ie  w ro li sług i. P rzem yśl, 
re s t.P o st. M arja W.

yJoŝ zuk. ptacy
Panna

inteligentna nzaka pracy do
dzieci lub niem owlęcia posindi 
dobre 1 długoletnie świadectwa. 
Dem knteilok!, Lwów, pi. Lele­
wela 3 p . Zawneko, 10745

Kucharka
gospodyni w średaim  winko po 
oznkuje najęcia ad  15 b. r. do 
dworu lub nn probostw o rozumie 
się nn gospodarstw ie uezcłwo. 
L isty  de  K ar jera Lwów, Zim. 10
.M arja S" 10738

Konwersacji
niem ieckiej udziela za zł. 150. 
Listy de  Kurjcra, Lwów, Zim. 10 
ead  „Wiedenka* 10722

Rządca
la t 34 szkoła rolnicze w Snobe-
dale 12 la t praktyki azuka p o ­
sady a s  ordynacją, samodzielną 
lub pod dyspozyc‘ę. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera, Lwów, 
Zimorowioza 10 .P lan tacja*

10643

Akademik
zo szlacheckiej rodziny, boz śro­
dków do życia, szaka pomocy i 
opieki u bezdzietnych lub za­
możniejszych rodzia, WzamitD  
synowska opieka i synowstwo. 
Łaskawe Listy do Administracji 
Karjera. Lwów, Zimer. 10 pod 
„Filius* 10719

Kucharka
z debrom ! św iadectwam i, poszn 
kuje pesady. W iadomość Lwów, 
Sw, Morj? Mi gdalony 3. 10651

Osoba
Intel, poważniejsza aezclw a pra  
cowita szaka posady jako ku­
charka św iadectw a chlubne. Li­
sty Kor jer, Lwów, Zimerowieza
10 pod ,Jan ioa  L* 10699

Stara emerytka
oosznknjo inteligentnej, on met 
noj pan!, ngedltwoL łagodnego 
usposobienia, nie w śtydząeaf się 
orseować, któraby jafeo towarzy­
szka za skromaom w ynagrodze­
niem prowadziła zarząd goopo* 
daratwa eomewego, gotowała, 
sprzątała ftp. Zr ł«7.enia pisemne 
K arjar, Lwów. Zimorowicza 10 
pod .E m erytka* 1064®

Wychowawczyni
do dziooi 24-letnia z m aturą i 
częścią uniw ersytetu poazuknje 
zajęcia wo Lwowie przy rodzi< 
nie in teligentne ! zamożnej 
Łaak, listy K atjer, Lwów, Zimo­
rowicza 10 pad  „R. G ." 10705

Potrzebna
służąca uczciwa, do w szystkie­
go, zaraz. Lwów, ul. L istopada 
45 m. 4. 10654

do wszystkiego zaraz przyjmę 
Zgłoszenia Lwów, oL Św ięto­
krzyska 7 m. 4. 10674

JAK OGŁASZAĆ —
ZO  W  „K U R JE R Z E ”  I

Urzędniczka
Państwowa poszukują pokoju 
z osebaem  wejściom. W oje­
wództwo — „Malczewska* 10732

Utulny
pokoik 2-eeebewy. i-wów, Bel- 
mów 31 11 p. ___________ 10731

Pokój
komfort ałoaoczny spokojny a 
trzy menie luty. Lwi w, Gin wiń 
SKiogo /7/10. i0644

Pokój
tameblowaay — nie s u trzym a­
niem —■ bez, Lwów, P iacar- 
sk.s 39/1L 10b75

Pokój
całe atrzym aaio, telefon 2 Pa- 
nora Lwćw, K chaaew skiege l t  |5

10b3ł

Współiokatora
do du .eg e  jasnogo pokoju p o ­
szukują akadem ik Lwów, Na- 
bielaka 31 1 p. 1068v

Angielski następca ‘tronu zw iedzał aiiiedawno szkołę wojskową we W indsorze. 
Poniew aż padaj w tenczas deszcz, przegląd  toompąnii honorowej musiał odbyć.

p o d  p a ra s o le m .

Stndent
fTSHZ poszukają jak iegekał 
wiek zajęoia, bardzo skromne 
warnnkł. L isty Knrjor, Lwów, 
Zimorowicza 10 „O d zaraz*

10702

100 zł.
dostanie te n  kto dn posadę 
woźnego iakasontta lab  w skle­
pie. Listy do Kurjera, Lwów, Zi- 
merewicza 10 pod „Kawaler*

10755

Pokój
umeblowany sleaeczsy dwu- 
okienay przedpokój klatko scho­
dowe L.wow, Wronowska 3.

1069/

Pokój

Urzędniczka
z niem ieckim, maszyna rachun­
kowość długeletaia praktyka 
poazuknje posady cw. zastęp­
stwa. Listy do K urjera Lwów, 
Zimor, 10 „R eferencje ' 10751

umeblowany Panom-' Lwów, pl. 
Akadom icki 3 sklep naftowy.

1C698

Pokoju umeblowanago
z przedpokojem i esebuem  wej- 
iciem, w śródmieściu poszukuje 
tlarszy pan. Zgłoszenia Kurjor, 
Lwów, ul. /im erew icza 10 pod 
„bpokom* lokator*__________

Pokój
komfortowy Fonu na stanow isk1* 
lub Paai. Lwów, Zadwerzań- 
•kn 26. 10707

Naprawiam
bielizną oraz eoroję pońezechy. 
Listy do K urjera Lwów, Zim. 11 
Sumienna* 10749

Małżeństwo
emeryci wiek środni poszukają 
desorcówki żono może pracow ać 
u gospodarza Zgłoszuaia ^.urjcr 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
„Uczciwi* 10728

Zdolna
pianistko poleca się aa karaawa) 
no dancingi i halo łub zabawy 
prywatno. Ceny przysląpao. Li­
sty „P ian istka" Knrjor, Lwów, 
Zimerewiaza 10, 10729

J K OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZEM

N O W A  S EN S A C JA  R A D J0 W A
„Jaaier* odbiornik 3-lampowy z 4-tą lampą prostow ­

niczą de sieci prądu zmiennego

Odbiór Stacyj Europejskich (jWflrDlrfOWOIW

WYRÓB PHILIPSA
Czysta i N aturalna Reprodukcja d a  n a b y c i a

„FO T O  — R A D  JO  — P A Ł A C E ”
L w ó w ,  p L  H a r j a c k i  8. (Gmach Sprechera) 

Dogodne warunki ratalnego systemu. 263

Młoda
'ntoligentna paaaa, z dobrego 
domu, posznkujo pracy przy so­
lidnej rodzinie. Do •'uriera. 
Lwów, Zimorowicza 10 „M. K. 4 ’ 

10723

Jfftasseata w te | rnbrfOB nmleszoaa 
my do 15 stów besptatntc

Ajentów
oranży żelaznej, solidnych, ener­
gicznych, dobrze wprowadzo­
nych poszukuje fąbryka. R efe­
rencje, warunki ped „Lech* 
Kurjer, Lwów, Zimorowicza 10 

10638

Dozorca
'n .tłżcń stw o  starsze, b e z d z ie tn e , 
Poleey, m ąż  em eryt lub d sk ró ­
towiec, dobrze poleceni. Pedeć 
życiorys, adres, polecenia do 
Kurjera, L w ów , 2imor. 10 pod 
Kaacja* 1073’'

Kto
udzieli Iekcyj niem ieckiego i 
angielskiego (początki), 1 zł. 
godziaa. Kor jer, Lwów, Zim. 10 
„Studentka U. J . K." 10737

Potrzebna
służąca dobrze gotująca, od 15 
lutego. Zgłoszenia: Lwów, Kor­
deckiego 31 I p. 10t>9.̂

Panienkę
kateliezkę do  nauki przyjmie 
.araz S z ra la ia  „R ecerd" Lwów, 
SyksHska 10 10716

Maszynistkę(stę)
rzym. kat. przyjmie instytucja 
no 4 miesięczną bezpłatną p ra­
ktyką. P ierw szeństw o i zgłosze­
nia pisemne pod „A bsolw ent 
szkół handlowych* K nrjer Lwów, 
Zimorowicza 10. 10642

Służącą

.flauka

nauczyciel
tańców dla esół 

* towarzystwa 
mistrz W lecivsty 
„Rytm* Lwów, 

Kopernika 16. Ta-
aio lekcjo solowo, 
Akademikom zniż 
ki 246

Unieważnia
się zgabieny paszport wydony 
na nazwisko Tzak Loib G elberg 
przez 1 wowskie Starostw o Gro 

kie wo wrześnią 1934. 1075fe

Rozłącz
Pensjosnat „Janina** przyjmuje 
rekonw alescentów  i ezdrew ień- 

ów. Słoneczne pokoje l  4 rs - 
zowom ułrzymonlem opałem i 
usługą zł 4 dziennie. 10701

Jabłonica
Doskonało tereny  narciarsko- 
turystyczno miło schroni sko na 
przołęozy Tatarskiej. Stoejo T a­
tarów stad Protom . 107Qt

Nejtaniaj i noj- 
solidaioj wyko­
nuje trw rłą  on­
dulacją Zakład 
ffyzjorstwa dom- 
tkiogo i m ęskie­

go Michalski, 
Lwów, Zyblikio- 
wicza 1. 49.

245

Na karna#*]
d ie ty , p«]oiy 
hafty wedle modeli

pojęty — n,ł
" SS*nyeh poleca Zakład

Kozłowskiej, Lwów, A 
eko 22 I

Ss
eko 22 I p._______

iHUPKKHIER
fasony, p z r j t e p n * . ^  

ATELIER SUKIEN teJ(*
„MARJA” Lwów, Akad** w
n  I p.

Urządzeni ,
oświetlenia eTe,<.rye*oeA*r0l̂ l*, 
dzwonków, telefonów. "iidr* 
chrony, wykonuje tanio 1 *.*irplf! 
„Elektra* Lwów Pasa* 
geha teł. 10-85.

Meble
do wszelkie*1/  rf 
oraz erygio* $

w WYTWÓRNI M E B L I/'* .-  > 
ińskiego Lwów, 

w podwórza. Stale nn •»’

Baniaki n
halfe oocyokowano 
CHLADEK, Lwów, Ryn#*

K:Kasze!
leezy skuteczaie S y rn p /^ jir f  
no-krzemowo sulfoyoala 
zastępujący w z ipelsosa1 
by obce. W yrób Apteko 
lasch i, Lwów, Kopernik*

Księgi handl
różoych systemów, akor**^#! 
orzybory kancoloryjno t  ctii
Antoni Jam inski, Lwć#» 
aoeby 2 tel 73-76.

50 zl.
otrzyma ten , k tóry pode ,^i 
9. JŚzefa Taradalskiogo, 
•jącogo przed wojną # •  

wio, ul. K rupiarska i. 8.. (
potrzebuję go powołać ■* 
dka na dzień 9, Integ* i 
/g łoszenia t Broniony, Lwo Ui 
Morjacki 1. 8.

Walne Zebra*/®,
w Stewarzyszenin KrawęsYp^i* 
św. Józefa odbądzle 
10 lntege 1935 e  godz. 6 
ił. Sokoła 1. II o. j y

Licytacja
Jemu nowego jodnopiętrew ego 
komfort, ogród odbędzie się 23. 
luto^o 1935. Cena wvwoławczu 
18.385 złotych. Wiadomość
adw okat Schauder Lwów, Svk- 
stnslca 40. 10743

Gdy tią  popsuje 
eoó w Twej złotej 
broszy — „Galwa* 
noplater* naprawi 
Fta rana ie  już od
50 groszy. Lwów, 
K opernika 14 na- 
przeciw  Kina. 1311

Nadeszły
Paryża nowe modele ‘ gorse­

tów lokkich, niewidoczr “h pod 
sukoią karnawałową „Małgorza­
ta"  M sgasyn gorsetów  pary- 
okich Lwów, Batorego 34 II p.

10757

Budziki
preeyzyjne, największy 
najnowsze wzory, nojtońs*f . 
u  W andom , Lwów. S**rj 
1 boczna Kopernika. ^

5 zl. miesięczni'
nauka pisania na ms M 
Przyjmuje pizepisywoni*' j"* 
20 gr, powielanie 
wypożyczam maszysy od m \)tf 
Biorę czynae od 9 —20-teJ
przorwy. Michalski Lw ó^' y* 
drv 7. tel. 7-43. J S

Salon f,
fri zjerski męsko-damsk!
G etk iaa Lwów C zarce6. 
l znany z solidnej obsłdf.‘ 
leca się P. T . Publiczneś**^)#!

Fabryka
G . l . !« E J .a t . l .c j l  G 
poszukuje dobrze wprow%ff 
nogo, teehnicsnio wyk** pjł' 
nego przodstowicielo. Biur0 V  
trsszok. W arszawa, Marsz* jp  
sko 115 oub „Gaśnica*

C E N N I K U G Ł O S Z E N
R eklajpy w tek śc ie
No 1 •azoj stronie « o 'o  o /o  ^
Cała 1-sas strona • • • • o
No 2-gioj I 3-ej atrenfo • o 
Cała 2-ga lub 3-cia strona « 
na dalsaych stronach tekstu  
Cml. stroną

tał. 1*50 
.  „ 1.200-— I Z  0*80Z 800*—

0*70 
1 600' -

Różno rek lam y  i
Komnnlknty ! artykuły reklamowe 
Ne stronie kronikarskiej • • • •
W dodatku Uteracka-naukowym • •
Nekrologi do  **00 mm. .  . • • .  «

„  .. 300 „  • •
m powyżej 300 mm. • • •

ZL 1.—
080  
1 —
0*50
0-80
1*—

Ogłoszenie drobne t
Ogłoszenia za tekstem  za mm. • • zL 0*30
Na o s t  stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  m 0*10
Matrymonialne „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre zastały 
fły sgóry zapłacone. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proe.

Podstawą obliczenia jeat 1 m|m
i_»mowion« poprzednio, o nie były z g ó ry  ,----------------------------   ,
O giosacnia w numerach świątecznych i  niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

V. v J,. a ca: M«r. D, MacledkOa tC z d o n k a m l D R U K A R N I K R A S O W E J S p . z  o . o . L w ó w . M o c h n a c k ie e o  43*

U W A G 11 ,t|
Omyłki, któro zssadoioze a is  smlenioją 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądanie * * ',( !  
gotówki oni t e ł  nie ebewiąznją Admin*°t r łłj 
do bozpłataago powtórzenia ooonsa. 
katów bezpłatnych nie umieszcza aią. 
aicndziolo się. Rekłamaoje miejscowo o¥fł/ <fl|ś 
nia się de doi 3»ch, tomiajscow. do doi 
od daty  ukazaaio aią ogłoazoaie. Zo *fx ^  
piórze dowodowe liczy się 25 gr. 
do nemom bież, przyjmuj# się do geds. *

Odpow. red. Marian Ostrów^


